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Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

Premier Indii
przybędzie do Po’ski

<p) 
tarza 
ka i 
PRL 
mier 
oficjalną 
dniach 14—16 czerwca br.

Na zaproszenie I sekre- 
KC PZPR Edwarda Gier- 
prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza, pre- 
Indii Morarji Desai złoży 

wizytę w Polsce w

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 
dniu 30 bm. zapoznało się z wynikami rozwoju partii 
w latach 1977—78.

Poważny wzrost szere­
gów partyjnych w tym 
okresie sprzyjał wzmoże­
niu aktywności i ofen- 
sywności działania PZPR. 
Umocnił się robotniczy 
trzon partii. Robotnicy za­
trudnieni bezpośrednio w 
produkcji stanowią obec­
nie najliczniejszą grupę 
członków blisko 3 milio­
nowej Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. 
Partia umocniła swoje og­
niwa w podstawowych 
działach gospodarki naro­
dowej w mieście i na wsi. 
Wzrósł w jej szeregach 
udział ludzi młodych — 
przodujących robotników, 
rolników i studentów oraz 
kobiet. Organizacje Pols­
kiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 
wszystkich 
społecznych 
wych.

Biuro Polityczne pod­
kreśliło, że konsekwentne 
przestrzeganie nakreślo­
nej na VI i VII Zjeżdzie

polityki rozwoju szeregów 
partyjnych jest niezmien­
ną zasadą budownictwa 
partyjnego oraz zwróciło 
uwagę na potrzebę stałego 
pogłębiania działalności 
ideowo - wychowawczej. 
Wszystkie instancje i or­
ganizacje partyjne winny 
stale umacniać wewnątrz­
partyjną demokrację i dy­
scyplinę, stawiać wysokie 
kryteria przyjęć, rozwijać 
i doskonalić pracę poli­
tyczną z kandydatami o- 
raz młodymi stażem i 
wiekiem członkami PZPR, 
podejmować działania 
służące podnoszeniu
fensywności i bojowości 
całej partii.

0-

działają we 
środowiskach 

i zawodo-

Biuro Polityczne zapoz­
nało się z informacją o 
stanie przygotowań gos­
podarki do pracy w okre­
sie letnim.

Zwrócono uwagę na ko­
nieczność zwiększonej 
troski o bezpieczeństwo i 
higienę pracy, zaopatrze-

nie załóg w napoje i do­
bre funkcjonowanie całego 
zaplecza socjalnego. Pod­
stawowe znaczenie dla 
wykonania zadań plano­
wych ma zapewnienie 
terminowości dostaw ko­
operacyjnych i sprawne­
go transportu.

W kolejnym punkcie 
obrad Biuro Polityczne 
rozpatrzyło ocenę inwes­
tycji kredytowanych na 
zasadach samospłaty de­
wizowej.

Systemem tym objęte 
zostały niektóre inwesty­
cje produkcyjne przede 
wszystkim w przemyśle 
chemicznym, maszyno­
wym, maszyn ciężkich i 
rolniczych oraz w hut­
nictwie, przedsięwzięcia 
szybko rentujące i inne.

Biuro Polityczne uzna­
ło, iż system ten w zbyt 
małym stopniu był wyko­
rzystywany dla rozbudo­
wy i unowocześnienia po­
tencjału produkcyjnego i 
usługowego a także dla 
zwiększania zdolności eks­
portowych gospodarki.

Zlecono dalsze roźwija- 
nie i doskonalenie 
mu kredytowania 
tycji na zasadach 
spłaty dewizowej,
cając szczególną uwagę na 
dobre przygotowanie, 
sprawną realizację i efek­
tywność wykonywanych 
inwestycji oraz wysoką 
jakość uzyskiwanej z nich 
produkcji i usług. (PAP)

syste- 
inwes- 
samo- 
zwra-

(P) Udział oraz zadania To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w obchodach 35- 
-lecia Polski Ludowej, były te­
matem obradującego w War­
szawie 30 bm. plenum Zarzą­
du Głównego TPPR.

Stwierdzono, że obchody tej 
rocznicy stwarzają szczególną o- 
kazję do rozwinięcia szeroko za­
krojonej pracy ideowo-wycho- 
wawczej i propagandowej, sprzy­
jającej aktywizowaniu działal­
ności TPPR i wyzwalaniu no­
wych inicjatyw.

Przyjaźń, sojusz i współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim sta­
ła się podstawą naszej ludowej 
państwowości i źródłem wszy-

Najcieplej nad morzem
Słoneczny wyż 
nad Polską

Informacja własna
(P) Obszar Polski znajduje 

się pod wpływem wyżu wscho­
dnioeuropejskiego. W środę 
niemal w całym kraju było 
słonecznie i bardzo ciepło.

Najcieplej było na Wybrzeżu 
Zachodnim, gdzie przez kilka 
ostatnich dni było chłodniej 
niż na pozostałym obszarze kra­
ju. I tak — najwyższą tempe­
raturę odnotowano w Kołobrze­
gu. gdzie termometry wskazy­
wały 26 st. Najchłodniej było 
na południu, m.in. w Krako­
wie 18 st. W tym samym cza­
sie w Warszawie notowano 20 
st. W górach: na Kasnrowym 
Wierchu 
st

Ostatni 
pogodny 
peratura 
28 st.

Na pierwszy i drugi dzień 
czerwca synoptycy przewidują 
zachmurzenie na ogół umiarko­
wane Miejscami możliwe prze­
lotne opady. Temperatura ma­
ksymalna od ok. 20 st. do ok. 
27 st. (L.)

stkićh osiągnięć w okresie 35 lat 
budowy socjalistycznej ojczyzny. 
Bez udziału ZSRR w rozwoju 
naszego kraju, i uzyskaniu wy­
sokiej pozycji w świecie, 
obraz dokonań 35 lat 
niepełne — podkreślano 
sie obrad.

Dla wielomilionowej 
członków TPPR idee przyjaźni 
polsko-radzieckiej, głęboko 
wrosłe w życie narodu polskie­
go i rozwój naszego kraju, mają 
nie tylko charakter społeczny, 
lecz także nader osobisty — 
wyrażany życiorysami żyjących 
pokoleń, ich pracą i dążeniami. 
Nowy, wyższy etap współdziała­
nia polsko-radzieckiego, zmie­
rzający do dalszego pogłębienia 
ideowej i politycznej jedności, 
dynamicznego rozwoju integra­
cji socjalistycznej, rozszerzenia 
wymiany doświadczeń i kontak­
tów między społeczeństwami 
obu krajów, nakłada na TPPR 
obowiązek jeszcze bardziej sku­
tecznego działania w umacnia­
niu tej przyjaźni 1 współpracy.

Plenum, precyzując zadania to­
warzystwa w obchodach 35-le- 
cia PRL oraz 40 rocznicy na­
paści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, za najważniejsze uzna­
ło zaktywizowanie wszystkich 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

bilans i 
byłyby 

w cza-

rzeszy

11 st, na Śnieżce 13

dzień maja ma być 
i bardzo ciepły. Tem- 
maksymalna od 23 do

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie 
małe, przejściowo umiarkowa­
ne. Temp. maks. 26 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane południo­
wo-wschodnie i wschodnie.

(PAP)
KALENDARIUM

• Czwartek jest 151 dniem 
1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 214 dni, w tym 179 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.22. a zachodzi o godz. 20.46. 
Czwartek jest d’uższy od naj­
krótszego dnia w roku o 3 go­
dzin i 37 minut.

O Imieniny obchodzą: Aniela 
i Petronela.

♦
• Piątek jest 152 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostało 213 
dni. w tym 173 dni roboczych.

6 Słońce trschodzi o godz. 
4.21, a zachodzi o godz. 20.47. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 3 go­
dzin i 39 minut.
• Imieniny obchodzą: Jakub, 

Konrad i Nikodem. (j.I.)

(PAP)

Gratulacje
Piotra Jaroszewicza
dla premiera Finlandii

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do premie­
ra rządu Republiki Finlandii 
Mauno Koivisto w związku z 
objęciem przez niego tego u- 
rzędu. (PAP)

z
(P) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę kondolen­
cyjną do przewodniczącego 
Wojskowego Komitetu Odnowy 
Narodowej Islamskiej Republi­
ki Mauretanii płk. Ould Moha- 
meda Salecka w związku ze 
zgonem premiera Mauretanii 
ppłk. Ahmeda Ould Bouceifa.

(PAP)

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

Wydanie specjalne z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka a w nim m. in.:

Barbara Drożdż — „Dobre 
dzieciństwo”

Anna Piasecka — „Ochrona 
praw dziecka”

Barbara Romanowicz — 
„Mamie trzeba się poddać 
jak szpulka”

Krzysztof Koprowski — 
„UNICEF — rzecznik intere­
sów dzieci świata”.

Trasa Modlińska. Za niespełna dwa miesiące Warszawa będzie miała nową arterię komunika­
cyjną. 9-kilometrowa trasa Modlińska nie tylko usprawni ruch w kierunku Zalewu Zegrzyńskie­
go, lecz także pełnić będzie funkcję trasy wylotowej w kierunku Gdańska. Na zdjęciu: pracow­
nicy MPRI przygotowują do zabetonowania północny segment wiaduktu zachodniego przy 
Skrzyżowaniu Z Ul. PłOChOCińską (W.m.) Fot. Zbigniew Furman

BUDAPESZT (PAP), 
dziecka 
rządowa 
Leonida 
w środę 
ficjalną 
zaproszenie KC WSPR, Rady 
Prezydialnej WRL i rządu 
węgierskiego. Leonidowi Breż­
niewowi towarzyszą członko­
wie Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko i sekretarz KC 
KPZR — Konstantin Czer- 
nienko, sekretarz KC KPZR 
— Konstatin Rusaków, wice­
premier ZSRR — Iwan Ar- 
chipow i inne osobistości.

Przybyłą do Budapesztu dele­
gację na lotnisku powitali Ja­
nosz Kadar i inni przywódcy 
WRL. Pionierzy węgierscy wrę­
czyli gościom bukiety kwiatów.

W drodze z lotniska do rezy­
dencji dziesiątki tysięcy miesz­
kańców stolicy Węgier serdecz­
nie 1 gorąco pozdrawiało dele­
gację radziecką.

Delegacja z Leonidem Breż­
niewem na czele złożyła wieniec 
u stóp Pomnika Bojowników o 
Wyzwolenie Narodowe Węgier 
w centrum Budapesztu.

Leonid Breżniew i inni człon­
kowie delegacji złożyli również 
wieniec na Placu Wolności pod 
Pomnikiem ku Czci Radzieckich

Ra- 
delegacja partyjno- 
pod przewodnictwem 
Breżniewa przybyła 
do Budapesztu z o- 
wizytą przyjaźni na

Żołnierzy, którzy wyzwalali Wę­
gry od faszyzmu.

Składanie wieńców odbyło się 
w obecności węgierskich przy­
wódców partyjnych i państwo­
wych 
czele

z Palem Losonczim na 
(P)

¥
¥

Od
¥

stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA 

SWIDRAKA
Budapeszt, 30 maja

Radziecka wizyta przy-

„Biało-czerwonej

- zdrowie, radość, pokój"

WALKA TRWA
gra.

Fot. Zdzisław Kwileckl

Od naszej specjalnej wyslanniczki 
MAŁGORZATY DtPONT

(P) Od wtorku trwa w Krako­
wie XVI Międzynarodowy Festi­
wal Filmów Krótkometrażowych. 

■ Pierwsze projekcje nie dają je­
szcze podstaw do ocen stanu, 
charakteru i jakości krótkiego 
metrażu na świecie. Odnotujmy 
więc tylko, że obejrzeliśmy już 
dokument radziecki „Powszech­
na wiara” zrealizowany przez 
Leo Bakradze. a poświęcony pa­
mięci zmarłego niedawno wybit­
nego dokumentalisty Romana 
Karmena. Film przypomina pra­
ce tego reżysera nad cyklem do­
kumentalnym o 
cińskiej 
sującym 
który 
wrzenie

Ponure warunki egzystencji i 
pracy w prymitywnych kopal­
niach oddał rzetelnie indyjski 
reportaż zatytułowany „Płonący 
kamień” w realizacji Loksena 
Lalvani.

Poruszył widownie polski film 
autorstwa Jerzego Ziarnika. „Pa­
trzę na twoja fotografię", skon­
struowany ze zdjęć należących 
kiedyś do ludzi, którzy nie prze­
kroczyli po raz drugi 
bozu w Oświęcimiu.

Zain teresowani e 
także bardzo słwótowa 
fia twórcza jednego z _ _ 
niejszych abstrakcjonistów XX 
wieku, zrealizowana w formie 
żartu animowanego w reż. Sheili 
Graber (W. Brytania) pt ..Mon­
drian". Malarstwo posłużvlo 
również reżyserowi Otto Sache- 
rowi (NRD) do stworzenia no­
stalgicznego w nastroju filmu 
„W oknie”, który ogranicza się 
Jednak tylko do efektów wizual­
nych. Szczerze ubawił nato-

Ameryce Ła- 
operując bardzo intere- 
materiałem zdjęciowym, 
obrazuje rewolucyjne 
tego kontynentu.

bramy o-

wywołała 
monogra- 
najwybit-

miast jugosłowiański „Imitator", 
z cyklu „Ja panu pokażę”. Re­
żyseria : Radlvoj Grozdanovic.

Projekcje konkursowe trwają. 
A tymczasem zakończył się 
przegląd autorski Kazimierza 
Karabasza. twórcy znakomitych 
„Muzykantów” a także standar­
dowego utworu nurtu socjolo­
gicznego w dokumencie, „Rok 
Franka W.”. Kazimierz Kara- 
basz, laureat pierwszego festi­
walu krakowskiego, (jeszcze 
wówczas tylko krajowego) prze­
wodniczy obecnie jury szesna­
stego konkursu międzynarodo­
wego.

Z imprez towarzyszących fe­
stiwalowi kontynuowane sa pro­
jekcje z cyklu „Świadkowie 
naszych dni” — przegląd pol­
skiego dokumentu 35-lecia oraz 
„Awangarda filmowa 1920—1945” 
— program przygotowany przez 
Filmotekę Polską.

Nagrody 
Ogólnopolskiego 
Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych

(P) W Krakowie wręczono tra­
dycyjne nagrody Ogólnopolskie­
go Festiwalu Filmów Krótko­
metrażowych.

Grand Prix, w postaci „Złote­
go Lajkonika”, przyznano Krzy­
sztofowi Kieślowskiemu za fil­
my: „Siedem kobiet w różnym 
wieku” i „Z punktu widzenia 
nocnego portiera” (WFD).
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 
(O Festiwaln Filmów Krótko- 
nietrażowych w Krakowie — 

czytaj na str. 2)

z Chenjerai Humvi 
stałym przedstawicielem 
Patriotycznego Frontu

Zimbabwe w Po:sce, członkiem Rady 
Rewolucyjnej ZAPU

Rasiści dokonali kolejnego ma­
newru i za kilka dni, w Sa- 
lisbury rozpoczyna urzędowanie 
„rząd” A. Muzorewy. Jak Front 
Patriotyczny ocenia tę sytuację?

— Farsa wymyślona przez 
Smitha i jego protektorów nic 
mogła wprowadzić w błąd świa­
towej opinii publicznej. W Sa- 
lisbury zaczyna działać dwór, 
który nie jest rządem — nie 
kontroluje policji, sądownictwa, 
kontroluje policji sądownictwa, 
organów służby państwowej. To 
nie jest rząd — nie został wy­
brany przez naród — bo trudno 
przecież nazwać „wyborami" 
akcję przeprowadzoną podczas 
ogłoszonego stanu wyjątkowego, 
pod bagnetami, w warunkach 
wojny, kiedy tysiące ludzi prze-

Przygotowania wsi
do Święta Ludowego

(P) Dobiegają końca przygo­
towania do dorocznych obcho­
dów Święta Ludowego przypa­
dającego w br. w pierwsza nie­
dzielę czerwca.

We wsiach i gminach całego 
kraju odbywają ąię obecnie 
wspólne zebrania instancji i 
podstawowych ogniw PZPR i 
ZSL, na których m.in. ocenia 
sie przebieg prac wiosennych w 
rolnictwie oraz precyzuje przed­
sięwzięcia, których wykonanie 
powinno zapewnić dalszą inten­
syfikację produkcji, zwłaszcza 
nasz oraz powiększenie hodo­
wli.

Szczególnie starannie przygo­
towują się do tych obchodów 
mieszkańcy woj. bialskopodlas­
kiego. któremu powierzono rolę 
gospodarza tegorocznych ogólno­
polskich uroczystości Święta 
Ludowego. Przed centralna 
akademia, która odbędzie się w 
stolicy regionu 3 czerwca, w 
wielu miejscowościach realizuje 
sie czyny społeczne przy bu­
dowie świetlic, dróg, obiektów 
socjalnych oraz porządkowaniu 
i upiększaniu wsi. W centrum 
uwagi tutejszego rolnictwa znaj­
dują się natomiast problemy 
pełnego uruchomienia rezerw 
produkcyjnych w każdym gos­
podarstwie. Rolnicy — członko­
wie ZSL podjęli zobowiązanie 
dotyczące rwiększenia pogłowia 
trzodv chlewnej bydła i owiec, 
łącznie o blisko 3 tys. sztuk.

(PAP) I

bywają w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych przez reżim 
Smitha zwanych „wsiami wa­
rownymi”.

Rasiści raz jeszcze usiłowali 
posłużyć się wybiegiem tak­
tycznym. Korzystając z poparcia 
imperializmu światowego prze­
de wszystkim USA. Wielkiej 
Brytanii, które wszelkimi spo­
sobami starają się zalegalizować 
bezprawny reżim. W swoim in­
teresie, w interesie imperializ­
mu.

Cel ich jest zupełnie jasny, 
imperializm chce utrzymać swe 
panowanie na południu Afryki 
w Zimbabwe. Republice Połud­
niowej Afryki, Namibii. Po to, 
by rabować nadal bogate zaso­
by mineralne naszych krajów. 
Wiemy doskonale jak bardzo są 
amerykańskie koncerny zainte­
resowane np. naszymi zasobami 
chromu. W miarę jak narasta 
walka narodowowyzwoleńcza na 
południu kontynentu afrykań­
skiego za pomocą różnych o- 
szustw wprowadza się neokolo- 
nialne reżimy w charakterze 
żandarmów w walce z narodami 
Afryki.

Sytuacja więc jest taka: im­
perializm usiłuje legalizować 
politykę osadników w Zimbab­
we prowadzoną przez Smitha, 
ten zaś ukrywa się teraz za 
stworzonym przez siebie para­
wanem marionetkowym w po­
staci gabinetu Muzorewy. Nasze 
stanowisko jest jasne — Front 
Patriotyczny — jedyny rzeczy­
wisty przedstawiciel narodu 
Zimbabwe, nigdy nie zaakcep­
tuje takiej sytuacji. W intere­
sie naszego narodu, odpowia­
damy walką. Walka trwa 1 roz­
wija się.

Właśnie, jaką przyjęliście stra­
tegię?

— 3 kwietnia br. 
nasze siły zbrojne 
rozkaz:
• zdecydowanego i

uderzenia na wroga 
gentów na terenach _____
przez nas nie kontrolowany cl);
• chronienia wszystkich oby­

wateli na terenach wyzwolo­
nych bez względu na rasę, ko­
lor skóry 1 wyznanie:
• zorganizowania i obrony 

mas ludowych Zimbabwe;
• natarcia na tereny zajęte 

przez wroga, niszczenia wszy­
stkich nieprzyjacielskich in­
stalacji militarnych, 'gospo­
darczych i strategicznych — 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) ....... - . .
jaźni na Węgrzech jest ważnym 
wydarzeniem dla dalszego po­
głębienia i umocnienia wszech­
stronnych wzajemnych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Węgrami. Kraje te, 
jak wiemy, łączy wspólnota 
ideologiczna oraz stale rozwija­
jąca się, harmonijna współpra­
ca gospodarcza.

Ponadto oba kraje i rządy 
współdziałają na szerokiej pła­
szczyźnie politycznej. Wraz z 
innymi państwami socjalistycz­
nymi prowadzą wspólną, skoor­
dynowaną politykę zagranicz­
ną, zmierzającą do międzyna­
rodowego odprężenia.

Dlatego też nowym impulsem 
w dalszym pogłębianiu i umac­
nianiu wszechstronnej politycz­
nej i gospodarczej współpracy 
między Związkiem Radzieckim 
a Węgrami, ważnym etapem u- 
macniania jedności i współdzia­
łania krajów socjalistycznych 
we wszystkich sprawach — o- 
kreśla prasa węgierska wizytę 
nrzywćdców radzieckich w Bu­
dapeszcie.

IV czasie kilkudniowego po­
bytu radzieckiej delegacji w 
węgierskiej stolicy, we wza­
jemnych przyjacielskich rozmo­
wach — podkreśla „Nepszabad- 
sag", organ KC WSPR — po­
ruszane będą nie tylko tematy 
pogłębienia współpracy węgier- 
sko-radzieckiej, lecz także naj­
ważniejsze zagadnienia doty­
czące bezpiecz ństwa w Euro­
pie, pokoju światowego oraz 
problemy, których idee wyra­
żają się dążeniem do podpisa­
nia amerykańsko-radzieckiego 
układu SALT II i propozycją 
zwołania pokojowej konferencji 
państw Europ-'. Stanów Zjed­
noczonych i Kanady, zgłoszoną 
na niedawno odbytej w Buda­
peszcie naradzie ministrów 
spraw zagranicznych Państw- 
-Cz’onków Układu Warszaw­
skiego.

Zakończenie XV alertu ZHP
(P) 30 bm. zakończył się te­

goroczny, trwający 3 dni alert 
naczelnika ZHP pod hasłem: 
„Biało-czerwonej — zdrowie, 
radość, pokój”. To największe 
tradycyjne już przedsięwzięcie 
harcerskie miało w br. szcze­
gólne znaczenie ideowo-wycho- 
wawcze, odbyło się bowiem w 
roku 35-lecia Polski Ludjwej. 
Ponad 3,3 min zuchów, harce­
rzy i instruktorów ZHP. a tak­
że ponad 1,5 min dzieci i mło­
dzieży nie należącej do harcer­
stwa, realizując alertowe za­
dania potwierdziło swoją tożsa­
mość z socjalistyczną Ojczyzną. 
Opinię tę wyraził, w wypowie­
dzi dla PAP podsumowującej 
dorobek XV alertu, naczelnik 
ZHP — Jerzy Wojciechowski.

Alert przyniósł wymierne re­
zultaty pomnażające harcerski 
udział w obywatelskim czynie 
społecznym dla uczczenia 35- 
-lecia PRL, wzbogacające do­
robek harcerskiego patronatu 
nad budową Centrum Zdrowia 
Dziecka oraz konto funduszu 
solidarnościowego. Warto pod­
kreślić internacjonalistyczny 
aspekt wielu zadań tegoroczne­
go alertu. Dzięki ich realizacji 
Doglębiona 1 spopularyzowana 
została w najmłodszym pokole­
niu świadomość wagi pokoju 
dla pomyślnego rozwoju kraju 
i świata. W czasie alertu u- 
powszechnione zostały zasady 
„Deklaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju”.

W ostatnim dniu XV alertu, 
który przebiegał pod hasłem: 
„Pamięć, pokój, solidarność”, 
odbyły się uroczyste apele i 
capstrzyki harcerskie w miej­
scach pamięci narodowej. W 
całym kraju harcerze praco­
wali społecznie; zgromadzili 
m.in. drogą zbiórki makulatu­
ry i surowców wtórnych, kwo­
tę ponad 3 min zł, które prze­
kazane zostały na konto budo­
wy CZD. Harcerski wkład na 
tvm koncie sięga już 65 min zł. 

(PAP)

Starcia zbrojne
w irackim porcie Chcramszar

LONDYN (PAP). W irańskim 
mieście portowym Choramszar 
położonym nad Zatoka Perską 
doszło w środę do starć zbroj­
nych między miejscowa ludno­
ścią arabika a członkami straży 
rewolucyjnej.

Według nie potwierdzonych 
informacji. zginęło prawdopo­
dobnie 40 osób. Podpalono wiele 
budynków. Gubernator general­
ny prowincji Chuzestan wpro­
wadził stan świątkowy w Cho- 
ramszarze. (P)

Pracownicy „Radoskóru" 
na urlopie w kraju i za granicą

wszystkie 
otrzymały

otwartego
1 jego a- 

jeszcze

(R) Z Radomia wyjechała do 
zakładowego ośrodka wczasowe­
go w Dziwnówku k. Kamienia 
Pomorskiego pierwsza 125-oso- 
bowa grupa pracowników „Ra- 
doskóru” oraz członków ich ro­
dzin. W ośrodku r.ad morzem 
zorganizowanych zostanie w tym 
sezonie osiem turnusów wypo­
czynkowych, z których ostatni 
zakończy się 23 września. Od 2 
czerwca następna 18-osobowa 
grupa wypoczywać będzie w wy­
najętych kwaterach prywatnych 
w Kołobrzegu oraz podobna 
grupa w Gdańsku-Oliwie. Od 4 
czerwca działalność rozpocznie 
także zakładowy ośrodek wcza­
sowy w Świerżach Górnych, któ­
ry jednorazowo mieści 125 go­
ści.

Tegoroczną. letnią akcję 
wczasową uzupełni prowadzona 
od kilku lat wymiana grup pra­
cowników z bratnimi zakładami 
obuwia „Rotter Stern” w Bur- 
gu. W br. 31-osobowa grupa 
wyjedzie na odpoczynek do Bir- 
kenwerder gdzie znajduje się 
zakładowy ośrodek wypoczynko­
wy przyjaciół z NRD.

Do NRD wyjedzie także 30-o- 
sobowa grupa dzieci, która od 
kilku lat korzysta z kolonii or­
ganizowanych przez zakłady w 
Burgu dla pociech swoich pra­
cowników. W kraju natomiast 
baza kolonijna „Radoskóru” 
znacznie powiększyła się w br. 
gdyż po raz pierwszy. obok 
własnych ośrodków w Dziwnów­
ku i Rożnowie do dyspozycji 
dzieci będą wynajęte budynki 
szkolne w Sopocie. Pionkach i 
Garbatce. W tej ostatniej miej­
scowości czynna będzie kolonia 
zdrowotna oraz dla przedszkola-

ków. Pierwsze turnusy kolonijne 
rozpoczną się w połowie czer­
wca. Zadbano już o wygodny 
transport dla dzieci specjalnymi 
„pociągami kolonijnymi” lub 
własnymi autokarami.

Zakładowe służby socjalne 
przygotowały w tym roku dla 
załogi „Radoskóru" 3.100 miejsc 
wczasowych oraz ponad 1.200 
miejsc na koloniach letnich.

(tmz)

Spotkanie młodych 
nauczycieli 
z woj. radomskiego

Informacja własna
(R) 30 bm. w liceum ogólno­

kształcącym w Szydłowcu od­
było się spotkanie młodych 
nauczycieli, zorganizowane
przez Kuratorium Oświaty i 
Wychowania. W spotkaniu 
czestniczyła 
nauczycieli 
czych szkół 
w bieżącym 
podjęli pracę 
oświatowo-wychowawczych woj. 
radomskiego.

Młodzi pedagodzy dzielili się 
spostrzeżeniami dotyczącymi 
adaptacjf zawodowej, mówili o 
problemach bytowych i rocz­
nych doświadczeniach w pracy 
dydaktyczno-wychowawczej.

Uczestnicy spotkania zwie­
dzili również szydłowiecki za­
mek i muzeum instrumentów 
ludowych. (bw)

u- 
100-osobowa grupa 
głównie ze zbior- 

gminnych, którzy 
roku szkolnym 

w placówkach
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Rozpoczęły się sianokosy ♦ Przygotowania do żniw
♦ Czyny społeczne dla uczczenia 35-lecia PRL

♦ Wakacje wiejskich dzieci
(P) Słoneczna, upalna pogoda sprzyja pracy na Polach. Sie­

wy zbóż zostały już zakończone, rolnicy uporali się także z 
sadzeniem ziemniaków. W wielu rejonach kraju rozpoczęły się 
już sianokosy. Rolnicy przygotowują się do akcji żniwnej. Ak­
tyw gmin podsumowuje wstępne wyniki czynu społecznego re­
alizowanego przez rolników dla uczczenia 35-leeia PRI..

W związku ze zbliżającymi 
»ię wakacjami władze gmin­
ne zajmują się organizacją 
letniego wypoczynku 
dzieci rolników.

— Rozpoczęliśmy już 
kosy. Piękna, słoneczna 
sorzy.ia rolnikom 
nas sekretarz Komitetu Miejs­
ko-Gminnego PZPR w Zwole­
niu. Prowadzimy również akcję 
zwalczania chwastów w zasie­
wach zbożowych. W tych dniach 
nasi rolnicy zakończyli już sa­
dzenie ziemniaków. Jednocześ­
nie prowadzimy też przygotowa­
nia do akcji żniwnej. W dniach 
11—13 czerwca we wszystkich 
sołectwach odbędą się zebrania 
aktywu naszej gminy: podsta­
wowych organizacji partyjnych 
a także kół ZSL, w czasie któ­
rych omówione 
góly czekających 
czasie żniw.

Rolnicy naszej ____  ___
zują podjęte dla uczczenia 35-le­
cia PRL czyny społeczne. 
Ogólna wartość tych czynów 
wyniesie ponad 2 min złotych. 
Cześć zobowiązań społecznych 
została już zrealizowana. Rol­
nicy wyremontowali nawierz­
chnie wielu dróg dojazdowych 
m.ln. we wsi Sydol, Sycyna i 
Zielonka.

Myślimy już o zapewnieniu 
najlepszego wypoczynku dla 
dzieci naszych rolników. Prze­
widujemy zorganizowanie 3

dla

siano- 
pogoda 

informuje

zostaną szcze- 
nas zadań w

gminy reali-

obozów kolonijnych dla 
starszych dzieci oraz 6 dzieciń- 
ców dla najmłodszych Atrak­
cyjnie zapowiada się na na­
szym terenie harcerskie 
Zorganizowane zostaną 
obozy namiotowe, a także 
obozów wędrownych po 
województwa radomskiego.

Najbardziej aktualne z bie­
żących prac polowych aa obec­
nie sianokosy — informuje nas 
I sekretarz Komitetu Gminne­
go Stegnie, Tadeusz Podsia­
dło. Na skoszenie i zbiór cze­
kają trawy rosnące na 823 hek­
tarach łąk. Obcięlibyśmy, by te 
pierwsze tegoroczne zbiory 
przeszły sprawnie. Przewiduje­
my, że plon siana zbliży się do 
85 kwintali z hektara.

Trwają już techniczne i orga­
nizacyjne przygotowania do 
żniw. Kończą się remonty ma­
szyn, opracowano harmonogram 
prac brygad żniwnych kółek 
rolniczych i zakładów rolnych. 
Szybkie i sprawne zebranie zbóż 
jest dla nas sprawa bardzo 
ważna, organizujemy już też 
akcje skupu. Przewiduje się, że 
w ponad połowie gospodarstw 
można bedzie odbierać zboże 
prosto z pola samochodami lub 
ciągnikami GS. co znacznie 
ułatwi prace rolników i zaosz­
czędzi im czas. Staramy się już 
kończyć przygotowania do żniw, 
chociaż jest jeszcze sporo czasu.

Niedługo rozpocznie wakacje 
młodzież szkolna. Gminny

80G

lato, 
stałe 
kilka 
ziemi

Od 1 czerwca letni rozkład PLL „Lot”

Sezonowe połączenia i Burgas, Warną i Konstancą
Rejsy niedzielne # Remont lotnisk 

w Słupsku i Katowicach
Informacja własna

(P) Od 1 czerwca wchodzi w 
życie nowy, letni rozkład lo­
tów PLL „Lot”. Uruchomione 
zostaną dodatkowe połączenia 
lotnicze zarówno na 
zagranicznych, jak 
wych.

I tak — od czerwca
PLL „Lot” utrzymywać będą 
stale połączenia z popularnymi 
miejscowościami wypoczynko­
wymi nad Morzem Czarnym. Do 
Burgas samoloty odlatywać bę­
dą z Warszawy, Gdańska, Kra­
kowa i Poznania. Do Warny — 
z Warszawy, Gdańska. Krako­
wa i Szczecina. Dodatkowe po­
łączenia otrzyma Warszawa z 
Konstancą i Budapesztem.

Na trasie Warszawra — Ateny 
—Warszawa również cd czerwca 
kursować będą bardziej pojemne

liniach
i kra.io-

samoloty

NA MARGINESIE 
DNIA 

MADEJOWE?

samoloty typu IŁ-62, które zastą­
pią obsługujące dotychczas te 
trasy Tu-134.

PLL „Lot” od 24 czerwca 
wprowadza niedzielna komuni­
kację lotniczą w ruchu krajo­
wym (niedzielne loty z Warsza­
wy do Poznania już od 10 czer­
wca). Warszawa będzie miała w 
niedzielę połączenia lotnicze ze 
wszystkimi miastami z wyjąt­
kiem Bydgoszczy. Ponadto nie­
dzielna komunikacja lotnicza od­
bywać się będzie również z 
Gdańska do Wrocławia i Kra­
kowa. z Koszalina do Krakowa 
a także z Gdańska do Rzeszowa.

W czerwcu Warszawa otrzy­
ma dodatkowe połączenia lotni­
cze z Krakowem, Koszalinem i 
Gdańskiem. Wzrośnie ilość rej­
sów między Gdańskiem i Rze­
szowem. Koszalinem i Krako­
wem, Koszalinem i Wrocławiem, 
a także Szczecinem i Rzeszo­
wem.

związek drużyn ZHP organizu­
je obóz harcerski, na który 
wyjedzie 120 dzieci. Na miejs­
cu w gminie zorganizowane zo­
staną dziecince, a blisko 400 
dzieci wyjedzie na wczasy i ko­
lonie organizowane przez zakła­
dy pracy rodziców. Na terenie 
gminy będzie przebywać też 
młodzież z całego kraju. Zorga­
nizowany zostanie obóz har­
cerski i 13 kolonii. Przyjeżdża 
też do nas wielu wczasowi­
czów. M.ln. dla nich organizo­
wane beda przez całe lato fes­
tyny, neptunalia, ogniska oraz 
.JColoniada” — impreza dla u- 
czestników kolonii i obozów 
letnich oraz hufców pracy. 
Przewidywane sa też występy 
artystów organizowane przez 
BART z Sopotu.

Społeczeństwo gminy przygo­
towuje się też starannie do ob­
chodów jubileuszu 35-lecia Pol­
ski Ludowej.

Pierwszy etap tegorocznych 
prac Polowych zakończyliśmy w 
gminie 24 maja. Zasiano wtedy 
ostatnie pola zbożami i kuku­
rydzą. Jesteśmy teraz w prze­
dedniu rozpoczęcia sianokosów 
— informuje nas I sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR w 
Szumowie, Stanisław Cwalina. 
Maszyny sa dobrze przygoto­
wane. W magazynach znajdują 
się też wystarczające ilości na­
wozów sztucznych i herbicy­
dów, iedyne braki notuje się 
w częściach zamiennych, zwła­
szcza do traktorów.

W produkcji zwierzęcej rea­
lizujemy olan odbudowy stada 
bydła sprzed lipca 1978 r. Chce- 
my lo osiągnąć głównie pszez 
zmniejszenie uboiu cieląt. Waż­
nym problemem jest odrobienie 
zaległości w skupie mleka, za­
ległości D.iwstcłych w pierw­
szym kwartale.

I®: aktualne sprawy naszej 
gminy io wakacje młodzieży 
szkolnej. Przewidujemy zorga­
nizowanie obozów harcerskich, 
wielu uczniów będzie miało w 
czasie wakacji możliwość spę­
dzenia kilku tygodni w dużych 
miastach, 
nie odbędą 
Łodzi i 
gminy ___
c.ie ciziecińców 
przedszkoli 
form aktywnego 
dla 460 dzieci.

Najważniejszym 
społeczeństwa naszej gminy jest 
przygotowanie sle do jubileu­
szu naszej Ojczyzny. Dla ucz­
czenia 35-lecia PRL miesz- 
kańCY gminy zobowiązali się w 
czynie społecznym przeprowa­
dzić konserwacje dróg długości 
ok. 40 km, wybudować drogę 
wfe wsi Paproć Duża. Trwa 
także sadzenie drzew i krze­
wów. (nip. lj.)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ogniw TPPR, by wspólnie ze 
wszystkimi organizacjami spo­
łecznymi upowszechniały 35-let- 
ni dorobek naszej ojczyzny. 
Wskazując na potrzebę dosko­
nalenia form pracy propagan­
dowej i wychowawczej, wiele 
uwagi poświęcono w dyskusji 
sprawom upowszechnienia ini­
cjatyw podejmowanych w po­
szczególnych województwach, za­
kładach pracy, uczelniach i 
szkołach, w środowiskach wiej­
skich. Cenno inspiracje zawarte 
wr wojewódzkich programach 
obchodów 35-lecia PRL — 
stwierdzono — odpowiadają 
różnorodnym zainteresowaniom 
poszczególnych grup społecz­
nych i wzbogacają treści i for­
my ogólnonarodowego jubileu­
szu.

Szczególnie bogate programy 
mają województwa i zakłady 
pracy utrzymujące bezpośrednie 
kontakty kultura! no-gospodar­
cze z bratnimi radzieckimi ob­
wodami, miastami i załogami 
zakładów pracy. Duże 
nie przywiązuje się do 
polskich imprez, w tym 
cza rozpoczynającego 
czerwca br. XV Zielonogórskiego 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej, a 
także seminariów naukowych, 
spotkań z delegacjami społe­
czeństwa radzieckiego i In.

Szeroką działalność rozwiną 
organizację TPPR wśród załóg 
zakładów pracy produkujących 
na eksport do ZSRR i wytwa­
rzających wyroby z surowców 
radzieckich. W środowiskach

35-lecia Polski Ludowej 
młodzieży akcja letnia wykorzy­
stana zostanie do popularyzowa­
nia polsko-radzieckiego sojuszu 
i współpracy. Chodzi o to — 
podkreślano w dyskusji — aby 
każde koło TPPR wniosło wy­
mierny własny wkład w obcho­
dy 35-lecia.

Z uznaniem podkreślano 
szeroki charakter obchodzonych 
przez społeczeństwo Kraju Rad 
„Dni Kultury Polskiej w ZSRR". 
Liczne imprezy poświęcone Pol­
sce, jakie odbywają się w wielu 
republikach radzieckich, są wy- 
mowym przykładem łączącej nas 
przyjaźni, zainteresowania spo­
łeczeństwa radzieckiego sprawa­
mi Polski. (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) 30 bm. marszałek Sejmu 

Stanisław Gucwa przyjął ambasa­
dora MRL Mangalżawyn Dasz, 
który złożył mu wizytę w związku 
i. zakończeniem misji dyplomatycz­
nej w Polsce.

(P) Marszalek Sejmu S. Gucwa 
przyjął ambasadora Kuwejtu Adel 
N. Jarraha, który złożył mu wizy­
tę w związku z rozpoczęciem misji 
dyplomatycznej w Folsce.

(P) Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Tadeusz W. Młyń­
czak przyjął 30 bm. na audiencji 
pożegnalnej ambasadora Islam­

skiej Republiki Iranu w Polsce 
Houchanga Amirmokri.

I
I

(P> W związku z objęciem misji 
w Polsce ambasador Ludowej Re­
publiki Beninu Armand Monteiro, 
w asyście l sekretarza ambasady 
Francisa Loko, złożył 30 bm. wie­
niec na Grobie Nieznanego' Żołnie­
rza.

Przy składaniu wieńca Kompa­
nia Reprezentacyjna Wojska Pol­
skiego odd?ła honory wojskowe.

(P) W związku z objęciem misji 
w Polsce ambasador państwa Ku­
wejt Ade’ N Jarrah złożył 30 bm. 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Przy składaniu wieńca Kompa­
nia Reprezentacyjna Wojska Pol­
skiego oddała honory wojskowe. 

(PAP)

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY

zr.acze-' 
ogólno- 
zwlasz- 
się 3

Truskawkowe sprawy

Pomyślny przebieg 
próbnego rejsu 
m/f „Silesia” po Bałtyku

(P) Na Bałtyku zakończył 
próbny rejs m/f „Silesia” 
— drugi prom morski pasażer­
sko-samochodowy zbudowany 
w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego dla Polskiej 
Żeglugi Bałtyckiej w Kołobrze­
gu. Jednostka, ta przeznaczona 
do obsługi połączeń promowych 
na Bałtyku 
jednorazowo 
żerów i 280 
bowych lub
pociągów drogowych.

Próbny rejs potwierdził wy­
soka klasę statku i solidność 
stoczniowej roboty. W trud­
nych morskich warunkach dos­
konale pracowały wszystkie u- 
rządzenia i mechanizmy okrę­
towe.

Przewiduje 
prom wejdzie 
jeszcze przed 
nim szczytem

sa maja br. członek Biura 
Politycznego KC PZPR wice­
premier Jan Szydlak przyjął 

przebywającego w Polsce mini­
stra górnictwa i energetyki Socja­
listycznej Republiki Wietnamu 
Nguyen Cham. W czasie spotka­
nia. w którym Wziął udział mini­
ster górnictwa Włodzimierz Lej- 
czak. omówiono zagadnienia do­
tyczące aktualnego stanu i pers­
pektyw współpracy polsko-wiet-

zabierać będzie 
prawie 1.000 pasa- 

samochodów oso- 
26 tzw. ciężkich

Takie miejskie kolo­
sie w Warszawie, 

Łomży. Na terenie 
przewidujemy organiza- 

placów zabaw, 
zielonych i innych 

wypoczynku

zadaniem

Hsrosk&py i prognozy
Informacja własna

(P) Pokazały się już w sprze­
daży pierwsze w tym roku tru­
skawki spod folii. Na polach 
krzaczki kwitną obficie i prze­
szły, jak stwierdzają ogrodnicy, 
bez większych strat, czyli horo­
skop jest nie najgorszy, nato­
miast jeśli chodzi o prognozy, 
czyli jakie będą z tych kwiatów 
owoce trudno jeszcze w tej 
chwili powiedzieć. Wiele zależy 
od pogody, zbyt duże upały w 
maju spowodowały szybkie po- 
kwitanie truskawek, jakie więc 
będą owoce. zależeć będzie 
przede wszystkim od opadów, 
zwłaszcza na lekkich gruntach.

Powierzchnia pod truskawko­
wymi nasadzeniami wynosi po­
nad 50 tys. ha, tj. o przeszło 
1000 ha więcej niż w ubiegłym 
roku. Solidniej przygotowuje się 
w związku z tym aparat skupu.

Większość plantacji truskawek 
jest głównie jednego rodzaju. 
Jest to bardzo wydajna trus­
kawka „Senga Sengana-” stano­
wiąca przeszło 00 proc, nasa­
dzeń. Ale wskutek tej mono­
kultury truskawki dojrzewają w 
jednym czasie, stwarzając róż­
nego rodzaju trudności, jak: 
równoczesny zbiór, transport, 
szybkie znikanie truskawek zę 
sprzedaży.

Ważną sprawą jest skłonienie 
producentów do zmiany syste­
mu produkcji, 
gi” na inne 
przedłużyłyby 
truskawek na 
nym. I. G.

przejścia z „Sen- 
odmiany, które 

okres sprzedaży 
rynku detalicz­

Pierwsze pokazy Międzynarodowego Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowycli w Krakowie

GDAŃSK, 
ża” podaje: 
pelia jest 
znanych w 
nicą mebli 
wym. Ostatnio 
no do produkcji nowy kom­
plet o nazwie „Kaszebe”. 
Osobliwością kompletu jest 
łóżko, które ma kosztować 
ok. 16 tys. zł”.

„Gło* Wybrze- 
„Kartuska Ce- 

producentem 
kraju i za gra- 
w stylu ludo- 

wprowadzo-

PIRANIE REKINA

GDAŃSK.
Bałtyckim" 
„Otwierając 
powiadano, że będzie można 
spróbować tu zupę z płetw 
rekina... Restauracja szybko 
zyskała opinię knajpy”.

W „Dzienniku 
czytamy: 

*Piranię»... za-

Niestety, przez cały sezon let­
ni nieczynna będzie komunikacja 
lotnicza ze Słupskiem. Od maja 
port ten został zamknięty z uwagi 
na konieczność przeprowadzenia 
remontu. Prace potrwają do 
października. Wielka szkoda, że 
o przeprowadzeniu remontu nie 
pomyślano wcześniej. W sezo­
nie letnim z lotniczej komunika­
cji do Słupska korzysta przecież 
tysiące urlopowiczów z całej 
Polski spędzających lato nad 
morzem. Jak się dowiadujemy 
— remont wyłączy również na 
cały lipiec lotnisko w Katowi­
cach. Czy terminu prac remonto­
wych nie można jeszcze przeło­
żyć na późniejszy okres? (lat)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Dwie nagrody specjalne — 

„Srebrne Lajkoniki”, otrzymali: 
Irena Kamieńska za film „Na­
stępny punkt programu” (WFD) 
oraz Bogdan Dziworski za film 
pt „Olimpiada” (WFO).

Nagrodę główną w postaci 
„Brązowego Lajkonika” w ka­
tegorii filmów animowanych 
przyznano ex aequo reżyserowi 
Mirosławowi Kijowiczowi ża 
film „A-B” (SMF) i reżyserowi 
Jerzemu Kuci za film „Reflek­
sy” (SFA).

Nagrodę główną „Brązowego 
Lajkonika” w kategorii filmu 
dokumentalnego dostał reżyser 
Tadeusz Pałka za film „Gospo­
darstwo” (WFD). Nagrodę głów­
ną — „Brązowego Lajkonika” w 
kategorii filmów oświatowych 
otrzymali ex aequo Grażyna Kę- 
dzielawska za film „Michał” 
(WFO) i Mieczysław Lewandow-

ski za film „Dziecko dżelady” 
(WFO).

Nagrodę główną — „Brązowe­
go Lajkonika” w kategorii in­
nych form filmowych dostał re­
żyser Tomasz Pobog-Malinow- 
ski za film „Monaliza — vel 
Gioconda” (TV).

Dyplomy honorowe otrzymali: 
reż. Jarmo Jaaskelainem za 
„Najlepsze miejsce na ziemi” 
(TVP i TV fińska) oraz Antoni 
Halor za film „Człowiek z la­
ską" (WFD).

Nagrodę Muzeum Techniki 
NOT przyznano reż. Zbigniewo­
wi Kiersztejnowi za film „Żywe 
srebro”.

„Syrenkę warszawską” — na­
grodę Klubu Krytyki Filmowej 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich za najlepszy film krót- 
kometrażowy sezonu 1978/79 — 
otrzymał Tadeusz Palka za film 
„Gospodarstwo”. (PAP)

SPOŻYWCA

BYDGOSZCZ. Z informa­
cji „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego”: „We krwi de­
nata... stwierdzono aż 5,08 
promille alkoholu. Wskazuje 
to na horrendalną ilość 
s p o ż y t e j przez niego 
wódki, wina i piwa”.

,Q”(UIZ)

KIELCE. „Słowo Ludu” — 
o kłopotach nabywczyni ko­
zaczków z „Radoskóru": 
„Po 17 dniach wierzchy 
buwia zmieniły 
brązowej na białą, 
mocja nie została 
W uzasadnieniu 
czytamy, 
powstało 
sywnej eksploatacji oraz 
braku konserwacji obuwia”. 
Tytuł: „Kto ma rację?”

o- 
barwe z 

Rekla- 
przyjęta. 

decyzji 
że „zniszczenie 
na skutek inten- 

eksploatacji

QUASIMODKA

LUBLIN. Porada „Sztan­
daru Ludu”: „Przy kącikach 
ust opadaja.cych, które na­
dają twarzy smutny wy­
raz, należy wargę dolną 
bardziej zaokrąglić, a war­
dze górnej nadać kierunek 
ku górze”.

i

ZET-ES

Może być ciszej
(P) Naukowcy z warszawskie­

go Zakładu Aeroakustyki Insty­
tutu Podstawowych Problemów 
Techniki PAN wspólnie z In­
stytutem Techniki Budowlanej 
pod kierunkiem prof. Jerzego 
Sadowskiego opracowali projekt 
wyciszenia Trasy Łazienkow­
skiej poprzez umieszczenie na 
jej obrzeżach odpowiedniej ba- . 
riery — ekranu. Ta swego ro­
dzaju zapora może w przyszłości 
znacznie zmniejszyć natężenie 
hałasu, który dobiega z Trasy 
do sąsiadujących z nią budyn­
ków. W związku z tym na skon­
struowanym w skali 1:5 modelu 
trasy przeprowadzono serię ba­
dań w specjalnej komorze, która 
spełnia warunki wolnej prze­
strzeni — odtwarzając przy tym 
nasilenie hałasu, jakie tam wy­
stępuje. Badania miały na celu 
wykazanie czy budowa takiego 
ekranu opłaca się — a jeżeli tak 
— to jakiej wysokości i z jakie­
go materiału powinien być ■wy­
konany. W rezultacie okazało 
się, iż zastosowanie bariery od­
bijającej dźwięki na Trasie Ła­
zienkowskiej poprawiłoby znacz­
nie warunki bytowe mieszkań­
ców okolicznych domów. Są jed­
nak pewne przeszkody na dro­
dze do urzeczywistnienia tego 
projektu — brak wykonawcy, 
gdyż jest to projekt nietypowy, 
nie mieszczący się w ramach 
dużych inwestycji budowlanych 
oraz trudności materiałowe.

cae

się, że nowy 
do eksploatacji 

tegorocznym let- 
przewozowym.

(PAP)

Walka trwa
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
a więc sparaliżowania przeciw­
nika we wszystkich dziedzi­
nach:
• przyjmowania i ochraniania 

tych członków nieprzyjaciel­
skich sil zbrojnych, którzy zde­
cydują się popierać i współpra­
cować z rewolucją:
• natychmiastowego realizo­

wania programu, przekształcania 
zajętych terytoriów — wiejskich 
i miejskich w tereny wolne i 
wyzwolone. To jest chybn wy­
starczająco jasny i wyraźny 
nasz plan walki!

— Jaka część kraju jest przez 
was kontrolowaną?

— Około 80 proc., głównie te­
rytoria wiejskie. Jesteśmy kra­
jem rolniczym.

— Wojna 
runkowana

— To 
Oczywiście 
slącach. ze . , 
klimatyczne łatwiej prowadzić 
działania partyzanckie. Ale dla 
nas, żołnierzy Frontu Patrio­
tycznego walka trwa cały rok.

walczą 
ilu ich

ny Afryce, jest ua- 
przez, pory roku... 
prawda częściowa, 
teraz, w tych mie- 
względu na warunki

obliczeń 
zachod-

— W armii Smitha 
najemnicy, skąd są i 
jest?

— Według naszych 
około 25 tys. Z krajów
nich, oczywiście z USA, Wiel­
kiej Brytanii i z Izraela.

— Korzystacie z pomocy są­
siednich państw afrykańskich, 
które z tej racji zwane są 
„frontowymi”...

— Jesteśmy częścią światowe­
go ruchu antyimperialistyczne- 
go i antykolonialnego, razem z 
innymi prowadzimy walkę. Po­
pierają nas bratnie kraje afry­
kańskie, kraje socjalistyczne. 
Nasi sąsiedzi i sprzymierzeńcy 
także odczuwają bezpośrednią 
walkę z imperialistycznym, fa­
szystowskim wrogiem. Nie mu­
szę przypominać nalotów na 
Angolę, Mozambik. Zambię...

Prowadzimy wspólną walkę 
razem z narodami Republiki 
Południowej Afryki 1 Namibii. 
Mamy jednego wroga, jeden 
cel. Walkę będziemy prowadzili 
do końca, do ostatecznego zwy­
cięstwa.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał:

MAREK POGODOWSKI

Komora 
Odcinek

dzwiękoszczelna. odtwarzająca warunki wolnej przestrzeni (u góry)
Trasy „L”, gdzie pasy ruchu niemalże przylegają do ścwnv domu mieszkalnego.

rot. CAr-Walcaak

PAP DONOSI
0 W przededniu Międzynarodo­

wego Dma Dziecka oabyio się 30 
bm. wF Głównej Kwaterze ZHP w 
Warszawie spotkanie przodują­
cych instruktorów ZHP zasłużo­
nych w pracy z dziećmi i dora­
stającą młodzieżą. W związku z 
obenoaami idięazy narodowego Ro­
ku Dziecka apotKanie to miało 
szczególny charakter, było okazją 
do wyrażenia wychowawcom u- 
znania za icn bezinteresowną, spo­
łeczną i różnorodną działalność 
dla dobra najmłodszych.

44 działaczom harcerstwa wrę­
czono medale pamiątkowe Rac., 
Głównej Federacji socjaListycznyc 
Związków Młodzieży Polskiej ..Za 
wybitne osiągnięcia w pracy ideo- 
wo-wychowawczej z dziećmi”.

Wyróżnionym pogratulował kie­
rownik Wydziału Organizacji Spo­
łecznych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski, podkreś­
lając wielki wkład aktywu har­
cerskiego w kształtowanie obywa­
telskich postaw dzieci i młodzie­
ży.

W spotkaniu wzięli udział: se­
kretarz OK FJN — Karolina Mar­
sza! i kierownictwo polskiego ru­
chu młodzieżowego z wiceprze­
wodniczącym RG rSZMP, naczel­
nikiem ZHP — Jerzym Wojcie­
chowskim.
0 Zdecydowana poprawa w 

produkcji, zbiorach. konserwacji 
i użytkowaniu pasz własnych w 
gospodarstwach romych jest i 
będzie jednj-m z podstawowych 
zadań naszego rolnictwa. Postęp 
w tej dziedzinie warunkuje bo­
wiem dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej i możliwość stopniowe­
go ograniczania zbyt kosztownego 
importu zbóż i pasz.

Działania zmierzające do osiąg­
nięcia tego celu, którym poświę­
cona była 30 bm. narada wicewo­
jewodów nie mogą się ograni­
czać do 2—3-tygodnlowych kampa­
nii w rolnictwie, ale muszą mleć 
charakter kompleksowy i ciągły 
przez cały rok bieżący i lata na­
stępne.

Idzie o to. jak stwierdzono, aby 
już w tym roku poprzez rozsze­
rzenie obszaru uprawy poplonów 
ścierniskowych sprawny i termi­
nowy zbiór wszystkich pasz oraz 
właściwe ich zakonserwowanie 1 
zużytkowanie zgromadzić możliwie 
duże zasoby paszowe. Omówiono 
także zadania przemysłów che­
micznego oraz maszyn cięż­
kich i rolniczych w zakresie 
lepszego zaspokojenia potrzeb rol­
nictwa w maszyny do zbioru i 
konserwacji pasz oraz w nawozy 
mineralne niezbędne do zasilania 
łąk 1 pastwisk. Najbliższe lata po­
winny przynieść dalszą zasadni­
czą poprawę i w tych dziedzi­
nach.

Na zorganizowanym w tym dniu 
przez Instytut Budownictwa. Me­
chanizacji j Elektryfikacji Rolnic­
twa i Zjednoczenie Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych „Agromet” w 
PGR Leszno pod Warszawą spec­
jalnym pokazie zaprezentowano 
10 typów krajowych maszyn dc 
kompleksowej mechanizacji zbioru 
pasz zielonych, z których więk­
szość jest już produkowana seryj­
nie. a produkcja pozostałych zo­
stanie niebawem podjęta.

Naradzie, w której uczestniczyli: 
członek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL. Roman Malinowski, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Jerzy 
Wojtecki, min. przemysłu spożyw­
czego i skupu — Emil Kołodziej i 
zastępca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mini­
strów — Jerzy Maclak. przewod­
niczył min. rolnictwa Leon Kło­
nica.
• Sń bm. odbyło się w Warsza­

wie wręczenie dorocznych nagró ' 
prasowych CRZZ. Reprezentanci 6 
zespołów redakcyjnych oraz gru­
pa 7 dziennikarzy wyróżniających 
sie twórczością publicystyczna w 
dziedzinie prezentowania codzien­
nych problemów załóg pracowni­
czych oraz propagowania dzia»al- 
noścl związków zawodowych, 
otrzymało z rak sekretarza CF^ 
Stanisława Lewandowskiego na­
grodę prasową. W uroczystości 
wziął udział . zastępca kierownika 
Wydziału Prasy. Radia i Telewiz’ 
KC PZPR Wiesław Hczuk.

O 30 bm. w Ministerstwie Kul­
tury 1 Sztuki w Warszawie od­
było się doroczne spotkanie stu­
dentów wyższych uczelni artysty­
cznych z całego kraju, którzy w 
roku akademickim 1978/79 osiąg­
nęli bardzo dobre wyniki w nau­
ce i działalności społecznej.

55 słuchaczy reprezentowało 16 
wyższych uczelni artystycznych 
oraz 4 ich filie, w których studiu­
je ok. 7 tys. młodzieży. Znaleźli 
się wśród nich przyszli aktorzy, 
muzycy, plastycy, którzy mogą 
pochwalić się już pewnymi osiąg­
nięciami w swoich zawodach. Co­
rocznie uczelnie artystyczne koń­
czy ok. 1.3 tys. studentów, lecz 
mimo tego potrzeby działających 
i nowych placówek kulturalnych 
są nadal duże.

W czasie spotkania zostały omó­
wione zadania, które oczekują 
przyszłych artystów, a także ich 
rola w tworzeniu nowych warto­
ści kultury i sztuki oraz przeka­
zywaniu lćh społeczeństwu.

W spotkaniu udział wzięli, za­
stępca kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR Eugeniusz Miel­
carek, wiceminister kultury i 
sztuki Władysław Loranc oraz 
przewodniczący ZG SZSP Stani­
sław Gabrielski.
• 30 bm. w salach warszawskiej 

„Zachęty” otwarto wystawę współ­
czesnego malarstwa francuskiego 
— „Ecole de Parls — 1956—1976”. 
Pomyślana ona została jako pre­
zentacja szczególnego nurtu fran­
cuskiej abstrakcji lirycznej, który 
rozwinął się w latach sześćdzie­
siątych w Paryżu. Pokazano po­
nad 66 prac 13 autorów „szkoły 
paryskiej”, które pochodzą z« 
zbiorów Muzeum Sztuki Nowocze­
snej miasta Paryża,

namskiej w dziedzinie górnictwa 
i energetyki.

Górnictwo polskie uczestniczy w 
budowie kopalń węgla kamienne­
go w Wietnamie oraz weźmie u- 
dział w rozbudowie zaplecza nau­
kowo-technicznego przemysłu wę­
glowego.

Spotkanie upłynęło w serdecz­
nej. przyjacielskiej atmosferze. O- 
becny był ambasador SRW 
Nguyen Ngoc Uyen. (PAP)

W SKRGClE
Wystawę otworzył wiceministei 

Kultury i Sztuki Władysław Lo­
ranc w obecności zastępcy kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR Eugeniusza Mielcarka. O- 
becny był ambasador Francji Ser- 
ge Boidevaix.
• Duży wkład w budowę obiek­

tów Centrum Zdrowia Dziecka 
wnieśli i nadal wnoszą żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego któ­
rzy wykonali m. in. szereg prac 
budowlanych wymagających wy­
sokich kwalifikacji oraz zastoso­
wania nowoczesnego sprzętu bu­
dowlanego. Idea tego jedynego w 
świecle Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka stała się także 
tematem licznych prac.

30 bm. członkowie Studia Pla­
stycznego przy Domu Wojska Pol­
skiego w Warszawie przekazali 
na ręce przewodniczącego sDOłecz- 
nego Komitetu Budowy Pomnika- 
Szpitala CZD min. Janusza Wie­
czorka kilkanaście prac malar­
skich. grafik, rysunków i rzeźb, 
które przyozdobią sale. Doczekal- 
nie 1 gabinety tei wyjątkowej pla­
cówki pediatrycznej.

Na temat wkładu żołnierzy LWP 
w budowę CZD mówił DOdczas 
uroczystości zastenca szefa GZP 
WP. szef Zarządu Kultury i O- 
światy gen. bryg. Albin 2yto.
0 Przedstawiciele zac^odnionie-. 

mieckiej firmy ..Adidas” produ­
kującej sprzęt oraz ubiory sporto­
we przekazali na ręce przewodni­
czącego Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusza 
Wieczorka cenny dar dla pacjen­
tów. którzy przebywać będą w 
Centrum. Są to różnego rodzaiu 
ubiory sportowe jak dresy, obu­
wie. koszulki itp. oraz sprzęt spor­
towy, ogólnej wartości 30 tys. 
marek.

Przekazany dar bedzie szczegól­
nie przydatny w części rehabilita- 

, cyjnej, która jest kolejnym III e- 
tapem budowy Pomnika-Szoitala. 
Przekazując dar. pani Brigitte 
Baenkler-Dassler oraz pan Ray M. 
Schiele podkreślili, że firma po­
czytuje sobie za wielki zaszczyt, 
mogąc uczestniczyć w realizacji 
pięknej idei uczczenia pamięci 
dzieci — ofiar II wojny światowej.
• Dorobek naukowo-badawczy 

Instytutu Geologicznego w latach 
1919—1979 oraz perspektywy roz­
woju bazy surowców mineralnych 
kraju są tematem rozpoczętej 30 
bm. dwudniowej sesji naukowej«

W czasie uroczystej sesji nau­
kowej grupa zasłużonych pracow­
ników Instytutu Geologicznego 
otrzymała odznaczenia państwo­
we. Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy została odznaczona doc. Ka­
tarzyna Pawłowską. 9 osób otrzy­
mało Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — wręczono 
także 33 Złote, Srebrne 1 Brązowe 
Krzyże Zasługi.
• 30 bm. rozstrzygnięty został 

w Krakowie ogólnopolski konkurs 
na radiowy reportaż literacki pod 
hasłem: „Nowa Huta wczoraj i 
dziś” zorganizowany przez Oby­
watelski Komitet Obchodów 30- 
lecia Nowej Huty i Huty imienia 
Lenina.

Pierwszą nagrodę przyznano Wi­
toldowi Ślusarskiemu z Krakowa 
i Adamowi Wielowieyskiemu z 
Warszawy za reportaż pt. „Jubi­
leusz”; dwie nagrody drugie — 
Witoldowi Ślusarskiemu za: ..Od­
wiedziny” i Jerzemu Skrobotowi 
z Krakowa za: „Ścieżki czasu”; 
trzeciej nagrody nie przyznano.

Ponadto wyróżnienia otrzymali: 
Krystyna Usarck i Jerzy Nfikke 
z Warszawy, Wacław Horoszkie- 
wicz i Janusz Dyja z Katowic, Fi­
lip Ratkowski 1 Irena Thunesagan 
z Krakowa.

Wszystkie nagrodzone audycje 
prezentowane będą na antenie 
Polskiego Radia w czerwcu.
• W Jadwislnie k. Warszawy 

zakończyła się 30 bm. trzydniowa 
sesja naukowa nt. „Prawidłowości 
1 problemy odprężenia w stosun­
kach Wschód — Zachód”. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele 9 
środowisk uniwersyteckich w 
kraju. Spotkanie zorganizował 
Wydział Dziennikarstwa i Nauk 
Politycznych oraz Instytut Sto­
sunków Międzynarodowych UW.
0 Podsumowanie dorobku 1 wy­

tyczenie kierunków dalszego roz- 
. woju konstrukcji metalowych — 

to przewodni cel VI międzynaro­
dowej konferencji naukowo-tech­
nicznej pn. „Konstrukcje metalo­
we”. która 30 bm. rozpoczęła kil­
kudniowe obrady w ośrodku Po­
stępu Technicznego w Katowicach. 
Uczestniczy w niej ok. 500 spec­
jalistów z. całego kraju oraz z 
Austrii. CSRS. Francii, Holandii. 
Jugosławii. NRD. RFN. W. Bryta­
nii Węgier. Wietnamu 1 ZSRR 
Podczas kilku specjalistycznych 
sesji omówione zostaną m. in. 
problemy dotyczące dalszego pod­
noszenia wytrzymałości konstruk­
cji stalowych, zmniejszenia ich 
ciężaru 1 materiałochłonności. 
Międzynarodowa wymiana do­
świadczeń dotyczyć bedzie także 
proj ektowania. wykonawstwa
technologii montażu oraz ochrony 
nowoczesnych metalowych kon­
strukcji nrzed korozją 1 ogniem.
0 W Warszawie rozpoczęło sle 

30 bm. — zwołane po raz pier­
wszy w Polsce — plenarne posie­
dzenie wymiany doświadczeń eu­
ropejskich wielkich kas oszczęd­
ności. W posiedzeniu blorą udział 
przedstawiciele 14 wielkich kas o- 
S2czędności z krajów socjalistycz­
nych i kapitalistycznych oraz przed­
stawiciele kierownictwa Międzyna­
rodowego Instytutu Kas Oszczęd­
ności w Genewie.

0 30 bm. uroczystym koncer­
tem. zakończone zostały w Ryb­
niku w woj. katowickim XIII re­
gionalne Dni Przyjaźni Polsko- 
-Radzieckiej. Były one okazją do 
bliższego poznania osiągnięć go­
spodarczych, nauki, kultury 1 sztu­
ki ZSRR przez społeczeństwo 
ziemi rybnickiej.
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Po Festiwalu Filmów Krótkometrażowych w Krakowie

MAŁGORZATA D1PONT

Jeśli na festiwalu pojawia 
się film zdecydowanie górujący 
nad resztą, jest on oczywistym 
kandydatem do głównej nagro­
dy, która przeważnie otrzymu­
je. Film taki służyć może swoją 
obecnością podniesieniu wyrów­
nanego poziomu pozostałych re­
alizacji. ale może także wyos­
trzyć dystans, jaki rysuje się 
między nim a ową resztą.

Na XIX Ogólnopolskim Festi­
walu Filmów Krótkometrażo­
wych w Krakowie film Krzysz­
tofa Kieślowskiego „Z punktu 
widzenia nocnego portiera” 
(grand prix łącznie z drugim 
filmem tego reżysera, „Siedem 
kobiet w różnym wieku”) ten 
dystans właśnie wyostrzył. Film 
Kieślowskiego ukazuje sugesty­
wnie sytuacje, gdy fanatyzm 
służbowy prowadzi do wynatu­
rzeń ambicjonalnych. Jego bo­
hater, strażnik w zakładzie 
przemysłowym, maniak ładu i 
porządku, przenosi swoje funk­
cje zawodowe w sferę życia 
prywatnego, działań społecznych. 
Czyni z niej obowiązującą nor­
mę postępowania, rodzaj filo­
zofii życiowej, w myśl której 
człowiek jest po to aby służyć 
regulaminowi.

Film Kieślowskiego nie jest 
utworem łatwym ani gładkim, 
może budzić sprzeciwy wywołać 
kontrowersje, nie sposób w nim 
jednak nie dostrzec ostrości ob­
serwacji w ukazaniu zjawiska, 
które nie będąc typowe, należy 
do sfery działań i postaw społe­
cznych A przecież film doku­
mentalny (co zawsze było jego 
i siła, i cecha wyróżniającą) po­
sługiwał się w penetrowaniu 
rzeczywistości zarówno obser­
wacją typowości jak i odmien­
ności, ukazywał prawidła, lecz 
1 anomalie mechanizmów spo­
łecznych. Jego istotna funkcję 
stanowiło tworzenie pogłębione­
go zapisu czasu teraźniejszego, 
zapisu przemian i stanu świa­
domości społecznej. W takim 
rozumieniu roli dokumentu fil­
mowego utwór Kieślowskiego nie 
miał na tym festiwalu partne­
rów. Ale nawet podstawowa ro-

Teatry Polski północnej 
spotkają sip w Toruniu

Już po raz dwudziesty' pierw­
szy, na początku czerwca zjadą 
do Torunia zespoły teatralne 
Polski północnej, by zaprezen­
tować tam najciekawsze przed­
stawienia ostatnich miesięcy 
podczas Festiwalu Teatrów Pol­
ski Północnej. Przegląd odbędzie 
się w dniach od 3 do 11 czerw’- 
ca br. Pokazanych zostanie dzie­
sięć przedstawień oraz — poza 
konkursem — „Kubuś Fatalista” 
wg Diderota w wykonaniu war­
szawskiego Teatru Dramatycz­
nego.

XV toruńskim festiwalu-kon- 
kursie udział wezmą następują­
ce zespoły: Teatr Polski z Byd­
goszczy z „Kordianem” Słowac­
kiego, Teatr Dramatyczny z El­
bląga z „Reportażem” Ernesta 
Brylla, Teatr Płocki z „Mostem” 
Szaniawskiego. Teatr im. Stefa­
na Jaracza z Olsztyna z „Przed­
stawieniem «Hamleta» ze wsi 
Głucha Dolna” Ivo Bresana, 
Teatr Ziemi Pomorskiej z Gru­
dziądza z „Indykiem” Sławomi­
ra Mrożka, Teatr „Wybrzeże” z 
Gdańska z „Wrogiem ludu” 
Ibsena, Teatr Polski ze Szczeci­
na z „Don Juanem” Moliera, 
Teatr im. W. Horzycy z Torunia 
z „Krawcem” Sławomira Mroż­
ka, Teatr im. A. Węgierki z 
Białegostoku z „Idiotą” wg Do­
stojewskiego oraz Teatr Współ­
czesny ze Szczecina z „Burzą” 
Szekspira.

(pał

Redta’ Bfczewskiej 
na Centrem
Zdrowia Dziscka

Wybitna wokali-tka i gitarzy- 
stka radziecka — Żanna Biczew- 
ska. o której wystenach pisali­
śmy. nostanowiła dać dodatko­
wy recital, z któ-e^o całkowity 
dochód, a także honoraria arty­
stów i organizatorów będzie 
przeznaczony na rze”z Centrum 
Zdrowi® Dz'e"’-" Fe-lta’ ’en 
odbod-’® ®ie z VI o podz. 20 w 
Teatr’® Estrady ..Buffo”. (C)

Plefekcyt ni flakat
Zapraszamy naszy-h Czytel­

ników do 1’driału w głosowa­
niu na nai”-nularniejsz’’ pla­
kat maja br. Redanie polega na 
wvr>e,n;eniu kuno”li tfebiscy- 
towepo ; v'sk.?’=T’’" •”’acT. na 
któ-a oddnje się sv'ój głos. 
Autor nlavatu wyłonionego 
drora pasowani® otrzymuie 
honorowe „Wyróżnienie pu- 
bllczrości”, natomiast w‘ród 
Czytelników bio-ncvch udział 
w n®szei imnre-ie los"!e"'” r 
kompletów najbardziej uda­
nych nląkatów z. okresu ostat­
nich kilku n?:es:ecy.

Czvteln'e wvnełn''one kunonv 
prosimy nasyłać nod adresem 
redakcji ..Życia Warszawy”, ul. 
Marszałkowska 3/5, 00-624 War­
szawa. do dnia 7 czerwca br. 
z doniskiem na konercie: „Naj­
popularniejszy plakat mesią- 
ca”. (w) 

KUPON PLEBISCYTOWY
NA NAJPOPULARNIEJSZY PLAKAT MIESIĄCA 

WYRÓŻNIENIE PUBLICZNOŚCI
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la dokumentu, jaka jest prosta 
rejestracja codzienności, jej 
zjawisk, wydarzeń, problemów, 
także znalazła bardzo słabe 
odzwierciedlenie w przeglądzie 
krakowskim.

Można było odnieść wrażenie, 
że film dokumentalny odwrócił 
się plecami od spraw naszej 
rzeczywistości, że zatrzymał się 
gdzieś na poboczu. Ta jakby 
ucieczka od istotnych spraw u- 
jawnila się także w realizacjach 
telewizyjnych. Jeszcze ubiegłoro­
czne rzetelne reportaże poświę­
cone dolegliwościom życia spo­
łecznego, firmowane przez tv 
ustąpiły obecnie miejsca atrak­
cyjnym wizucjnie obrazom auk­
cji końskich lub zapisowi roz­
terek psychicznych byłego spor­
towca.

Znamienny dla owego zainte­
resowania poboczami jest wy­
raźnie dominujący na tym fe­
stiwalu nurt tematyki sporto­
wej. Znalazł on odzwierciedle­
nie w licznych realizacjach: cie­
płym portrecie starego mistrza 
rejestracji stanów emocjonal­
nych i napięć psychicznych za­
wodników oraz postaw' kształto­
wanych na ringu, stadionie czy 
lodowisku. Sport czy sam sta­
tus zawodnika służy inspiracją 
bardziej w kierunku portretów 
psychologicznych piż zjawisk 
czy mechanizmów rządzących ta 
sfera życia, zaś pewne próby 
ukazania takich działań nie o- 
trzymały jednak na ekranie wy­
raźniejszej artykulacji.

W tym kręgu tematycznym 
mieści się jeden z najciekaw­
szych 1 najbardziej perfekcyj­
nych filmów tego festiwalu — 
„Olimpiada” Bogdana Dziwor- 
skiego („Srebrny Lajkonik”). 
Ten barwny, ekspresyjny obraz 
dziecięcych zawodów sporto­
wych nie ogranicza się jednak 
tylko do wydobycia wyłącznie 
walorów widowiskowych. Bez­
troska zabawa, jaka powinny 
być taicie zawody, przeradza file 
bowiem, pod wpływem ambicji 
dorosłych, w żmudną, wyczer­
pująca walkę o pierwszeństwo. 
Film Dziworskiego, zrealizowa­
ny bez komentarza słownego, 
przemawiający do widza sa­
mym tylko, pełny™ dynamizmu, 
obrazem jest pięknym przykła­
dem kina ekspresji, które może 
być również kinem refleksyj­
nym. Tę funkcję w gatunku 
animowanym przypomina Jerzy 
Kucia („Brązowy Lajkonik”) fil­
mem „Refleksy”, którego forma 
plastyczna o prawie fotografi­
cznej strukturze służy konsek­
wentnie wyrażeniu refleksji o 
ulotności istnienia. Refleksję fi­
lozoficzna na podobny temat 
niesie także drugi film Krzysz­
tofa Kieślowskiego, „Siedem ko­
biet w różnym wieku” — pięk­
na metafora przemijania. Te 
realizacje wyróżniają się wśród 
pozostałych, którymi rządzi 
bądź przypadkowość, bądź oka- 
zjonalność tematu. Możną by 
odnieść wrażenie, że zamówie-

Zagraniczne wyst®' artystów estrady
Llcznl przedstawiciele polskiej 

estrady prezentują się zagrani­
cznej publiczności. Do końca 
linca koncertują w ZSRR (Le­
ningrad. Zaporoże. Chersoń, Ki­
jów. Wołgograd, Kazań, Togliat- 
ti. Nowosybirsk, Moskwa) „Wa­
wele”, również do końca lipca 
w Kraju Rad występować bę­
dzie grupa estradowa w skła­
dzie: Ewa Kuklińska. Alicja 
Majewska. Roman Gerczak. Ma­
ciej Wróblewski, Janusz Budzyń­
ski, zespól wokalny „Aura” 
oraz zespół instrumentalny Bo.g- 
rada Domagały. W dniach 12—15 
w Jurmała koło Rygi wystąpi 
Irena Jarocka, Liliana Urbań­
ska. Krzysztof Sadowski i Ste­
fan Zach.

Do NRD zaproszono m.in. 
„Amazonki”, „Czerwone Gitary”, 
Krystynę Giżowską, Barbarę Go- 
łaską, Marka Grechutę z zespo­
łem. Annę Jantar, zespół „Mor- 
tale”, Irenę Jarocka, Urszule Si­
pińską i Zdzisławę Sośnicką, 
Trio „SBB” po występach na 
Festiwalu Młodzieży w Berlinie 
wybiera się do Czechosłowacji, 
a następnie ma nagrać nową 
nłytę długogrająca w Kolonii. 
Krzysztof Krawczyk po wystę­
pie w Czechosłowacji nagrywać 
będzie w RFN i NRD. Do Buł­
garii, na międzynarodowy festi­
wal „Złoty Orfeusz” w Słonecz­
nym Brzegu jedzie Lidia Stani­
sławska.

W klubach RFN występują 
„Sami Swoi” i „Budka Suflera”, 
do RFN wyjeżdżają wkrótce: 
duet fortepianowy Banasik — 
Zubek oraz „Dwa plus Jeden”.

Do 30 bm. tournee po Stanach 
Zjednoczonych odbywa „Jazz

Laureat nagrody 
„Literatury na świecie”

Jury nagrody „Literatury na 
świecie” za najlepszy przekład 
roku jednogłośnie przyznało na­
grodę za rok 1978 Józefowi 
Waczkowowi za przekład książ­
ki Jana Drdy „Bajki czeskie” 
wydane nakładem Wydawnictwa 
„Śląsk”. Podejmując tę decyzje 
jury wzięło pod uwagę również 
inne wybitne osiągnięcia trans- 
latorskie laureata, zwłaszcza zaś 
tego przekłady z literatur sło­
wiańskich. 

nia okolicznościowe podporząd­
kowują sobie w znacznym sto­
pniu produkcję, żę są głównym 
wyznacznikiem pracy realizato­
rów.

Trudno byłoby na podstawie 
pokazanych w Krakowie reali­
zacji dowiedzieć się, jakimi 
wydarzeniami żyja współcześnie 
Polacy, jakie problemy Ich nur­
tują, w jakie popadaja konflik­
ty. Dlatego też zasługuje na u- 
wagę skromny film Tadeusza 
Pałki „Gospodarstwo” („Brązo­
wy Lajkonik”), który opowiada 
o młodym małżeństwie z mia­
sta obejmującym wiejskie gos­
podarstwo, a który w sposób 
rzetelny i rzeczowy przedsta­
wią motywacje, dokumentuje 
działania młodej pary. Dlatego 
też wart jest uwagi film Ma­
cieja Szumowskiego „Dokument 
dla syna", stanowiący ciekawą, 
choć nie całkiem doskonała for­
malnie próbę podjęcia rozmowy 
o naszym życiu w tonie rzeczo­
wości i troski obywatelskiej, 
rozmowy o sprawach trudnych, 
bolesnych, ale także o tym, co 
mądre i piękne.

Ów ton obywatelskiej troski 
zawsze towarzyszył przecież pol­
skiemu filmowi dokumentalne­
mu, z takich właśnie pobudek 
rodziły się jego najwybitniejsze 
dokonania. Ocalały w pamięci 
filmy, którym o coś chodziło, 
„Świadkowie naszych dni” — 
taki tytuł ma prezentowany przy 
okazji festiwalu przegląd do­
robku dokumentalnego 35-lecia. 
Najnowsze realizacje, niestety, 
nie mieszczą się pod tym tytu­
łem. Są obok.

Ewa Podleś 
w „Carmen”

Krakowski Teatr Muzyczny re­
gularnie zaprasza swoich wi­
dzów na przedstawienia opero­
we, baletowe i operetkowe, przy­
gotowując coraz to nowe pre­
miery. Najbliższą, zapowiadaną 
na 3 czerwca, będzie „Carmen” 
Bizeta pod kierownictwem mu­
zycznym dyrektora teatru — 
Krzysztofa Missony. Spektakl 
reżyseruje Halina Gryglaszew- 
ska w scenografii Ewy Tęczy. 
Choreografię opracował Przemy­
sław Śliwa.

XV partii tytułowej Kraków 
obejrzy młodą. utalentowaną 
wokalistkę — Ewę Podleś z war­
szawskiego Teatru Wielkiego, 
która nawiązuje tym samym 
współpracę gościnną z krakow­
ską sceną operową. Przedstawie­
nie „Carmen”, podobnie jak i in­
ne spektakle Krakowskiego Tea­
tru Muzycznego, prezentowane 
będzie gościnnie na scenie Tea­
tru im. Juliusza Słowackiego w 
Krakowie. (pa)

Band Bali”, w ezerwcu i lipcu 
w USA koncertuje też Adam 
Makowicz. Krakowski zespól 
tradycyjny „Old Metrooolitan 
Band” zaproszono do Holandii i 
na Węgry, zaś grupę „Vistula 
River Brass Band” — do Szwe­
cji.

Z kolei przed naszą publicz­
nością występują zagraniczni ar­
tyści estradowi. Jak już infor­
mowaliśmy, do 10 czerwca daje 
w Polsce recitale Żanna Biczew- 
ska; Zespół Pieśni i Tańca 
„Adżaria” (ZSRR) po wystenach 
w Katowicach, Zielonej Górze 
i Białymstoku przedstawi się 
widowni w Suwałkach, Sopocie, 
Bydgoszczy i Warszawie.

Z Czechosłowacji zaprosiliśmy 
m.in. Helenę Vondrackovą, Ka- 
rela Zicha, Verę Spinarovą, gru­
pę „Modus”, zespół „Muzyka 
bez kapęlnika”, Pavla Liska, 
zespołr „Kroky” i „Albatros”. 
Z NRD przyjeżdżają grupy 
„Vis” i „Fusion”. z Węgier — 
„Piramis”, z Bułgarii — zespół 
wokalno-instrumentalny „Sig- 
nal”. (C)

Teatr „Kwadrat" 
powrócił z Czechosłowacji

Z kolejnego tournćę zagrani­
cznego powrócił Teatr „Kwad­
rat”. Z inicjatywy dyrekcji 
Teatrów Radia i TV. w porozu­
mieniu ze Związkiem Polaków 
w Czechosłowacji, zespół odwie­
dził naszych południowych są­
siadów z przedstawieniem sztu­
ki Aleksandra Fredry „Damy i 
huzary” w reżyserii Edwarda 
Dziewońskiego.

Spektakl spotkał się z ogrom­
nym zainteresowaniem czecho­
słowackiej i polskiej widowni. 
Ogółem obejrzało go około 2,5 
tys. widzów w miejscowościach 
o dużych skupiskach polonij­
nych: takich miast, jak: Orlova, 
Czeski Cieszyn, Havlrov, Karvi- 
na 1 Jablonkov. Wszędzie wita­
ny był serdecznymi oklaskami. 
Przedstawienia zostały wysoko 
ocenione przez miejscową prasę 
i władze kulturalne. Teatr za­
proszono na występy również w 
przyszłym roku.

Fredrowskie damy z „Kwad­
ratu” — Rylska. Sarnawska, 
Zembrzuska. Kowalska, Boro­
wik, Koczewska i Wołłejkówna 
oraz ich huzarzy — Dziewoński, 
Kobuszewski. Gajos, W. Nowak. 
A Fedorowicz i Press, wraz z 
kapelanem — Jaremą Stępow- 
skim. pozyskali sobie nowych 
przyjaciół, a Fredro — nowych 
admiratorow. (PA)

Mistrza wciąż brak

Ruch triumfuje w Mielcu, Widzew pokonał Legie
Stołeczna Gwardia przegrała z Polonia 0:2

(P) Srogi zawód spotkał w 
środę zwolenników mielec­
kiej Stali. Wydawało się im, 
że piłkarze z Mielca zgodnie 
z przysłowiem: „Gdzie dwóch 
się bije (Ruch i Widzew), tam 
trzeci korzysta” — sięgną trze­
ci raz (poprzednio 1973 i 1976) 
po tytuł mistrza Polski. Pierw­
szym krokiem ku temu trium­
fowi miało być środowe zwy­
cięstwo z Ruchem na mielec­
kim stadionie.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem chorzowian 2:1. Spotka­
nie nie należało do najładniej­
szych, bramki były przypad­
kowe, ale tak to bywa w na­
szej lidze. Dodajmy, że Stal 
nie grała w najsilniejszym 
składzie, zabrakło m. in. Szar­
macha, który wraz z Małno- 
wiczem z Ruchu przewodził 
najlepszym strzelcom. Małno- 
wicz zdobył pierwszą bram­
kę dla Ruchu (druga była

Olimpijscy mistrzowie na naszych bieżniach
<P) Kiedyś mieliśmy znakomi­

tych długodystansowców, dziś 
do tradycji nawiązuje tylko 
Bronisław Malinowski. Ze sprin­
terami różnie bywało, ale dziś 
są potęgą. Nie należy się też 
chyba dziwić, że w najbliższych 
dniach gościć będziemy w Pol­
sce 2 olimpijskich mistrzów z 
Montrealu — Crawforda, który 
wygrał 100 m oraz Dona Quar- 
rie — triumfatora biegu na 200 
m (był drugi na 100 m). Czarno­
skórzy szybkobiegacze z Tryni­
dadu i Jamajki zmierzą się z 
naszymi arcymistrzami Maria­
nem Woroninem i Leszkiem Du- 
neckim.

Do spotkania tych biegaczy 
dojdzie w poniedziałek, 4 czer­
wca na stadionie w Zabrzu. In­
teresujący mityng związany jest 
z dorocznym świętem „Trybuny 
Robotniczej”. Oprócz olimpij-

Dla dzieci z całego świata
(P) Z bardzo interesującą 

i pożyteczną inicjatywą, związa­
ną z obchodzonym obecnie Mię­
dzynarodowym Rokiem Dziec­
ka, wystąpiło środowisko pra­
cowników kultury fizycznej 
CSRS, lniejatywa ta, zakrojona 
na międzynarodową skalę, ma 
na celu zainteresowanie wszy­
stkich problematyką kultury 
fizycznej najmłodszego pokole­
nia.

Naukowcy i lekarze czecho­
słowaccy opracowali zestaw 
ćwiczeń rekreacyjno-zabawo- 
wych dla dzieci w wieku od 2 
do 7 lat. Instrukcje do tych 
ćwiczeń, nagrane w1 wielu wer­
sjach językowych na płytę gra­
mofonową, mają przyczynić się 
do popularyzacji różnorodnych 
form aktywnego wypoczynku 
najmłodszych. Autorka ćwiczeń 
dr Jana Berdychova tak cha­
rakteryzuje tę akcję:

— Wydanie kilku wersji ję­
zykowych tych samych zabaw 
i ćwiczeń traktujemy jako za­
proszenie i zachęcenie wszyst­
kich dzieci na świecie przez ich 
czechosłowackich rówieśników 
do wspólnej zabawy. Ćwiczenia 
te nie są ani skomnlikowane. 
ani trudne, a dużą zaletą jest 
możliwość uprawiania ich w ro­
dzinnym gronie. Inauguracyjna 
prezentacja w CSRS odbędzie 
się w Dniu Dziecka, 1 czerwca, 
po czym firma płytowa „Sup- 
rafon” przystąpf do tłoczenia 
płyt z instrukcją w językach 
rosyjskim, niemieckim, angiel­
skim i hiszpańskim.

Inicjatrwa czechosłowacka zo­
stała zgłoszona do organizacji 
pomocy dzieciom (UNICEF), 
która zajmie się dalszym roz­
propagowaniem tej pożytecznej 
akcji. (PAP)

Puchar Holandii 
dla Ajaxu

(P) Puchar Holandii wywal­
czyli piłkarze Ajaxu Amster­
dam. XV drugim finałowym me­
czu Ajax zwyciężył w Rotterda­
mie Twentę Enschede 3:0 (1:0). 
Spotkanie obserwowało 20 tys. 
widzów. Pierwsze spotkanie fi­
nałowe tych drużyn przyniosło 
po dogrywce bezbramkowy re­
mis.

Anderson i Arbuzzo 
zdobyli Puchar 

Gordon-Bennetta
(P) Rozegrane w Long Beach 

w Kalifornii po raz pierwszy od 
1938 roku zawody balonowe o 
Puchar Gordon-Bennetta zakoń­
czyły się we wtorek zwycięst­
wem ogólnych faworytów — za­
łogi Max Anderson 1 Ben Ar­
buzzo pilotujących balon „Doub­
le Eagle”. Przelecieli oni naj­
dłuższy dystans — 900 km, lą­
dując nie opodal Dove Creek 
w Kolorado. Drugie miejsce za­
jęła także załoga amerykańska: 
Reinhard — Kittinger, przelatu­
jąc 720 km. Nie powiodło się 
załodze polskiej, startującej na 
balonie „Polonez”, która zmu­
szona została do wylądowania 
już w poniedziałek.

Warto przypomnieć, że Ander­
son i Arbuzzo dokonali pierw­
szego w historii przelotu balo­
nowego nad Atlantykiem. Do­
tychczasowy rekord zawodów o 
Puchar Gordon Bennetta usta­
nowiony został w 1910 roku i 
wynosi 2146 km. (PAP) 

dziełem Mikulskiego) i pro­
wadzi w tabeli strzelców 
ekstraklasy, mając 15 zdoby­
tych bramek.

Tylko Widzew może — przy 
szczęściu oczywiście — wyprze­
dzić chorzowian. W środę ło­
dzianie wygrali na swym bo­
isku z warszawską Legią 1:0. 
Bramka padła w 46 min. — jak 
wszyscy mówią, ale... w pierw­
szej połowie. Sędzia zgodnie z 
zapowiedzią przedłużył pierw­
szą połowę (rozmyślne wybicie 
piłki na aut przez obrońcę Le­
gii) o 60 sekund i wtedy to 
Boniek zdobył jedyną bramkę 
meczu, w którym najlepszymi 
zawodnikami na boisku byli wy­
stępujący w Legii b. piłkarz XVi- 
dzewa P. Janas oraz bramkarz 
warszawian Kazimierski.

Porażki Stali i Legii spowo­
dowały przesunięcia w tabeli. 
Szombierki zdecydowanie wy­
grały bowiem ze szczecińską Po­
gonią — 3:0. Dzięki temu by- 
tomianie awansowali na czwar- 

skich mistrzów startować mają 
w Zabrzu: doskonały tyczkar- 
francuski Houcion (w tym roku 
5 m 56 cm), mistrz Europy w 
skoku w dal. czarnoskóry Fran­
cuz Rousseaux, rekordzistka 
świata w pchnięciu kulą, Heler.a 
Fibingerowa z Czechosłowacji, 
znakomici specjaliści chodu 
sportowego — meksykańscy wy­
chowankowie polskiego trene­
ra, Hauslebera.

Na Skrze
Dwa dni wcześniej — o czym 

już zresztą informowaliśmy — 
odbędą się w Warszawie mię 
dzynarodowe mistrzostwa stoli­
cy. Przypominamy, że początek 
mistrzowskiej batalii w Warsza­
wie wyznaczono na godz.
17.30 1 czerwca na stadionie
Skry. Startuje czołówka pol­
skich lekkoatletów i lekkoatletek 
oraz zagraniczni goście, którzy 
po starcie w Grudziądzu „zawa­
dzą” o stolicę, by w poniedzia­
łek znaleźć się w Zabrzu.

Puchar Polski 
w lekko a t etyce

W eliminacjach Pucharu Pol­
ski w lekkoatletyce wystąpiły 
reprezentacje 48 województw. 
Finały odbędą się w dniach 1— 
2 września. Do walki o puchar, 
ufundowany z okazji 60-lecia 
PZLA — wystartują zespoły: 
Krakowa, Warszawy, Bydgosz­
czy, Poznania, Katowic, Gdań­
ska, Zielonej Góry. W pozosta­
łych grupach zmierzą się:

II (miejsca 8—14) Rzeszów, 
Lublin, Łódź, Szczecin, Opole. 
Białystok. Wałbrzych;

III (miejsca 15—21) Kielce, 
Płock, Koszalin. Gorzów, Tarno­
brzeg, Olsztyn, Jelenia Góra;

IXr (miejsca 22—28) Zamość, 
Siedlce, Toruń. Słupsk. Często­
chowa, Pila, Piotrków Trybu­
nalski ;

V (miejsca 29—35) Krosno, 
Łomża, Włocławek, Konin, Biel­
sko. Suwałki, Legnica;

VI (miejsca 36—42) Przemyśl, 
Radom, Ostrołęka, Sieradz. No­
wy Sącz, Ciechanów, Kalisz;

VII (miejsca 43—49) Chełm, 
Skierniewice, Leszno, Tarnów. 
Elbląg, XVrocław. (S)

Jubileuszowe
(P) 1 czerwca nastąpi inau­

guracja X Letnich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, które 
trwać będą na obiektach 
sportowych Radomia, Iłży i 
Kozienic do 5 czerwca, a za­
kończą się masowym „Bie­
giem ku słońcu”.

W finałach gier zespoło­
wych, wielobojów atletycz­
nych, tenisa stołowego i lek­
koatletycznego „Czwórboju 
przyjaźni” weźmie udział oko­
ło 1500 dziewcząt i chłopców 
ze wszystkich rejonów kraju. 
W każdej z gier zespołowych: 
siatkówce dziewcząt i chłop­
ców, piłce ręcznej dziewcząt i 
chłopców, koszykówce dziew­
cząt i chłopców oraz pił­
ce nożnej wystartuje po 
osiem najlepszych zespo­
łów (zwycięzcy zawodów 
strefowych). Mecze rozgrywa­
ne będą w Radomiu, a star­
tuje młodzież do 15 lat.

W wielobojach lekkoatlety­
cznych startować będą mło­
dzicy (do 15 lat). Czteroosobo­
we zespoły mają do wyboru 
wielobój szybkościowy, skocz- 
nościowy, rzutowy i wytrzy­
małościowy. Ponad 250 dziew­
cząt i chłopców rywalizować 
będzie w Iłży w turnieju te­
nisa stołowego. Odbędzie się 
turniej drużynowy i indywi­
dualny. XV „Czwórboju przy­
jaźni” startować będzie mło­
dzież 13-letnia i młodsza, a 
konkurencja ta obejmuje 
bieg na 60 m, skok w dal, 
skok wzwyż i rzut piłką pa­
lantową lub pchnięcie kulą. 
Zamiast jednego ze skoków 
można wybrać bieg średnio- 
dystansowy, 1000 m — dla 
chłopców i 600 m — dla 
dziewcząt.

Tyle o konkurencjach, roz­
grywanych w relacji ogólno­
polskiej. Jednocześnie odby­
wać się będzie finał wojewó- 

te miejsce w tabeli, ustępując 
mieleckiej Stali różnicą bra­
mek.

Dobrze spisała się w środę 
Arka, której nie wiodło się po 
zdobyciu przez gdynian Pucha­
ru Polski. XV środę Arka wy­
grała w Opolu z Odra 3:2. Ten 
wynik jest dowodem, że emo­
cji w Opolu nie brakowało, z 
zainteresowaniem czekamy na 
mecz Opolan ze zdegustowana 
Legia. XV Warszawie wygrała 
Odra 5:3. gdyby powtórzyła na 
swym boisku sukces, legioniś­
ci mogą wyładować na dość 
dalekim miejscu w tabeli — 
szóstym.

Rozstrzygnięta została sprawa 
jednego spadkowicza. Jest nim 
warszawska Gwardia, która 
przegrała w środę z bytomska 
Polonią. Bytomianie zawzięcie 
finiszują, a maja przed sobą 
jeszcze spotkanie z Pogonią — 
również grawitująca ku II li­
dze. Mecz odbędzie sie w 
Szczecinie, ale bytomianie — 
jak widać — nie boja sie obce­
go boiska.

XV spotkaniach „o pietru- 
zkę” padły następujące re­

zultaty:
GKS Katowice — ŁKS (0:0) 
Śląsk — Lech (1:0)
XVisła — Zagłębie 2:1 (1:0) 
A oto tauela na dwie kolej­

ki przed zakończeniem roz­
grywek o mistrzostwo Polski 
w sezonie 1978/79:

1. Ruch 39 43—24
2. Widzew 37 35—22
3. Stal 33 39—25
4. Szombierki 33 37—23
5. Legia 32 30—25
6. Odra 30 39—27
7. GKS 28 27—35
8. Arka 27 28—32
9. Slask 27 21—25

10. Lech 27 32—38
11. ŁKS 26 30—33
12. Zagłębie 26 20—24
13. Wisła 24 39—41
14. Pogoń 21 30—39
15. Polonia 21 20—38
IG. Gwardia 17 21—10

(S)

Końcowe mecze 
ekstraklasy

(P) Do zakończenia rozgry­
wek I ligi pozostały jeszcze 
2 kolejki spotkań. Mecze 
XXIX i XXX kolejki odbędą 
się w dniach 6 i 10 czerwca. 
XV pierwszym terminie spot­
kają się (w nawiasach wyni­
ki z jesiennej rundy):

ŁKS — Gwardia'(2:2), 
Zagłębie — Katowice (2:2), 
Lech — XVisła (1:4),
Arka — Śląsk (0:2),
Ruch — Odra (1:3),
Legia — Stal (0:1), 
Szombierki — XVidzew (0:1), 
Pogoń — Polonia (1:3).

10.VI GRAC BĘDĄ
XVidzew — Pogoń (1:1),
Stal — Szombierki (0:1), 
Odra — Legia (5:3),
Śląsk — Ruch (1:3), 
Wisła — Arka (2:4), 
Katowice — Lech (1:3), 
Gwardia — Zagłębie (1:2), 
Polonia — ŁKS (0:1).

(S)

igrzyska młodzieży szkolnej
dzki Ziemi Radomskiej w roz­
szerzonym programie z udzia­
łem kilkuset młodych sporto­
wców województwa. A na 
zakończenie wszyscy uczest­
nicy igrzysk, bez względu na 
wiek, specjalizację sportową 
i funkcję, wezmą udział w 
masowym „Biegu ku słońcu”. 
Kobiety będą miały do poko­
nania dystans 1000 m, męż­
czyźni — 2000 m.

Olimpiada 1988 w Brazylii?
Korespondent PAP R. Gi- 

nalski informuje: XV Brazylii 
coraz więcej zwolenników zys­
kuje idea zorganizowania I- 
grzysk Olimpijskich 1988 r. w 
tym kraju. Możliwość zgłosze­
nia Sao Paulo — największego 
miasta i głównego ośrodka 
przemysłowego w tym kraju. 
Jako kandydata do zorganizo­
wania tam olimpiady, rozważa 
już m.in. gubernator stanu Sao 
Paulo, Paulo Sallm Maluf. Nie 
wyklucza się też, że w przy­
padku przyznania Brazylii or­
ganizacji igrzysk, odbywałyby

„Naranjito” maskotką 
„Espana-82”

(P) „Naranjito” („pomarańcz- 
ka") — to oficjalna maskotka 
piłkarskich mistrzostw świata, 
które odbędą się w 1982 r. w 
Hiszpanii. Śmiejąca się „Naran­
jito” jest w kolorach czerwono- 
niebieskim, barwach narodowych 
reprezentacji piłkarskiej Hiszpa­
nii.

O rozstrzygnięciu konkursu na 
maskotkę „Espana-82” poinfor­
mował na konferencji prasowej 
w Madrycie przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego mist­
rzostw, Raimondo Sapporta. Au­
torem zwycięskiego projektu 
jest Jose Maria Pacheo z Se­
willi. Na konkurs napłynęło 400 
propozycji. (PAP)

Ryszard Szurkowski 
zwycięża na Kujawach

(P) Zakończył się ogólnopolski 
wyścig kolarski „Po ziemi wło­
cławskiej”. Ostatni, czwarty etap 
stanowiło kryterium (dług. 81 
km) na ulicach Ciechocinka. 
Najszybszy okazał się Walenty 
Gryglaniec (Zjednoczeni Olsz­
tyn), który uzyskał czas 1:46:04. 
Wyprzedził on nieznacznie Hen­
ryka Santysiaka (Zdrój Ciecho­
cinek) i Franciszka Ankudowi- 
cza (Stomil Dębica).

Zwycięzcą wyścigu został Ry­
szard Szurkowski (FSO XVarsza- 
wa), przed Janem Raczkowskim 
(Start Lublin) i Grzegorzem Ba­
naszkiem (Sarmata Warszawa). 
W punktacji na najaktywniej­
szego kolarza triumfował także 
R. Szurkowski — 28 pkt. Dru­
żynowo najlepszy okazał się 
zespół FSO Warszawa, wyprze­
dzając kolarzy Gryfa Szczecin 
i Arkonii Szczecin.

Dobre wyniki Kępki 
w mistrzostwach Austrii

(P) Coraz lepiej spisuje się 
Franciszek Kępka w międzyna­
rodowych mistrzostwach szybow­
cowych Austrii, które rozgrywa­
ne są w miejscowości Pinkafeld. 
Po trzech konkurencjach w kla­
sie otwartej prowadzi Austriak 
Alf Schubert — 2.976,0 pkt., a 
Kępka zajmuje 5 miejsce — 
2.665,3 pkt.

Trzecia konkurencją był pręd- 
kościowy przelot docelowo-po- 
wrotny, długości 496 km. Naj­
szybszy był Franciszek Kępka, 
którv uzyskał przeciętną pręd­
kość 90,28 km/godz. Drugie miej­
sce zajął lider zawodów Schu­
bert — 89,43 km/godz. (PAP)

W Muzeum Sportu i Turystyki
(P) W Warszawskim Muzeum 

Sportu i Turystyki otwarto no­
wą ekspozycję. Uroczystego 
otwarcia dokonał nrrewodniczą- 
cy GKKFiS Mari-n Renke. No­
wa ekspozycja obejmuje boga­
te zbiory trofeów polskich spor­
towców zdobywanych na naj­
ważniejszych Imprezach, wpro­
wadza zwiedzających w świat 
antycznych i nowożytnych i- 
®r-vsk olimpijskich, prezentuje 
dziele poszczególnych dyscyp­
lin sportowych. XVyeksponoWa- 
ne sa także takie tematy, lak 
postępowe tradycje wychowa­
nia fizycznego w Polsce, zarys 
historii turystyki w naszym 
kraju, tradycje sportu robotni- 
me*o w Polsce lat 1906—19.10. 
Osobne pozycje stanowią działy 
poświęcone mało znanej, a nie­
zwykle ciekawej historii spor­
tu polskiego w obozach jeniec­
kich oraz pracy Górskiego O- 
chotniczego Pogotowia Ratun­
kowego

Jugosławia - ZSRR 5:5
(P) XV pierwszej rundzie roz­

grywanego w Banja Vrucica 
(Bośnia) towarzyskiego meczu 
szachowego Jugosławia — ZSRR 
oadł wynik remisowy 3:5. Wy- 
niki (na pierwszym miejscu gra­
jący białymi).

Seniorzy: Tal (ZSRR) — Ve»- 
miroric 1:0: Ivkov (Jugosławia)
— Petrosjan 0.5:0,5; Balaszow 
łZSRR) — Matulovic 0,5:0.5; 
Knez.evic (Jugosławia) — Ro- 
maniszyn 0.5:0,5; Georgadze 
1ZSRR) — Nemet 0:1: Vukic 
(Jugosławia)—Gufeld 1:0: Kup- 
rejczik (ZSRR) — Marianovic 
0:1.

Kobiety: Aleksandrija (ZSRR)
— Prokopovic 1:0; Petrovic (Ju­
gosławia) — Achmyłowska 0:1.

Juniorzy: Nikolie (Jugosła­
wia) — Azmabaraszwili 0.5:0.5.

(PAP)

Organizatorzy igrzysk przy­
gotowali wiele imprez towa­
rzyszących: dyskoteki, wycie­
czki, wystawy, koncerty, spot­
kania z ciekawymi ludźmi, po­
kazy skoków spadochrono­
wych. Dla zwycięzców przy­
gotowano medale i puchary, 
a dla wszystkich uczestników 
radomskiej imprezy kilka ty­
sięcy plakietek, znaczków i 
proporczyków’. (PAP) 

się one w Sao Paulo i w Rio 
de Janeiro (oddalonym o ok. 
400 km).

Przewodniczący Brazylijskie­
go Komitetu Olimpijskiego, 
mjr. Sllvio de Magalhaes Pa- 
dilla również popiera tę kon­
cepcję. Ma on tylko jedno za­
strzeżenie: obawia się, aby
sprawa nie skończyła się tak 
jak w 1975 r„ kiedy to Brazy­
lia miała już organizować I- 
grzyska Panamerykańskie, lecz 
w ostatniej chwili zrezygnowa­
ła z tego — pod pozorem walki 
z epidemią zapalenia opon móz­
gowych. Rzeczywiście Brazylia 
nie zorganizowała Igrzysk Pan- 
amerykańskich w 1975 r. z po­
wodu nadmiernych kosztów fi­
nansowych.

Obecne dyskusje na temat 
olimpiady 1988 r. koncentrują 
się więc na tej węzłowej 
sprawie: czy największy kraj 
Ameryki łacińskiej. roszczący 
sobie pretensje do roli konty­
nentalnego (a w przyszłości 
i światowego mocarstwa), ale 
borykającego się z licznymi 
problemami gospodarczymi — 
stać na ogromnie kosztowną 
imprezę, jaką jest zawsze olim­
piada? Wielu działaczy, jak np. 
prezes Brazylijskiej Konfede- 
deracjl Siatkówki, Carlos Art­
hur Nuzman podkreśla, że ob­
fitość obiektów’ soortowvch w 
Sao Paulo i w Rio de Janeiro 
umożliwiłaby zorganizowanie 
olimpiady względnie tanim ko­
sztem.
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Kompleksowy program rozbrojeniowy

Dyskusja w grupie roboczej ONZ
nad propozycjami krajów socjalistycznych

Wielka wystawa w 30 lecie RWPG

Atom w służbie pokoju i socjalizmu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Święto NRD-owskiej młodzieży

Berlin wito festiwalowych gości
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent PAP, Zbigniew 
Boniecki pisze: Po zakończe­
niu generalnej wymiany po­
glądów na forum obradują­
cej w Nowym Jorku pierw­
szej merytorycznej sesji Ko­
misji Rozbrojeniowej Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, organ ten 
przystąpił do prac w grupie 
roboczej nad projektem ca­
łościowego programu rozbro­
jeniowego.

Przedmiotem prac tej grupy 
są m.in. propozycje krajów so­
cjalistycznych dotyczące niektó­
rych aspektów kompleksowego 
programu rozbrojeniowego, któ­
re opublikowane zlostały w No­
wym Jorku, jako oficjalny do­
kument Narodów Zjednoczo­
nych. Propozycje te wysunięte 
zostały przez następujących 
członków ONZ: Białoruś, Buł­
garię, Czechosłowację, Mongo­
lię, NRD. Polskę, Węgry, Ukra­
inę i ZSRR.

Propozycje krajów socjalisty­
cznych dotyczą przede wszyst­
kim zakończenia wyścigu zbro­
jeń nuklearnych i doprowadze­
nia do rozbrojenia atomowego. 
W dokumencie tym uwypuklo­
no potrzebę konsekwentnego 
wcielania w życie na szczeblu 
krajowym i międzynarodowym 
postanowień, przyjętej z 
tywy Polski, deklaracji 
chowaniu społeczeństw 
chu pokoju.

Pozostałe propozycje ____
socjalistycznych obejmują:
• kaz rozwijania produkcji 

i gromadzenia broni chemicz­
nej oraz propozycje zniszczenia 
ich zapasów

inicja- 
o wy- 
w du-
krajów

Otwarcie ambasady
ZSRR w Kambodży

DELHI (PAP). Otwarcie am­
basady ZSRR w Phnom Penh 
jest nowym krokiem na drodze 
rozwoju stosunków przyjaźni i 
solidarności między Kambodżą 
a Związkiem Radzieckim — o~ 
świadczył przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kambodży, 
Heng Samrin.

Oświadczenie tej treści złożył 
on podczas ceremonii wręczenia 
mu listów uwierzytelniających 
przez ambasadora ZSRR w LRK, 
Olega Bostorina. (P)

Liban zażądał zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ (PAP). Libański mi­
nister spraw zagranicznych, 
Fuad Butros, poinformował w 
środę w Bejrucie, że Liban za­
żądał zwołania posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ w celu 
omówienia sytuacji w połud­
niowym rejonie kraju.

Minister dodał, że stało 
to konieczne w związku z
tatnim rozwojem wydarzeń na 
południu Libanu. (P)

się
os-

Kolejne spotkanie 
SALT w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i USA, 
uczestniczących w radziecko-a- 
merykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. (P)

GENEWA (PAP). W Genewie 
zakończyła się w środę sesja 
stałej radziecko-amerykańskiej 
komisji konsultatywnej.

Zadaniem komisji jest przy­
czynianie się do realizacji ce­
lów i postanowień radziecko- 
amerykańskiego układu w 
sprawie ograniczenia systemów 
obrony przeciwrakietowej i 
tymczasowego porozumienia o 
niektórych środkach w dziedzi­
nie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych, a 
także porozumienia w sprawie 
kroków zmierzających do 
zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa wybuchu wojny jądrowej 
między ZSRR i USA. (P)

Przedterminowe wybory

• zakaz rozwijania i produk­
cji nowych typów i systemów 
broni masowego niszczenia Cm 
in. broni radiologicznych i neu­
tronowych)
• ograniczenie i redukcję sil 

zbrojnych i zbrojeń konwencjo­
nalnych
• redukcje budżetów wojsko­

wych
• całkowita demilitaryzację 

dna mórz i oceanów
• realizacje postanowień re­

gionalnych w dziedzinie odprę­
żenia wojskowego i rozbrojenia, 
zwłaszcza w strefach, w któ­
rych istnieje szczególna groźba 
konfrontacji wojskowej.

Obrady grupy roboczej, które 
trwać beda jeszcze przeszło ty­
dzień. sa zamknięte. (P)

Władimir Lachów
i Walery Riumin 
kontynuują 
badania na orbicie

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent agencji TASS informuje 
z Ośrodka Kierowania Lotem.

Zgodnie z planem prac re- 
montowo-konserwacyjnych, kos­
monauci Władimir Lachów i 
Walery Riumin wymienili w 
środę pulpit sterowniczy syste­
mu autonomicznej nawigacji 
„Delta”. Nowy pulpit został 
dostarczony na stacje przez sta­
tek transportowy „Progress-6”.

Na pokładzie zespołu orbital­
nego kontynuowane są badania 
biologiczne. Za pomocą przy­
rządu „biograwistat” kosmonau­
ci przeprowadzają eksperymen­
ty w zakresie rozwoju roślin 
w warunkach sztucznej grawi­
tacji. Na urządzeniu „Kristałł” 
wykonano kolejny eksperyment 
w dziedzinie materiałoznawstwa 
kosmicznego.

Wtorek był dla załogi dniem 
badań medycznych. Dzięki wie­
lofunkcyjnej aparaturze reje­
stracyjnej „Polinom-2m” bada­
no bioelektryczną aktywność 
serca i stan naczyń krwionoś­
nych. Kosmonauci wykonali ró­
wnież eksperyment mający na 
celu zbadanie zawartości tlenu 
w tkankach człowieka, znajdu­
jącego się w warunkach nieważ­
kości.

Zgodnie z relacjami załogi i 
danymi informacji telemetrycz­
nej, systemy pokładowe i apa­
ratura naukowa kompleksu or­
bitalnego „Salut-6” — „Sojuz — 
32” — Progress-6” funkcjonują 
sprawnie. Stan zdrowia i samo­
poczucie W. Lachowa i W. Riu- 
mina są dobre. (P)

Telewizyjne wystąpienie 
Enrico Beriinguera

RZYM (PAP). Komuniści pro­
ponują utworzenie we Włoszech 
rządu solidarności demokraty­
cznej, w którym na równi z in­
nymi partiami uczestniczyłyby 
również dwie partie reprezen­
tujące interesy klasy robotni­
czej: komunistyczna i socjalis­
tyczna — oświadczył sekretarz 
generalny WłPK. Enrico Ber- 
linguer, wystebuiac w telewi­
zji włoskiej w ramach przygo­
towań do przedterminowych 
wyborów parlamentarnych wy­
znaczonych na 3 i 4 czerwca.

Uważamy — kontynuował 
przywódca komunistów włos-, 
kich — że ta droga można roz­
wiązać skomplikowane proble­
my stojące przed Wiochami, 
bowiem tylko rząd solidarności 
demokratycznej z udziałem par­
tii broniących interesów ludzi 
pracy może zapewnić jednoli­
te i autorytatywne kierowanie 
krajem.

Przywódca WłPK ostro skry­
tykował stanowisko chadecji, 
występującej przeciwko utwo­
rzeniu rządu z udziałem komu­
nistów. Jeśli jednak uda się 
utworzyć rząd bez udziału ko­
munistów. wówczas my znaj- 
dziemy sie w opozycji — oś­
wiadczył Berli: guer. (P)

krwi, 
dla 

które
Moskwa, 30 maja

(P) Na terenach wystawowych w Moskwie otwarta zostanie 
w czwartek, 31 maja, wielka międzynarodowa wystawa pod 
nazwą „Atom w służbie pokoju i socjalizmu”.

Udział w niej biorą kraje 
uczestniczące w pracach sta­
łej komisji RWPG do spraw 
pokojowego wykorzystania 
energii jądrowej, członkowie 
międzynarodowego zjedno­
czenia gospodarczego apara­
tury jądrowej — „Interatom- 
instTument” i energetycznego 
— „Interatomenergo” oraz 
Zjednoczonego Instytutu Ba­
dań Jądrowych w Dubnej 
pod Moskwą.

Wystawa zorganizowana jest 
z okazji 30-lecia RWPG i obra­
zuje współpracę oraz osiągnię­
cia państw socjalistycznych w 
dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania energii jądrowej.

W przeddzień otwarcia ekspo­
zycji, która czynna będzie aż 
do listopada br., odbyła się kon­
ferencja prasowa, którą pro­
wadził przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu d/s Energii 
Atomowej w ZSRR, Andrzej 
Petrosjanc. Podkreślił on, iż 
głównym celem wystawy jest u- 
kazanie 18-letniego dorobku 
pracy stałej komisji RWPG w 
dziedzinie wykorzystania ener­
gii atomowej w energetyce, 
transporcie, przemyśle, rolnic­
twie, medycynie i w nauce.

Związek Radziecki, który dy­
sponuje szczególnie bogatym 
doświadczeniem w pokojowym 
wykorzystaniu energii jądrowej 
i odpowiednią po temu bazą 
naukowo-techniczną — stwier­
dził A. Petrosjanc — dążył i 
dąży konsekwentnie do tego, by

współpraca z krajami socjalis­
tycznymi w tej dziedzinie słu­
żyła coraz pełniej potrzebom 
państw RWPG, spełniała rolę 
nośnika postępu technicznego i 
ekonomicznego. Wystawa, któ­
rą wspólnie zorganizowaliśmy, 
jest nie tylko przeglądem do­
robku naszej współpracy, pre­
zentuje ona równocześnie przy­
szłościowe kierunki rozwoju 
specjalizacji, ukazuje nowe mo­
żliwości zastosowania wielu 
przyrządów i aparatury wytwa­
rzanej w krajach socjalistycz­
nych dla ochrony środowiska, 
diagnostyki, terapii medycznej, 
automatyzacji procesów techno­
logicznych w przemyśle itd.

Z satysfakcją wypada odno­
tować znaczący udział Polski 
w tej interesującej wystawie. 
Dotyczy to nie tylko części in­
formacyjnej, w której akcento­
wany jest aktywny udział na­
szego przemysłu ciężkiego 
(zjednoczenia „Megat”) w dos­
tawach kooperacyjnych dla e- 
nergetyki jądrowej, budowa 
pierwszej elektrowni atomowej 
w Żarnowcu, ale także w po­
zostałych działach, gdzie prezen­
tujemy urządzenia i aparaturę 
naprawdę wysokiej klasy.

Tak na przykład w stoiskach 
„Interatominstrumentu” uwa­
gę fachowców zwraca polska 
aparatura systemu CAMAC (za­
stawanie komputerów do pro­
cesów sterowania, spektrometr 
Mossbauera wytwarzany w za­
kładach „Polon” w Warszawie 
o szerokim zastosowaniu w

chemii i w badaniach 
wielokanałowe zestawy 
diagnostyki medycznej, 
po raz pierwszy prezentowaliś­
my niedawno na III Europej­
skim Kongresie Medycyny Nu­
klearnej, model liniowego akce­
leratora elektronów „Neptun-lOp” 
dla terapii nowotworowej, 
izotopy dla medycyny, ekspor­
towane dziś do wszystkich kra­
jów RWPG i wielu państw za­
chodnich.

Pełnomocnik ministra ener­
getyki i energii atomowej d/s 
wystawy, wicedyrektor depar­
tamentu Jerzy Chmielewski, 
charakteryzując nasz udział w 
ekspozycji podkreślił, iż odpo­
wiada on w pełni roli, jaką 
kraj nasz odgrywa dziś w pra­
cach stałej komisji RWPG i 
jest zgodny z głóulńym kierun­
kiem naszej specjalizacji.

Od 10 do 12 lipca na wysta­
wie odbędą się „Dni Polskie” 
Nasi specjaliści przygotowali z 
tej okazji 8 referatów. W ra­
mach I Festiwalu Filmów Krót- 
kometrażowych poświęconych 
atomistyce zgłoszonych zostało 
do konkursu 8 filmów z Pol­
ski.

Berlin, 30 maja
(P) Krajowy Festiwal Mło­

dzieży NRD rozpoczyna się w 
piątek, 1 czerwca. Przez na­
stępne dni Berlin odda się we 
władanie setek tysięcy pionie­
rów i FDJ-otowców, roz­
brzmiewać będzie śpiewem i 
muzyką, radosnym gwarem 
najmłodszych pokoleń Repu­
bliki, która za kilka miesię­
cy święcić ma swe trzydziesto­
lecie.

Nie sposób przekazać wyka­
zu wszystkich imprez, składają­
cych się na tę trzydniową ma­
nifestację młodości i radości. 
Program festiwalowy liczy kil­
kadziesiąt stron gęstego druku. 
Wymienia się liczbę 2 tys. spot­
kań, koncertów, igrzysk, zawo­
dów, które odbywać się będą w 
każdym zakątku stołecznego 
miasta, na każdym placu i sta­
dionie, w każdym parku i przy 
każdej ulicy.

Przed moim domem ustawio­
no jedną z wielu estrad. Z pro­
gramu wiem, że wystąpi na niej 
m.in. Marek Grechuta z zespo­

Program dalszej rozbudowy potencjału militarnego 
Sesja radyNito w Noordwiikerhoui 
Komentarz dziennika „Prawda”

Zaostrzenie przepisów wobec cudzoziemców we Francji 
Opozycja lewicowa: .Zamach na prawa osobiste”

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 30 maja
(P) „Ani Chagall, ani Modi- 

gliani, ani Sutine nie mieliby 
prawa wjazdu do Francji, 
gdyby w ich epoce miały obo­
wiązywać takie przepisy, ja­
kie obecny rząd francuski za­
mierza wprowadzić w stosun­
ku do cudzoziemców bez pie­
niędzy” — stwierdził z trybu­
ny parlamentarnej przewod­
niczący Komisji Prawnej

Ofensywa terroru w Hiszpanii
Rząd przygotowuje nadzwyczajne środki

MADRYT (PAP). Korespondent 
PAP, Mirosław Ikonowicz, pi­
sze: Kamienie, kawały gruzu, 
resztki barykad na jezdniach 
ulic sąsiadujących z kawiarnią 
„California” w centrum Madry­
tu znaczyły we wtorek miejsca 
3-dniowych starć między człon­
kami faszystowskiej partii „No­
wa Siła”, młodzieżowych or­
ganizacji paramilitarnych a po­
licją. „Wojsko do władzy!”, 
„Chcemy nowego 1936 roku!” — 
oto niektóre okrzyki skando­
wane przez ultrasów usiłują­
cych zdyskontować politycznie 
krwawy sobotni zamach na ma­
drycką kawiarnię.

Hiszpańska opinia publiczna 
odrzuciła podejmowane przez 
faszystów próby przypisywania 
zamachu organizacjom skraj­
nej lewicy. Największy dzien­
nik hiszpański „El Pais” na­
pisał we wtorek: „fałsz enun­
cjacji przypisujących odpowie­
dzialność za zamach organiza­
cjom ETA lub GRAPO jest o- 
czywisty”. Popołudniówka pro- 
rządowa „Informaciones” stwier­
dziła tego samego dnia: „ETA 
ogłosiła kategoryczne dementi 

swego udziału w zamachu”.
Wskutek pogróżek i ostrze­

żeń o zamachach bombowych, 
w Madrycie 
ciągu 
ctwa 
dzibę 
rowy 
szkół,

Narastająca od kilku dni w 
stolicy Hiszpanii atmosfera 
stałego zagrożenia rozszerzyła 
się na inne miasta kraju, gdzie 
bojówki faszystowskie dokony­
wały zamachów na lokale partii 
i organizacji postępowych. Do 
zamachów takich oraz palenia 
samochodów działaczy związko­
wych i postępowych dziennika­
rzy dochodziło w Bilbao, Sara- 
gossie, Walencji, Walladolid, 
Barcelonie, Gajon, Maladze.

Minister spraw wewnętrz­
nych, Ibanez Freire oświad­
czył przedstawicielom prasy, że 
inspiratorzy ofensywy terrorys­
tycznej w Hiszpanii powiązani 
są z ośrodkami dyspozycyjny­
mi za granicą.

W demokratycznych kołach 
politycznych Madrytu wysuwa 
się tezę, według której siły fa­
szystowskie w Hiszpanii pro­
wadzą obecną kampanię we 
współdziałaniu z międzynaro­
dowym faszyzmem, zaintereso­
wanym w cofnięciu procesu re­
form demokratycznych w tym 
kraju.

Rady rzeczników parlamen­
tarnych partii politycznych re­
prezentowanych w kongresie i 
senacie podjęły we wtorek 
uchwały zapewniające udziela­
nie poparcia opracowywanym od 
3 dni przez rząd nadzwyczaj­
nym przedsięwzięciom zmie­
rzającym do przywrócenia bez­
pieczeństwa i spokoju w kra­
ju.

Deklaracja w sprawie tych 
nadzwyczajnych środków ma 
być ogłoszona w środę w Kor- 
tezach, jako wspólna dekla­
racja wszystkich demokratycz­
nych partii politycznych, a 
więc rządzącej Unii Centrum 
Demokratycznego i lewicowych 
partii opozycyjnych. (W)

Po katastrofie „DC'10"

ewakuowano w
48 godzin szpital lotni- 
wojskowego, główną sie- 
sądów, wielki dom towa- 
oraz dziesiątki banków, 
kawiarni, hal targowych.

Perturbacje 
w komunikacji lotniczej 
w USA i Europie Zach.

WASZYNGTON (PAP). Po 
wydaniu przez Federalny Zarząd 
Lotnictwa Cywilnego zakazu lo­
tów — ze skutkiem natychmias­
towym — wszystkich samo­
lotów typu „DC-10”, wykorzy­
stywanych przez przewoźników 
amerykańskich, również inne 
towarzystwa lotnicze zawiesiły 
loty wspomnianych maszyn. Spo­
wodowało to perturbacje w ru­
chu pasażerskim.

W największym stopniu z us­
ług „DC-10” korzystały linie 
amerykańskie prowadząc na 
podniebnych szlakach 134 ma­
szyny tego typu. Stanowią one 
7 procent parku samolotowe­
go tych linii i dysponują 40 
tysiącami miejsc. Z tego też 
względu największe zakłócenia 
w obsłudze podróżnych wystą-" 
piły na lotniskach amerykań­
skich — głównie w Los 
les i w Chicago.

23 tysiące pasażerów 
się liniom amerykańskim 
żyć za pomocą innych 
maszyn i przewieźć w zaplano­
wane miejsca. Natomiast dla 
17 tys. chętnych zabrakło miejsc. 
W samym Chicago ponad trzy 
tysiące osób czeka na loty, któ­
re nie wiadomo czy i kiedy się 
odbędą. Podenerwowanym kli­
entom nikt nie potrafi udzielić 
wiarygodnej odpowiedzi, kiedy 
skończy się rozgardiasz w star­
tach i przylotach.

BONN (PAP). Przedstawicie] 
największego zachodnionie- 
mieckiego towarzystwa lotnicze­
go „Lufthansa” poinformował 
o wstrzymaniu lotów wszyst­
kich należących do towarzyst­
wa samolotów pasażerskich ty­
pu „DC-10”. Towarzystwo .Luft­
hansa” — dodał — podjęło o- 
becnie próbę wyjaśnienia przy­
czyn katastrofy w Stanach 
Zjednoczonych.

Według doniesień zachodnich 
agencji prasowych, decyzję o 
przerwaniu lotów famolotów 
„DC-10” powzięły również to­
warzystwa lotnicze: JAL (Ja­
ponia), „Iberia” (Hiszpania), 
SAS (Norwegia, Dania, Szwec­
ja), Alitalia (Włochy), „Warda- 
ir" (Kanada), UTA (Francja).

Zgromadzenia Narodowego, 
gaullista Jean Foyer.

Z ostrym atakiem przeciwko 
zaostrzaniu przepisów wobec 
cudzoziemców pragnących tu 
przyjechać, lub we Francji już 
osiedlonych, wystąpili deputowa­
ni lewicowej opozycji. Zarzucili 
projektowi ustawy, że stoi on 
w sprzeczności nie tylko z tra­
dycją francuskiej gościnności, 
ale także z francuską Konsty­
tucją.

Innego zdania był ministei 
spraw wewnętrznych, Christian 
Bonnet, który projekt referował 
Ostatecznie przeszedł on rządo­
wą większością głosów, mimo 
negatywnego stanowiska opozy­
cji.

Projekt przewiduje zaostrze­
nie sankcji w stosunku do tych, 
którzy dostaną się na teryto­
rium Francji bez odpowiedniej 
zgody władz, lub którzy już 
znajdują się we Francji, ale bez 
przedłużonego prawa pobytu. W 
takich przypadkach władze ad­
ministracyjne byłyby upoważ­
nione do wydalenia ich poza 
terytorium Francji, przy czym 
— w oczekiwaniu na odpowied­
ni środek transportu — byliby 
oni odosobnieni w lokalach pod­
ległych władzom 
nym, z prawem 
do odpowiedniej 
nistracyjnej.

Opozycja lewicowa dopatruje 
się w tej ustawie zamachu na 
prawa osobiste, szczególnie w 
przypadku ogromnej masy pra­
cujących we Francji robotników 
cudzoziemskich. Stawiając krop­
kę nad „i”, jeden z deputowa­
nych komunistycznych wręcz za­
rzucił rządowi, że celem tej 
ustawy jest wyrzucenie z Fran­
cji paru milionów obcych robot­
ników oraz umożliwienie rządowi 
„prowadzenia selektywnej poli­
tyki imigracyjnej, podporządko­
wanej- interesom wielkich mono­
poli”.

BRUKSELA (PAP). 30 bm. 
w małym miasteczku Noord- 
wijkerhout rozpoczęła się 
dwudniowa sesja rady NATO 
na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych 15 państw 
członkowskich Paktu Północ­
noatlantyckiego.

Uczestnicy obrad odcięci są 
od świata zewnętrznego wzmoc­
nionymi siłami policyjnymi. Ma­
ją one chronić ich przede 
wszystkim przed kontaktem z 
demonstrantami, opowiadający­
mi się przeciwko kontynuacji 
wyścigu zbrojeń, zwłaszcza na 
płaszczyźnie nuklearnej.

Na porządku dnia obrad 
sji rady NATO znajdują 
programy dalszej rozbudowy 
militarnego potencjału bloku za­
chodniego. związane ze zwięk­
szaniem wydatków wojskowych.

Jak informują agencje praso­
we — ministrowie rozpatrują 
przede wszystkim problemy 
„modernizacji potencjału nu­
klearnego” przy pomocy wpro­
wadzenia do arsenału NATO no-

se-
się

Prywatne oskarżenie 
przeciwko Menteno^i

LONDYN (PAP). Korespon­
dent PAP, Tadeusz Jacewicz 
pisze: W sądzie okręgowym w 
Dublinie zakończyła się rozpra­
wa cywilna przeciwko holender­
skiemu zbrodniarzowi wojenne- 

Pieterowi Mentenowi, wy- 
syna polskiego 
zamordowan ego 
Joseph-Marion

■

Ange-

udało 
obsłu- 
typów

administracyj- 
odwolania się 
komisji admi-

mu, 
toczona przez 
antykwariusza, 
przez gestapo. 
Gutnayer, którego ojciec, aby- 
watel polski, został zamordo­
wany w 1942 r. przez gestapo, 
żąda zwrotu zagrabionych przez 
Mentena dzieł sztuki, należą­
cych do antykwariusza. Wed­
ług informacji Gutnayera, część 
zrabowanych dzieł znajduje się 
w posiadłości Mentena w Re­
publice Irlandzkiej, w hrabst­
wie Waterford.

W pierwszej instancji, Gunt- 
nayer przegrał sprawę, ale sąd 
dubliński pozostawił mu furtkę 
do dalszej akcji, domagając się 
dodatkowych dowodów popie­
rających twierdzenia powoda. W 
zaprzysiężonym oświadczeniu, 
złożonym przed sadem, Gut­
nayer stwierdził, że w posiadło­
ści Mentena w Irlandii znajdu­
ją się obrazy i inne cenne 
dzieła sztuki, zrabowane jego 
ojcu. Matka i dwóch braci Gut­
nayera zginęli w obozie zagła­
dy w Treblince. (P)

Podwójna moralność
(P) Ponura farsa — tak moż­

na określić zakończony w po­
niedziałek w Berlinie Zachod­
nim, proces porywaczy samolo­
tu PLL LOT lecącego z Gdań­
ska do Berlina. Dziewięć mie­
sięcy więzienia dla Hansa Det- 
lera Tiede’a oraz uwolrtienie od 
odpowiedzialności jego wspól­
niczki Ingrid Ruskę, jest czystą 
kpiną ze sprawiedliwości. Po­
deptaniem zasad moralnych, ja­
kimi rządzi się cywilizowany 
świat.

Można 
pomnieć 
tępienia 
blicznej 
Mogadiszu samolotu Lufthansy. 
Surowe wyroki, jakie wydawa­
ły sądy amerykańskie na po. 
wietrznych piratów porywają­
cych samoloty w Stanach Zjed­
noczonych. Czym różniły się 
tamte akty przestępcze od tego, 
którego dokonał Tiede na po­
kładzie maszyny PLL LOT? 
Niczym. Wszystkie elementy 
przestępstwa są takie same, 
jak w wyżej wymienionych 
przykładach. Zagrożenie życia 
ludzkiego, niebezpieczeństwo, 
jakie stworzyło zejście samolo­
tu z kursu dla obszaru po­
wietrznego i lotu innych ma­
szyn itd. Tyle tylko, że w tym 
wypadku wszystko to miało 
miejsce na terenie państw soc­
jalistycznych, a przestępca mo­
tywował swoje działanie aktem 
determinacji.

Decyzja ławy przysięgłych 
Berlina Zachodniego, oraz sę­
dziego wydającego wyrok, nie 
odbiega od werdyktów, wyda-

w tym miejscu przy- 
glosy oburzenia i po- 
światowej opinii pu­
po uprowadzeniu do

wanych w podobnych sprawach 
przez trybunały Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Wielokrotnie 
już porywacze samolotów z Eu­
ropy Wschodniej, otrzymywali 
łagodne wyroki w RFN, kraju, 
który szermuje hasłami o 
„Rechtsstaat” — a więc pań­
stwie prawa, porządku i spra­
wiedliwości. Są to jednak po­
jęcia względne, jak widać.

Dla kontrastu — wyrokowi na 
Tiede’a, można przeciwstawiać 
decyzję sądu NRD, w sprawie 
wspólnika porywacza, Fischera. 
Brał on bezpośredni udział w 
przygotowaniu porwania. Za­
trzymany, został skazany przez 
sąd w Berlinie na karę 8 lat 
więzienia. W tym wypadku 
sprawiedliwości stało się za­
dość. Wymiar sprawiedliwości 
NRD z całą surowością osądził 
fakt współudziału w tak po­
ważnym przestępstwie, jakim 
jest akt piractwa powietrzne­
go i ukarał winnego.

Jest to decyzja zgodna z ko­
deksem karnym NRD, ale tak­
że z odczuciami opinii publicz­
nej potępiającej wszelkie akty 
terroryzmu 1 piractwa, które 
zagrażają porządkowi i naraża­
ją na ogromne niebezpieczeń­
stwo życie ludzkie. Ale widocz­
nie dla zachodnioberlińskich sę­
dziów przysięgłych i amery­
kańskiego sędziego ferującego 
wyrok, zagrożenie życia ludz­
kiego przedstawia mniejszą war­
tość od wyssanych z palca ar­
gumentów terrorysty. Jest to 
kolejny przykład dwoistej mo­
ralności. (zk)

wych środków przenoszenia 
broni jądrowej o zwiększonym 
zasięgu, a także kwestie dal­
szego ulepszania infrastruktury 
militarnej NATO, 
nowych 
w wielu 
chodniej. 
stworzyć ___  ... __
go przerzutu z USA 
wych, wielkich 
wojsk amerykańskich.

Sekretarz stanu USA, Cyrus 
Vance, informując swych ko­
legów o przygotowaniach pre­
zydenta Cartera do spotkania 
w połowie czerwca w Wiedniu 
z Leonidem Breżniewem, zabie­
ga o udzielenie z ich strony 
poparcia dla drugiego radziecko- 
amerykańskiego porozumienia 
w sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych. 
Amerykańskie agencje UPI i 
AP wskazują, że poparcie to — 
wyrażone bez żadnych zastrze­
żeń — potrzebne jest admini­
stracji Cartera ze względu na 
konieczność zdobycia przychyl­
ności Senatu USA dla układu 
SALT II.

Jest rzeczą znaną, że amery­
kańscy przeciwnicy tego ukła­
du spod znaku konserwatywnej 
prawicy i „kompleksu wojsko- 
wo-przemystowego” powołują 
się na te same argumenty, ja­
kimi szermują zimnowojenne 
kota wojskowe w brukselskiej 
kwaterze NATO.

Ministrowie dokonać mają 
ponadto przeglądu stosunków 
Wschód — Zachód w aspekcie 
odprężenia, toczących sie nego­
cjacji rozbrojeniowych, zwłasz­
cza rokowań wiedeńskich w 
sprawie redukcji wojsk i zbro­
jeń w Europie Środkowej, a 
także propozycji państw Ukła­
du Warszawskiego zawarcia po­
rozumienia miedzy państwami- 
uczestnikami KBWE w sprawie 
nieużycia przeciwko sobie ja­
ko pierwsze broni nuklearnych 
i konwencjonalnych i zwołania 
europejskiej konferencji dla 
rozpatrzenia wojskowych środ­
ków zaufania.

Wśród innych problemów, 
które rozpatrują ministrowie 
znajdują się trudne problemy 
wynikające z sytuacji na Blis­
kim Wschodzie i w Iranie, po­
mocy gospodarczej dla Turcji i 
Portugalii, zamiary rozszerze­
nia Paktu Atlantyckiego przez 
wciągnięcie do NATO Hiszpa­
nii i skłonienia Grecji do po­
wrotu do militarnej struktury 
NATO.
Komentarz 
dziennika „Prawda”

MOSKWA (PAP). Zw. Ra­
dziecki i inne państwa socjalis­
tyczne nie mogą nie wziąć pod 
uwagę, że państwa członkow­
skie NATO uporczywie unikają 
porozumień, które prowadziły­
by do rozwiązania problemów 
bezpieczeństwa przy 
czesnym obniżeniu 
konfrontacji militarnej, 
lając się od przyjęcia na siebie 
zobowiązań w sprawie nieuży­
cia jako pierwsze broni nukle­
arnej i konwencjonalnej — pi­
sze w środę dziennik „Praw­
da”.

Dziennik krytykuje te po­
pularne wśród polityków NATO 
założenia, które utrzymują, że 
kontynuowanie przez Pakt 
Atlantycki wyścigu zbrojeń ja­
koby nie ma wpływu na kon­
tynuację odprężenia politycz­
nego.

Autor pisze, że w krajach u- 
żywa się podwójnego języka i 
podwójnej miary w sprawach 
wojskowych i w sprawach od­
prężenia. Podwójny język w 
polityce jest bardzo niebez­
pieczny. ponieważ kłamstwo 
niszczy kiełki zaufania, zanim 
jeszcze zdążą one okrzepnąć.

Obecnie, kiedy po podpisaniu 
SALT II dokonano nowego 
kroku na drodze do odprężenia 
militarnego w skali globalnej, 
jeszcze bardziej pilne stało się 
obniżenie stopnia konfrontacji 
militarnej na płaszczyźnie 
nuklearnej i konwencjonalnej 
w Europie. Należy to osiągnąć 
na podstawie równości i w 
zgodzie z zasadą jednakowego 
bezpieczeństwa stron. Dla u- 
zyskania pomyślnych rezulta­
tów w tym kierunku niezbędne 

1'jest jednak konstruktywne po­
dejście obu stron. Obecnie 
głos ma Zachód — konkluduje 
„Prawda". (P)

tj. budowy 
obiektów wojskowych 
krajach Europy Ża- 
Zamierzenia te mają 
warunki _dla szybkie- 

dodatko- 
kontyngentów

łem „Anawa”, a także kilkadzie­
siąt innych krajowych i zagra­
nicznych zespołów. Przez 
dni od południa prawie do 
nocy będę słuchał z okien 
ustannego koncertu.

Tuż obok na ocienionym 
cyku wyrosła w ciągu jednej 
nocy uliczna kawiarnia.

Gospodarzem przy tym placy­
ku jest młodzież z Poczdamu. 
Podobne lokale na świeżym po­
wietrzu zorganizowały w in­
nych punktach miasta inne o- 
kręgi i większe ośrodki z całej 
NRD. W ten sposób rozwiązano 
częściowo problem zaopatrzenia, 
wyżywienia i napojenia pół mi­
liona festiwalowych gości, któ­
rzy od 1 do 4 czerwca zawład­
ną stolicą NRD.

Noclegi przygotowano w wy­
znaczonych osiedlach namioto­
wych głównie zaś w kwaterach 
prywatnych, zgłoszonych wcześ­
niej w liczbie ok. 80 tys. do 
komitetu przygotowawczego.

Właściwy festiwal rozpoczyna 
się w piątek wieczorem ape­
lem. Tegoż dnia 50 tys. pio­
nierów obchodzić będzie Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka. W 
sobotę w Pałacu Republiki od­
będzie się bal młodzieży. Wcze­
śniej na Centralnym Stadionie 
Berlina — największa atrakcja 
sportowa, mecz piłkarski NRD — 
Rumunia. W niedzielę olbrzy­
mia manifestacja na rzecz walki 
o pokój i rozbrojenie, przemarsz 
wszystkich uczestników festiwa­
lu ulicami Śródmieścia, które 
na te dni zostało w ogóle wy­
łączone z ruchu kołowego. Na­
wet główna ulica. Aleja Karo­
la Marksa, została zamieniona 
w jeden wielki deptak, dostęp­
ny tylko dla pieszych, a w nie­
dzielę tylko dla festiwalowych 
kolumn.

Z innych imprez wspomnę o 
biwaku nad Jeziorem Miiggel, 
o Wesołym Miasteczku w Plaen- 
terwald, o corso kwiatowym w 
parku pionierów. estradzie 
muzycznej Eriedrichshain i cen­
tralnej scenie wokalnej w par­
ku Lichtenbcrg. Teatry wysta­
wiać będą młodzieżowe reper­
tuary w młodzieżowym wyko­
naniu, kina dostosują programy 
do gustu festiwalowych gości.

Z zagranicy przybędą zespoły 
z bratnich państw’ socjalistycz­
nych. Polskę reprezentować ma 
m.in. Chór Stuligrosza z Po­
znania, Zespół „Arabeska”, Ma­
rek Grechuta i ..Anawa” i inne. 
Oczekuje się delegacji młodzie­
ży z Berlina Zachodniego.

Choć głównym celem festi­
walu jest młodzieżowe spotkanie 
pod znakiem śpiewu, tańca i ra­
dości, ideą imprezy jest również 
zamanifestowanie przez młodzież 
swego udziału w rozwiązywaniu 
ważnych problemów ludzkości, 
w walce o pokój, rozbrojenie, 
o szczęśliwo jutro przyszłych 
pokoleń, w obronie sw’ej socja­
listycznej ojczyzny.

trzy 
pół- 
nie-

pla-

Amb. Władysław Wojtasik 
u Nicolae Ceausescu

BUKARESZT (PAP). W 
związku z zakończeniem swo­
jej misji w Rumunii ambasa­
dor PRL w tym kraju Włady­
sław Wojtasik został przyjęty 
30 bm. przez prezydenta SRR, 
sekretarza generalnego RPK — 
Nicolae Ceausescu. (P)

równo- 
stopnia 

uchy-

Prowokacje Chin 
na granicy z Wietnamem

HANOI (PAP). Po jednostron­
nym Drzerwaniu rozmów wiet- 
namsko-chińskich w Hanoi. Chi­
ny nadal dokonują prowokacji 
na północnej granicy Wietna­
mu.

Jak informuje agencja VNA, 
w okresie od 19 do 21 maja 
Chińczycy ostrzelali z miotaczy 
min i karabinów maszynowych 
szereg rejonów w prowincjach 
Lang Son. Cao Bang i Hat Yen. 
W wyniku tych ostrzałów są 
ranni, a także znaczne straty 
materialne. W tym samym ok­
resie grur>v dywersantów chiń­
skich i oddziały zbrojne niejed­
nokrotnie przedostawały się na 
terytorium -wietnamskie w pro­
wincjach Cao Bang i Hat Yen.

Coraz częstsze sa wypadki na­
ruszania ‘przestrzeni powietrz­
nej SRW. Np 19 maja kilka 
chińskich samolotów odrzuto­
wych dokonało przelotu nad re­
jonem w pobliżu Mon 
wincja Quan,g Ninh) 
szarem położonym w 
ci 12 km od granicy 
sko-ehińskiej.

Zbrojne prowokacje 
stanie terytorialnej integralnoś­
ci Wietnamu, koncentrowanie w 
pobliżu granicy wietnamskiej 
wielkich kontyngentów wojsk, a 
także grożenie nowa agresją 
na SRW notwierdzaia — pod­
kreśla VNA — że koła rządzące 
CliRL nadal wzmagają napię­
cie na granicy. (P)

Cay (pro- 
nad ob- 
odległoś- 

wietnam-

1 naru-

Rozmowy Tito 
w Algierii

ALGIER (PAP). Przebywają­
cy z wizyta w Algierii prezy­
dent Jugosławii Josiip Broz Ti­
to kontynuował w środę rozmo­
wy z prezydentem tego kraju 
Bendżedidem Szadlim. Rów­
nocześnie toczyły się rozmowy 
miedzy ministrami spraw za­
granicznych Algierii i Jugosła­
wii, Mohammedem Ben Jahią 
i Josipem Vrhovecem.

Przedmiotem rozmów, oprócz 
stosunków dwustronnych, są 
m.in. sprawy jedności ruchu 
państw niezaangażowanych oraz 
następstwa zawarcia przez Egipt 
separatystycznego układu poko­
jowego z Izraelem. (P)
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Energia gorących źródeł 
do mieszkań i gospodarstw „Biały rok” algierskiej rewolucji

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Budapeszt, w maju
fP) 160 km na południowy 

zachód od Budapesztu leży nie­
wielkie, nieuprzemyslowione 
miasteczko Szentes. Właściwie 
niewiele by o nim wiedziano 
w stolicy, gdyby nie tamtejsza 
masowa produkcja warzyw, 
kwiatów, które trafiaj a do od­
biorców w całych Węgrzech. 
Zresztą nie tylko. Świeży towar 
otrzymują stad także mieszkań­
cy Sztokholmu i innych wiel­
kich miast Europy. Jest to o- 
gromny profit przy bardzo mi­
nimalnych kosztach. Nie jest to 
wynik żadnego gospodarczego 
cudu, lecz realnie istniejących 
warunków przyrodniczych. Cie­
plarnie ogrzewane są bowiem 
nie weglem czy energia elek­
tryczną. lecz gorącą wodą, pły­
nącą bezpłatnie z głębin ziemi.

Właściciele gospodarstwa o- 
grodniczego te źródła tylko wy­
korzystali. Ujęli w runowe prze­
wody, skierowali -wprost do 
szklarni i tuneli foliowych. E- 
nergie cieplna mają wiec za 
darmo. Stad i koszty uprawy 
Wczesnych ogórków, papryki, 
■pomidorów i kwiatów sa bar­
dzo niskie. Szklanymi dachami 
przykryli już 18 ha, a w nie­
dalekiej przyszłości w ten wła­
śnie sposób swoja produkcję 
zwielokrotn ią.

Przykład z Szentes nie jest 
odosobniony. Podobnych gospo­
darstw ogrodniczych jest na 
Węgrzech coraz więcej, a licz­
ba ich będzie się ciągle pomna­
żać. Na Węgrzech istnieje już 
dziś ponad 500 zewidencjonowa­
nych gorących źródeł. Na głę­
bokości tysiąca metrów tem­
peratura ich wód wynosi 70 
stopni Celsjusza, a na głębo­
kości 2 tys. m do 130 st.

Rolnicze wykorzystanie pod­
ziemnej energii cieplnej jest 
tylko jedną z metod zagospo­
darowania przyrodniczego do­
bra. Problemy energetyczne 
niejako narzuciły program szer­
szego jego wykorzystania. W sa­
mym Budapeszcie woda termal­
na ogrzewa się już 5 600 mie­
szkań. Gorąca wodę z podziem­
nych źródeł tłoczy sie również 
do kaloryferów 4 tys. mieszkań 
w Szegedzie. Z gorących źródeł 
zaopatrywanych jest w energię 
nowoczesny hotel-sanatorium na 
Wyspie Małgorzaty w Buda­
peszcie. Zmineralizowana woda 
ma tu podwójne zastosowanie: 
do ogrzewania i lecznictwa. Do 
1980 r. woda z gorących źródeł 
ogrzewać się bedzie już 38 tys. 
mieszkań. W ten sposób zao­
szczędzi sie wiele tysięcy ton 
-węgla, którego Węgrzy wiele 
nie posiadają.

Państwowy Komitet Techni­
cznego Rozwoju Kraju opraco­
wuje szeroki program gospo­
darczego wykorzystania źródeł 
termalnych. Szacuje możliwości 
i koszty przedsięwzięcia. Moż­
liwości ca rzeczywiście ogrom­
ne. Cały basen panoński, na 
którego obszarze leżą Węgry 
obfituje w źródła termalne. W 
rejonie Czongradu, na którego 
obszarze istnieje wspomniane 
już gospodarstwo ogrodnicze w 
Szentes, przy okazji poszuki­
wań rooy i gazu ziemnego od­
kryto 60 nowych źródeł ciepl­
nych. Badania geologiczne po­
twierdzają ich występowanie 
niemal w całych Węgrzech. 
Praktyka potwierdza, że to bo­
gactwo przyrodnicze można wy­

Zza kulis sprawy Mentena

„KOLEKCJONER”
ANDRZEJ GASS

(P) W amsterdamskim 
Rijksmuseum, w bibliotece, 
znajdują się dwa katalogi 
aukcyjne z 1943 i 1944 roku. 
Aukcje odbyły się w Hadze, 
w firmie Van Marle a-nd Big- 
nell. Pierwszą aukcję, która 
miała miejsce 26 lipca 1943 
roku, firmował Dirk Menten, 
brat Pietera Mentena. Drugą, 
z 27 lipca 1944 roku, satn P. 
Menten. Na obu aukcjach 
sprzedano 60 obrazów. Do­
kładną listę autorów dzieł 
wydrukowało „ŻW” z 16 mar­
ca ub.r. (Były to przeważnie 
obrazy holenderskich i włos­
kich mistrzów z XVII i XVIII 
w, oraz J. Brandta „Tatar na 
koniu”).

Zastanawiające dlaczego 
bracia Mentenowie tak spie­
szyli się z wyprzedażą, prze­
cież była wojna, niesprzyja­
jące warunki? Prawdopodob­
nie chcieli jak najszybciej 
pozbyć się części zwiezionego 
z Polski majątku. Właśnie 
czm wojny był dla P. Men­
tena sprzyjający, wszak woj­
na zapewniała mu wysoką 
protekcję Gestapo, gdyż przy­
jaciel z Polski, dr Schoen- 
garth piastował — podobnie 
jak w Generalnej Guberni — 
także w Holandii stanowisko 
szefa SD (Służby Bezpieczeń­
stwa).

Menten został wydalony z 
GG osobistym rozkazem Himm­
lera i przyjechał do Holandii 
z trzema lub czterema wago­
nami wypełnionymi antykami: 
meblami, rzeźbami, dywanami 
i obrazami. Skąd je miał?

Z Wiednia nadesłany został 
Het; jego autor, pan Walter 
Kufcacka był podczas okupacji 
zarządcą grupv d/s handlu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Kra­
kowie. Pan Kufcacka poznał 
Mentena w końcu 1939 roku, 
Idy ten ostatni zjechał do Kra­

korzystać nie tylko do zasila­
nia kąpielisk sportowych i lecz­
niczych, co na Węgrzech czyni 
się od dawien dawna, lecz i do 
wielu innych celów gospodar­
czych.

W kraju, który Już teraz zu­
żywa ponad 10 min ton ropy 
rocznie i w 80 proc, ją impor­
tuje, a w którym z braku do­
statecznej ilości węgla opala 
sie mazutem dużą liczbę' mie­
szkań i obiektów gospodarczych, 
wykorzystanie źródeł termal­
nych jest ogromnie ważną spra­
wą.

Thalidomidowe dzieci
(P) Antje Kratz, bohaterka re­

portaży „Intemational Herald 
T:-ibune‘i jest drobną, nieśmiałą 
siedemnastolatką. Lubi taniec, 
trochę maluje i uprawia sport. Z 
ufnością i nadzieją myśli o 
przyszłości, choć jej młode ży­
cie nie rozpieszczało ją nadmia­
rem szczęścia. Wręcz przeciw­
nie; nie brakowało w nim chwil 
bolesnych i tragicznych. Ojca 
nie Widziała od pierwszych dni 
swego życia, kiedy to spojrza­
wszy na swe piąte, nowo naro­
dzone dziecko nic nie powie­
dział. wyszedł z domu i nigdy 
już nie powrócił. Matka, posłu- 
gaczka w szpitalu, żyje wciąż w 
poczuciu niezawinionej winy 
wobec Antje, która od pierw­
szych chwil swego życia pozba­
wiona jest obu rąk.

Antje Kratz to jedna z ofiar 
thalidomidu, leku znanego w 
RFN pod nazwą Contergan. Lek 
ten — przypomnijmy — zaży­
wany przez kobiety we wczesnej 
ciąży spowodował tragiczne 
skutki u noworodków. Rodziły 
się zdeformowane dzieci bez rąk
1 nóg. Nie tylko zresztą w Nie­
mieckiej Republice Federalnej. 
Również w Wielkiej Brytanii, 
Japonii, Australii, Brazylii i 
kilku innych jeszcze krajach. 
Liczbę „thalidomidowych dzieci” 
ocenia się na około 10 tys. .

Większość z nich osiąga obec­
nie próg swej pierwszej dojrza­
łości. Kończą szkoły, podejmują 
niełatwe próby znalezienia ja­
kiegoś zajęcia. Mieszkają z re­
guły z rodzicami, którzy dopie­
ro niedawno zaczęli otrzymywać 
zasiłki miesięczne dla kalekich 
dzieci i odszkodowanie ód pro­
ducenta leku — Chemie Gru­
enthal.

Śledztwo przeciwko koncerno­
wi Gruenthal rozpoczęto w gru­
dniu 1961 roku. Z formalnym 
oskarżeniem wystąpiono po 6 
latach. Tzw. prbcos Contergan 
rozpoczął się w 1968 roku, trwał
2 i pół roku, kosztował aześć 
milionów marek i zakończył 
się wyrokiem uniewinniającym. 
Podobnie wyglądała walka dzie­
ci thalidomidu w innych kra­
jach — tw Anglii. Australii czy 
Japonii. Ciągnące się latami ba­
talie prawne, gniewni rodzice, 
okaleczono dzieci z hasłami pro­
testacyjnymi, dziesiątki artyku­
łów’ w prasie. Nawet dzienni­
karze zajmujący się tą sprawą 
nie mieli łatwego życia. Lon­
dyński „Sunday Times” czekał 
cztery lata na możliwość wy­
drukowania własnego raportu na 
temat testowania, produkcji i 
dystrybucji thalidomidu w An­
glii przez Britains Distillers Co. 
Ltd.

kowa. Były urzędnik okupacyj­
ny o Mentenie wyraża się nie­
przychylnie: „W styczniu 1940 
roku jednostka d/s zarządzania 
przy gubernatorze dystryktu 
krakowskiego zatrudniła go 
(Mentena, przyp. A.G.) jafco ko­
misarycznego szefa największe­
go krakowskiego antykwariatu 
Stieglitza przy dawnym A. 
Hitler-Plata. W tym charakte­
rze oferował także Izbie Han­
dlowej swoje usługi — jako 
rzeczoznawca w handlu dzie­
łami sztuki. Poprzez naciski i 
interwencje różnych wysokich 
urzędników rządowych (chodzi 
o „rząd” GG.), policyjnych itp- 
został w końcu zatrudniony 
przez Izbę Handlową w cha­
rakterze rzeczoznawcy. Otrzy­
mał odpowiedni dokument. Po­
przez polskich i żydowskich 
konfidentów Menten dowiady­
wał się o wszystkich wartoś­
ciowych dziełach sztuki znaj­
dujących się w Krakowie. Jest 
mi wiadomo, że w ten sposób 
wszedł w posiadanie dzieł sztu­
ki, które go interesowały. Dzię­
ki swoim świetnym powiąza­
niem z Gestapo, z wysokimi 
urzędnikami placówki d/s za­
rządzania (Treuliandstelle) w 
dystrykcie i w rządzie, udało 
mu się, min. wykorzystując 
władzę wysoko postawionych 
osób, wywrzeć taki nacisk na 
właścicieli i posiadaczy dzieł 
sztuk:, które go interesowały, 
że z dużymi korzyściami wcho­
dził w ich posiadanie”.

Tyle niemiecki urzędnik. Od­
naleziono ,-Proktokół przekaza­
nia 27 żydowskich księgami i 
antykwariatów przez dr. De- 
metriusa Bobanytscha, dotych­
czasowego likwidatora, i prze­
jęcia ich przez Pietera Mente- 
na”. W taki sposób Menten 
wszedł w posiadanie majątku. 
Mógł bezkarnie korzystać z bo­
gactw zgromadzonych przez 
dawnych właścicieli — Stieglit- 
za, Ka-tznera, Horowitza, 
Schmausa. To były nr/bogaSsze 
krakowskie axtykf.ari»iy. W 
protokóle przekazania odnoto­

toU oficjalnej nomenklaturze 
’ ’ gospodarczej Algierii, o- 

becny rok nosi nazwę „bia­
łego”. Nie obejmuje go bo­
wiem ani poprzedni wielo­
letni plan gospodarczy, ani 
nowy, który ma zatwierdzić 
nadzwyczajny zjazd Frontu 
Wyzwolenia Narodowego — 
jedynej partii politycznej dzia­
łającej w kraju. Odbędzie się 
on dopiero w ostatnich tygod­
niach bieżącego roku. Wszyst-

Tragiczne narodziny, pełne ży­
cie. Realizowanie tego hasła nie 
przychodzi łatwo Antje Kratz i 
tysiącom innych ofiar tragiczne­
go leku. Nawet dziś, gdy zapew­
nione mają względne zabezpie­
czenie materialne, gdy nauczyli 
się ufać sobie, liczyć przede 
-wszystkim na siebie, znosić 
ludzką obojętność, głupotę i nie- 
delikatność. Tragiczna jest ta 
samotność nawet wśród naj­
bliższych. Szczególnie teraz, gdy 
zbliża się okres pierwszych wy­
borów życiowych, konieczność 
usamodzielnienia, gdy nadchodzi 
czas pierwszych uczuć i fizycz­
nej dojrzałości.

Alienacja i skomplikowane 
życie seksualne są — zdaniem 
profesora Karla Luge z Kolo­
nii — największymi obecnie 
problemami dla thalidomidowe- 
go pokolenia. Boją się oni in­
nych. siebie, bywa że popełniają 
samobójstwo. Normalne życie, a 
uważają oni, iż mają takie same 
prawo jak inni do takiego wła­
śnie życia, napawa ich niepoko­
jem. Elaine Dale z Wielkiej 
Brytanii, pierwsza ofiara Conter- 
ganu, która ma własne dziecko, 
jest dlą reszty wzorem. Nawet 
dla Antje, która prowadzi życie 
o wiele pełniejsze niż tysiące 
jej normalnych rówieśniczek. 
Doskonale pływa, wędruje po 
górach, od 4 roku życia ćwiczy 
w balecie, maluje. Nogami oczy­
wiście, Zastępują one jej bra­
kujące ręce — nauczyła się no­
gami pisać na maszynie, goto­
wać. szyć, trzymać słuchawkę 
telefoniczną.

12 tys. odszkodowania od Che­
mie Gruenthal (plus 310 dola­
rów miesięcznie zapomogi) za­
inwestowała w mieszkanie. Na 
co dzień chce żyć z tego co za­
robi malowaniem. Gruenthal, 
podobnie jak angielski dystrybu­
tor thalidomidu, zgodził się po 
latach nacisków, akcji protesta­
cyjnych. interwencji rządowych 
wypłacić Ofiarom tragicznej pi­
gułki odszkodowanie i płacić co­
miesięczną pensjo. W obu zresz­
tą przypadkach akcję tę częścio­
wo finansują tąkże organa rzą­
dowe. „Ciągle jeduak mam wra­
żenie — mówi Antje Kratz — 
iż próbowano nas oszukać. La­
tami targowano się i dyskuto­
wano ile właściwie należy się 
pieniędzy za pozbawienie kogoś 
rąk, oczu, uszu, za wykrzywio­
ne kości i zdeformowane na za­
wsze organa wewnętrzne”. I nie 
trzeba przy tym dodawać, iż ro­
biono wszystko, by cennik ten 
nie był zbyt wygórowany.

(opr. fn)

wano pozostałe: antykwariat B. 
Taffeta (Spitałgasse 9), anty­
kwariat 1 księgarnia Marii Ge- 
sang jSpitalgasse 7), antykwa­
riat Stefana 1 Salomei Litma- 
nów (Spitalgasse 1), antykwa­
riat i księgarnia Augusty Taf- 
fet (Markagasse 20), antykwa­
riat Mojżesza Rauchera (Spital- 
gasse 28), antykwariat Spinn- 
garn* i Schlilsseła (Spitalgasse
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Okładka katalogu aukcyjnego, 
sprzedawał obrazy w Hadze.

4). Obaj zarządcy: Menten i Bo- 
banytsch (był potem komen­
dantem więzienia w Jaśle) od­
dali 26 tys. kg książek do fir­
my zajmującej się przemiałem 
makulatury (firma „Late-ga” z 
siedzibą na Podgórzu, Ring- 
platz). Pieniądze za polskie 
ks:ą±ki zainkasował Menten. 
Część książek 1 sprzętów prze­
jął Wy<feiał Informacji 1 Pro­

kie przyjęte na nim plany go­
spodarcze będą się więc roz­
poczynały w roku 1980.

Ale „biały” nie oznacza zmar­
nowany. Przeciwnie, rok 1979 
jest jednym z przełomowych 
momentów w historii niepodleg­
łej Algierii. Rozpoczął się pod 
znakiem zjazdu FWN, który od­
był się w kilka tygodni po 
śmierci długoletniego szefa pań­
stwa algierskiego, pułkownika 
Huari Bumediena. Zjazd po­
twierdził w całej rozciągłości, iż 
po śmierci wodza, jego dzie­
ło i linia działania będą nadal 
kontynuowane.

Kontynuacja
Huari Bumedien stał na czele 

państwa 13 lat. Wprowadził Al­
gierię na drogę socjalizmu. Pod 
jego kierownictwem kładziono 
pierwsze zręby nowego syste­
mu. Przeprowadzono reformę 
przemysłu, rolnictwa. Wprowa­
dzono wiele postępowych reform 
społecznych itd. Pozytywne e- 
fekty, jakie dawały te przedsię­
wzięcia, rzutowały bez wątpie­
nia na umacnianie się pozycji 
Algierii na arenie międzynaro­
dowej, a szczególnie w ruchu 
niezaangażowanych. Stopniowo 
stawała się jednym z jego przy­
wódców. Algieria Bumediena 
konsekwentnie broniła jedności 
świata arabskiego, występując 
przeciwko separatystycznym ro­
kowaniom egipsko-izraelskim. 
Popierała ruchy narodowowy­
zwoleńcze w Trzecim Swiecie 
walczące z kolonializmem. Umac­
niała także swoją pozycję w ba­
senie Morza Śródziemnego, a 
także na europejskiej arenie po­
litycznej.

Następca Bumediena — nowy 
prezydent Algierii Ben Dżeddid 
Szadli, zresztą były bliski współ­
pracownik zmarłego, stał się 
kontynuatorem polityki zagra­
nicznej, wytyczonej przez swo­
jego poprzednika. Także linia 
polityki wewnętrznej nie uległa 
zmianie. Na ostatnim zjeździć 
FWN potwierdzono jeszcze raź, 
że budowa systemu socjalistycz­
nego jest najważniejszym celem.

Właśnie do polityki wewnętrz­
nej nowe kierownictwo państwa 
algierskiego przywiązuje naj­
większą wagę. Starając się rea­
lizować cele, do których zmie­
rzał Bumedien, chce równocześ­
nie wykorzystać „biały rok”, 
aby doprowadzić do końca re­
formę Froptu Wyzwolenia Naro­
dowego, pogłębić proces prze­
prowadźmy ch dotychczas reform 
ekonomicznych i społecznych 
oraz ustalić priorytety i główne 
kierunki nowego wieloletniego 
planu gospodarczego.

Umocnienie partii
Głównym Culem, jaki posta­

wiło przed sobą kierownictwo 
państwa algierskiego i Frontu 
Wyzwolenia Narodowego, jest u- 
mocnienie roli partii w życiu 
kraju. Ma się ona stać, jak to 
określono na zjeździć: „kręgo- 
słupem politycznym kraju, przy­
gotowując i kontrolując wyko­
nanie decyzji na wszystkich 
szczeblach”. W opublikowanym 
po zjeżdzie statucie FWN stwier­
dza się, że jest ona jedyną partią 
kraju i organizacją skupiającą 
wszystkie siły polityczne, zmie­
rzające do realizacji celu, jakim 

pagandy Urzędu Generalnego 
Gubernatora. Wyposażenie zo­
stało sprzedane, pieniądze tra­
fiły do Mentena. Co się stało 
z właścicielami antykwariatów? 
Chyba najlepiej odpowie na to 
fragment protokółu dotyczący 
przekazania Mentenowi anty­
kwariatu Sptangarna i Schliis- 
sela: „Wyposażenie i zasoby to­
warowe nie zostały sprzedane, 
poza parą bucików dziecięcych, 
które odstąpiono za 5 zł”. Mi­
lioner z Blarłcum ciułał swój 
majątek nawet ze sprzedaży 
bucików żydowskiego dziecka, 
które zesłano do getta, a potem 
do któregoś obozu zagłady.

Nocą z 3 na 4 lipca 1941 
roku mordkommando do spe-

Dirk Menten 26 lipca 1943 r.

cjalnych zadań pod dowódz­
twem Eberbardta Schoengartha 
wymordowało lwowskich pro­
fesorów. Schoengarth 11 
kwietnia 1946 roku zeznał: 
.pod koniec czerwca 1941 ro­
ku Menten jako członek me­
go sztabu wyruszył z Krako­
wa do Lwowa”. Menten, naj­
prawdopodobniej, zna mrocz-

(P) Fragment zakładów metalurgicznych w El Hadjar

jest ostateczne zwycięstwo so­
cjalizmu. Aby zrealizować to za­
mierzenie potrzebna jest silna 
partia. Front Wyzwolenia Naro­
dowego, który przez lata ewo­
luował od podziemnej organizacji 
zbrojnej walczącej z francuskimi 
kolonizatorami do partii rządzą­
cej, musi się więc stać taką si­
łą. Trzeba wzmocnić przede 
wszystkim jego ogniwa tereno­
we.

Przez lata algierskiej rewolu­
cji zmieniono system, polityczny 
kraju, przeprowadzono szereg 
postępowych reform, ale tylko 
w niezadowalającym stopniu 
przekształcono mentalność prze­
ciętnego obywatela. Szczególnie 
dotyczy to regionów wiejskich, 
gdzie często prawo sobie, a lo­
kalne zwyczaje sobie. Dlatego 
tak duże znaczenie przywiązuje 
się do umocnienia terenowych 
organizacji partyjnych.

Ma to związek jeszcze z jed­
nym aspektem życia Algierii. 
Nowa ekipa pragnie pogłębić 
proces przeprowadzonych do­
tychczas reform społecznych i 
gospodarczych.

Nowe formy
Jedną z form udziału mas al­

gierskiej rewolucji są tzw. sa­
morządy pracownicze, tworzone 
w zakładach produkcyjnych. Ma­
ją one ża zadanie sprawowanie 
kontroli społecznej nad produk­
cją. Także sprawa realizacji ko­
lejnej fazy reformy rolnej i w 
ogóle kierunku, w jakim zmie­
rza algierskie rolnictwo, wzbu­
dza wiele kontrowersji. Chociaż 
nikt nie neguje zdobyczy refor­
my rolnej, to jednak widać j>ew- 
ńe niedomagania, jakie powsta­
ły w trakcie jej realizacji. Obni­
żenie wydajności na niektórych 
terenach, spadek pogłowia byd­
ła czy zwiększenie obszaru nie­
użytków, to niektóre z istnieją­
cych problemów algierskiego 
rolnictwa. Większość z nich wy­
nikła z nieodpowiedniej realiza­
cji na szczeblu lokalnym, zalo- 
żeń rewolucji. Aby przezwycię­
żyć wynikłe negatywne skutki, 
nowe władze w Algierze apelu­
ją ciągle do społeczeństwa o 
zwiększenie wydajności pracy, o 
większą dyscyplinę itd. Oprócz 
tych apeli, postanowiono pod­
nieść rangę gmin w życiu kraju. 
Mówił o tym prezydent Ben 

ne tajemnice tamtej lwow­
skiej nocy i mordu na Wzgó­
rzach Wóleckich. Tylko dwie 
rodziny zostały wymordowa­
ne całkowicie. Były to rodzi­
ny profesorów Ostrowskiego 
i. Greka. Bardzo bogate ro­
dziny. Ich mieszkania były 
wypełnione dziełami sztuki. 
Dodatkowo w domu prof. O- 
strowskiego wiele lwowskich 
rodzin zdeponowało co cen­
niejsze przedmioty. Można 
przypuścić, że rodziny O- 
strowskich i Greków wymor­
dowano dlatego, aby bez prze­
szkód zawładnąć ich mająt­
kiem. Najpierw zabrano męż­
czyzn, po kilku godzinach 
esesmani powrócili i zabrali 
kobiety. Czyżby ktoś — w 
sztabie Schoengartha — do­
radził to?

Podobno Menten w przed­
dzień mord-u odwiedził dom 
Ostrowskich i zapewniał o 
bezpieczeństwie, pani Ostrow­
ska miała — podobno — po­
jechać do letniskowej willi 
w Brzuchowicacti i stamtąd 
przewieźć do Lwowa ukryte 
złoto.

Podobno Menten w nocy z 
3 na 4 lipca oczekiwał na uli­
cy w samochodzie i kiedy 
wyprowadzono z mieszkania 
kobiety wbiegł do domu O- 
strowsikich. W kilka dni po 
wymordowaniu profesorów, 
dr Lapierre odwiedził profe­
sorową Bednarską zamieszka­
łą nad Ostrowskimi: „Kiedy 
zadzwoniłem otworzyła mi 
profesorowa i nawet nie wpu­
ściła do mieszkania tylko po­
wiedziała: Czy widział pan 
tatm na drzwiach profesora 
Ostrowskiego tę kartkę? To 
niech pan popatrzy... tam SS 
czy Gestapo zajęło. To miesz­
kanie zajął ten Menten, któ­
rego pan i ja znamy ze Lwo­
wa...”

Natychmiast na drugi dzień 
po morderstwie przystąpiono 
do rabunku mieszkania ro­
dziny Greków. Z Kanady 
nadszedł list, którego autor, 
potomek znanej historycznej 
rodziny polskiej, twierdzi, że 
widział Mentena nadzorujące­
go wywożenie sprzętów z 
mieszkania Greków. Wywie­

Fol. CAF
Dżeddid Szadli na niedawnej 
naradzie „walich” czyli woje­
wodów. Była to jedna z poru­
szanych na niej spraw, gdzie 
dyskutowano także problemy go­
spodarcze, które jak podkreślił 
prezydent, wynikają z szybkie­
go rozwoju kraju.

Szybkie tempo

Algieria jest jednym z naj­
bardziej dynamicznie rozwijają­
cych się krajów świata. Osiąg­
nięto to przy pomocy ogromnych 
nakładów inwestycyjnych, się­
gających kilkudziesięciu procent 
dochodu narodowego w skali 
rocznej (wg. Le Monde ok. 40 
proc.). Muszą one pociągnąć za 
sobą pewne napięcia w gospo­
darce kraju. Dlatego od pewne­
go czasu, zbyt forsowne tempo 
industrializacji państwa jest co­
raz bardziej krytykowane.

Zahamowanie dotychczasowe­
go tempa inwestycji nie należy 
do łatwych zadań, tym bar­
dziej, że w planie gospodarczym 
na rok bieżący założono zwięk­
szenie inwestycji o 16 proc, w 
stosunku do roku ubiegłego, kie­
dy to już wyraźnie apelowano 
o ograniczenia w tym względzie.

Problem: jak inwestować, jest 
najważniejszym dla algierskiej 
gospodarki, w której ścierają 
się dwie tendencje. Pierwsza, to 
zwolennicy szerokiego programu 
Inwestycyjnego przeprowadzone­
go w oparciu o współpracę z 
wysoko rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi (ok. 90 proc, 
algierskiego eksportu i impor­
tu). Druga, to ekonomiści dążą­
cy do bardziej racjonalnego roz­
woju państwa, przy jednoczes­
nej dywersyfikacji wymiany 
gospodarczej z zagranicą.

O tym jaki model rozwoju 
gospodarczego wybierze nowa 
ekipa, można się będzie przeko­
nać za kilka miesięcy, kiedy to 
rząd przedstawi swój program 
gospodarczy do akceptacji nad­
zwyczajnemu zjazdowi FWN, 
który wg przewidywań odbędzie 
się w końcu roku. Do tego cza­
su prezydent Szadli będzie się 
starał wykorzystać ..biały rok” 
do uregulowania nabrzmiałych 
problemów gospodarczych i spo­
łecznych państwa, tak aby na­
stępny program wieloletni roz­
poczynał się w korzystnej sy­
tuacji. (P) 

ziono wszystkie meble i cen­
ne obrazy, z całego mieszka­
nia pozostało trochę rupieci.

W Krakowie widywano żo­
nę Mentena noszącą na ręce 
charakterystyczny pierścień 
żony prof. Ostrowskiego.

Tadeusz Wierzejski, który w 
aferze Mentena odegrał zresztą 
dosyć mętną folę, swego czasu 
zeznał: „Na prośbę pani Róży 
Lukaszewiczowej, wdowy po 
profesorze uniwersytetu dr. 
Włodzimierzu Łukaszewiczu u- 
dałem się do Mentena z prośbą 
o wydanie 9 obrazów i szty­
chów, które ona zdeponowała u 
dr. Ostrowskiego. Od niej do­
wiedziałem się też. że wielu 
ludzi zdeponowało tamże kosz­
towności 1 różne wartościowe rze­
czy. W obecności Mentena wy­
szukałem według spisu rzeczy 
pani Łukaszewiczowej i prosi­
łem o zwrot tychże. Menten o- 
biecał. jednak słowa nie do­
trzymał”.

Z grubsza znane są dzieła 
sztuki i antyczne przedmioty 
zdeponowane u rodziny Ostrow­
skich przez rodziny Gubryno- 
wiczów, Heyd-lów, Horochów i 
Barienich. Należy wątpić czy 
jeszcze cokolwiek z tego posia­
da do dzisiaj Menten. Holen­
derscy antykwa-riusze otwarcie 
mówili, że Menten z całą pew­
nością „oczyścił” swoje zbiory 
z obciążających go przedmio­
tów. Miał na to mnóstwo czasu 
— pomad 30 lat. Zresz-lą nie 
można dowiedzieć się co wła­
ściwie posiada Menten, władze 
holenderskie' nie zabezpieczyły 
jego zbiorów. Nie przeprowa­
dzono nawet rewizji w irlandz­
kiej posiadłości Mentena, która 
podobno służy mu za magazyn.

Jeden z członków rodziny 
Badenich. dzisiaj zamieszkały 
w Londynie, już w 1948 reku 
złożył na ręce holenderskiej 
prokuratury pełny wykaz 
dzieł sztuki i biżuterii zdepo­
nowanych przez rodziny Ja­
błonowskich .i Badenich u 
profesora Ostrowskiego, a o 
których zrabowanie podejrze­
wał Mentena. Pan Badeni do 
dnia dzisiejszego nie otrzy­
mał odpowiedzi na swą proś­
bę o sprawdzenie, czy w po­
siadaniu Mentena znajdują 
się wymienione przedmioty.

Na pytanie: kto i dlaczego 
chronił i chroni Mentena, 
chyba też nie otrzymamy od­
powiedzi. Pomimo kolejnych 
procesów.

Ofensywa 
Straussa

(P) Franz Josef Strauss, 
przywódca CSU i premier 
Bawarii, tuż przed wyborem 
Karla Carstensa na prezyden­
ta Republiki Federalnej .Nie­
miec powiedział publicznie to, 
co wiadomo było od clawna, ie 
mianowicie nie odrzuciłby 
możliwości kandydowania w 
imieniu chrześcijańskich de­
mokratów .na kanclerza w 
przyszłorocznych wyborach. 
Strauss chcialby wiec wrócić 
do Bonn jako mąż opatrzno­
ściowy niemieclciej prawicy, 
jako wódz tych, którym nie 
podoba sie kierunek politylti 
zagranicznej i wewnętrznej 
obecne j koalicji socjaldemo­
kratów i wolnych demokra­
tów.

Jawne ubieganie sżę 
Straussa o prawo kandydowa­
nia musialo doprowadzić do 
rozbicia w samej CDU. Pod­
czas poniedziałkowego posie­
dzenia zarządu federalnego 
CDU przewodniczący tej par­
tii Helmut Kohl zrezygnował 
z wystawienia swej kandyda­
tury w wyborach roku 1930. 
Zamiast tego wysunięto czter­
dziestolatka Ernsta Albrechta, 
premiera rządu Dolnej Sak­
sonii.

Straussowski „Bayem-
kurier” pisał w środę, że fe­
tysz jedności CDU i CSU to 
zardzewiały fetysz. Zarząd 
CSU obstaje przy swoim czło­
wieku, czyli Straussie. Tym 
samym polityku, który był i 
jest przeciwnikiem polityki 
odprężenia.

Wybory roku 1980 są dla 
Straussa ostatnią szansą. Nie 
lęka się więc konfrontacji 
wśród własnych sojuszników. 
Będzie też próbował zamienić 
debatę polityczną w Republi­
ce Federalnej Niemiec w wiel­
kie starcia poglądów skrajnej 
prawicy politycznej i społecz­
nej z postawą rozwagi i tt-. 
miarkowania obecnego kan­
clerza Helmuta Schmidta. A 
swoją drogą — rozdarcie kie­
rownictwa chrześcijańskiej 
demokracji sprawiać musi 
bońskiemu kanclerzowi nie­
małą satysfakcję. Tym bar­
dziej, że w SPD nikt nie ma 
wątpliwości, co do tego, kio 
będzie walezyl o ponowny wy­
bór w przyszłym roku.

Ofensywa Straussa jest fak­
tem. z którym trzeba sie li­
czyć, i to nie tylko w RFN. 
Oznacza ona bowiem, że siły 
prawicy nie rezygnują z żad­
nej próby postawienia na swo­
im. Również kosztem odpręże­
nia. współpracy, a nawet po­
koju.

KAROL SZYNDZIELORZ

Dolar i nafta
(P) Podczas gdy na jesieni 

ub. roku wszyscy pomstowa­
li na Amerykę, oskarżając ją, 
że nic nie robi dla podtrzy­
mania kursu dolara, obecnie 
zaczynają się podnosić głosy, 
że robi w tym kierunku za 
dużo...

Niski kurs dolara utrudniał, 
to rzeczy samej, eksport wielu 
krajów (gdyż nie wytrzymały 
one konkurencji z tańszymi to­
warami amerykańskimi). Dzia­
łał on także destabilizująco 
na całość handlu międzynaro­
dowego. Ale jednocześnie „ta­
ni" dolar pozwalał na łatwiej­
sze regulowanie rachunku za 
importowaną naftę, która — 
przypomnijmy — fakturowa­
na jest właśnie w dolarach.

RFN na przykład była w 
stanie zakupić w 1978 roku 
potrzebne jej ilości nafty za 
mniej marek niż w roku 
uprzednim, mogła bowiem 
wymienić w tym celu tę sa­
mą co poprzednio ilość swo­
jej waluty na więcej do­
larów.

Dotyczy to również w pew­
nej mierze Francji. Przy kur­
sie franka ok. 4,20-4,25 Fran­
cja pokryła swe zapotrzebo­
wanie na naftę w ub. roku 
sumą 48,9 mld franków, czy­
li o ponad 1 mld mniej niż 
planowała. Zdołała nawet za­
mknąć rok 1978 lekką nad­
wyżką bilansu handlu zagra­
nicznego.

Obecnie, gdy 1 dolar = 4,40- 
4,45 franka, jest to niemożli­
we. W styczniu r2ąd premie­
ra Barre’a ustalił, że wydat­
ki na import ropy będą mu- 
siały wynieść w b. roku 58 
mld franków — tylko z po­
wodu zwyżki kursu dolara 
(lub spadku kursu franka — 
co na jedno wychodzi). Ale 
przecież nafta zdrożała, i to 
znacznie! IV konsekwencji, 
ocenia się w chwili obecnej 
w Paryżu wysokość rachunku 
za ropę w 1979 r. na ponad 64 
mld franków.

Teoretycznie Francja (jak 
zresztą inni wielcy importe­
rzy ropy) mogłaby zrównowa­
żyć zwiększone wydatki na 
płynne węglowodory wzmo­
żonym wysiłkiem eksporto­
wym. Ale np. Iran anulował 
zamóicienia na francuskie si­
łownie atomowe wartości kil­
kudziesięciu miliardów. A i 
inni członkowie ’ OPEC przy­
hamowują zakupy dóbr in­
westycyjnych.

Świadczy to wszystko » 
ścisłym związku między pro­
blemami walutowymi a spra­
wą zaopatrzenia w źródła 
energii, która i bez tego jest 
trudna do rozwiązania.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Kolonie, półkolonie, obozy

Organizatorzy przygotowują letni wypoczynek
W Wydziale Oświaty i Wy­

chowania, gdzie koordyno­
wana jest wypoczynkowa ak­
cja letnia, coraz częściej 
spotkać można przedstawi­
cieli radomskich zakładów 
pracy i instytucji, którzy za­
łatwiają sprawy związane z 
organizacją kolonii i obozów. 
Tutaj też ustalana jest kadra 
kierownicza i wychowawcza, 
a w razie potrzeby organiza­
torzy placówek letniego wy­
poczynku mogą także zasięg­
nąć informacji o osobach, 
które chcą opiekować się 
dziećmi na koloniach.

Zgłoszono już lokalizację 
kolonii i półkolonii organizo­
wanych przez Zarząd Miejs­
ki TPD — informuje starszy 
wizytator Tadeusz Zborow­
ski. Są to m. in. kolonie 
zdrowotne dla dzieci z wada­
mi postawy, wymowy, wzro­
ku zlokalizowane w radom­
skich placówkach oświato­
wych i wychowawczych i in­
ternatach, wyjazdowe — w 
Tuszowie i Kartuzach oraz 
półkolonie w szkole podsta­
wowej nr 3, 6, 14, 29 i 37.
Weźmie w nich udział pra­
wie 1000 dzieci. Zgłaszają się 
także przedstawiciele radom­
skich zakładów pracy.

Występy radzieckich
artystów w mundurach

W dniach 3 i 4 czerwca go­
ścić będzie w Radomiu zespół 
pieśni i tańca północnej grupy 
wojsk radzieckich, który za­
prezentuje program związany 
z 35-leciem PRL. Koncerty 
odbędą się w zakładowym do­
mu kultury „Radoskór’*: 3 
czerwca o godzinie 19, 4 czer­
wca o 15.

BiUety na koncerty można 
nabyć w Zarządzie Wojewódz­
kim TPPR, ul. Sienkiewicza 4, 
tel.: 288-09. <bw)

0 nagrodę Rzeckiego

II Dni Młodego Handlowca
Inicjatywa zrodziła się 

przed dwoma laty, a jej au­
torem była młodzież pracują­
ca za sklepową ładą. — Mają 
swoje Dni młodzi ludzie za­
trudnieni w prżemyśle i in­
nych dziedzinach gospodarki 
narodowej, chcemy również 
i my mieć okazję do wyka­
zania się dobrą robotą — po­
stulowali handlowcy. W ten 
sposób doszło w ub. rofcu do 
zorganizowania I Dni Młode­
go Handlowca.

W ostatnich dniach maja 
br., podobnie jak w całym 
kraju, impreza ta odbędzie 
się w woj. radomskim po raz 
drugi. Jej centralnym punk­
tem jest Radom, ale podobne 
spotkania młodzieży odbędą 
się również w Lipsku, War­
ce i Grójcu. Patronuje akcji 
ZSMP, a jej celem jest dal­
sze podnoszenie kultury han­
dlu oraz kształtowanie zaan­
gażowanych postaw zawodo­
wych.

31 bm. o godz. 10 przy ul. 
Mickiewicza nastąpi otwarcie 
kiermaszu w którym uczest­
niczą wszystkie przedsiębior­
stwa handlowe. Za ladami 
staną najlepsi młodzi sprze­
dawcy, którzy przez trzy dni 
ubiegać się będą o palmę 
pierwszeństwa w organizowa­
nym po raz pierwszy kon­
kursie o nagrodę subiekta 
Rzeckiego. (»m)

Wolne miejsca 
na półkoloniach

W czasie tegorocznych wa­
kacji Zarząd Miejski Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci or­
ganizuje półkolonie w szko­
łach podstawowych; nr 6. 
przy ul. Sadkowskiej, nr 29 
— przy ul. Ceglanej, nr 14 — 
przy ul. Kujawskiej, i 37 przy 
ul. Sowińskiego. Turnusy 
rozpoczną się 15 czerwca. 
Organizatorzy dysponują 
jeszcze wolnymi miejscami 
na półkoloniach.

Zainteresowani rodzice mo­
gą zgłaszać się do dyrekcji 
szkół, w których organizo­
wane będą półkolonie. (bW)

Najlepszy skoczek 
wśród akademików

Znakomicie spisał się na 
mistrzostwach krajowych 
wszystkich typów uczelni re­
prezentant radomskiej Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej Ja­
cek Krolllop. Ten utalentowa­
ny skoczek wzwyż uzyskał 
wynik 195 cm i zdobył złoty 
medal. Jego kolega klubowy 
Janusz Witkowski był trzeci 
w konkurencji pchnięcia kulą.

Wyniki uzyskane przez pod- 
opiecznych mgr Jana Pćfle- 
siaka są najlepszymi indywi­
dualnym! rezultatami w spor­
towej historii uczelni, (ma)

— W jakich miejkcaweś- 
ciaeh arganizewane będą 
letnie kolonie?
— Zakłady pracy bazują 

na własnych obiektach w 
różnych regionach kraju, a 
także korzystają z placówek 
oświatowo - wychowaw­
czych. Pierwsze kolonijne po­
ciągi i zakładowe autokary 
wyruszą tuż po zakończeniu 
roku szkolnego w szkołach 
podstawowych. Radomska 
Wytwórnia Telefonów orga­
nizuje kolonie w Chwałowi- 
cach dla 300-osobowej grupy 
dzieci oraz obóe w Rożnowie, 
Zakłady Metalowe im. gen. 
Waltera przygotowały letni 
wypoczynek m.in. w Mrą­
gowie i Kozienicach i jak co 
roku półkolonię w Rajcu, 
ZPT kolonie w Sulejowie i 
obóa letni w Augustowie, 
ZNTK — w Nieznamierowi- 
cach.

— Ile dzieci neiestniesyć 
będzie w letnim wypoczyn­
ku?
— Przewidujemy, że na ko­

loniach będzie przebywać 7,5 
tys. dzieci, a na koloniach zdro­
wotnych — 300, obozach sta­
łych i wędrownych weźmie 
udział prawie 10 tys. dzieci, 
dość duża grupa dziewcząt i 
chłopców przebywać będzie na 
półkoloniach, organizowane bę­
dą także rajdy i biwaki, nato­
miast w nieobozowej akcji 
letniej i tzw. małych for­
mach wypoczynku w mieście 

„Życie" przypomina- 

zasadzone drzewka 
trzeba pielęgnować

Około 6 tys. osób uczestni­
czyło w wielkim, rodzinnym 
sadzeniu drzew „niech każde 
dziecko ma własne drzewko”, 
w wyniku którego w Rado­
miu i woj. radomskim przy­
było 38 tys. drzew i około 80 
tys. krzewów. Dokonując pod­
sumowania wyników tej pięk­
nej i godnej naśladowania ak­
cji nad którą „Życie” objęło 
patronat pisaliśmy wówczas, 
że nie kończy się ona r.a sa­
dzeniu, ale będzie wciąż trwać. 
Młodzi' opiekunowie zobowią­
zali się przecież dbać o młode 
drzewka i krzewy, które po­
kryły się delikatnymi listka­
mi.

Teraz, w pierwszych dniach 
wiosennych upałów przypo­
minam!’ dzieciom i ich rodzi­
com o przyjętym wówczas na 
siebie obowiązku pielęgnacji 
młodych drzewek i krzewów. 
Apelujemy więc o regularne 
podlewanie wodą i delikatne 
spulchnienie ziemi oraz usu­
nięcie chwastów. Aż do czasu 
gdy młode drzewa silnie się 
zakorzenią i same będą cią­
gnąć życiodajną wilgoć, (mi)

Na niedzielnej imprezie „Grunt to rodzinka”

Dziecięcy zespól góralski, 
rewia czeska, dyskoteka

Jutro Dzień Dziecka. Dzień 
oełen radości i beztroskiej za­
bawy. Imprez przewidziano 
sporo. Ale to dopiero począ­
tek niespodzianek przewidzia­
nych w programie obchodów 
MDD. Wielki dziecięcy festyn 
zaplanowany został na nai- 
blifezą niedzielę, 3 czerwca, 
a jego miejscem będzie ulica 
Żeromskiego miedzy pl. Kon­
stytucji a ul. Niedziałkow­
skiego. Impreza nosi tytuł

Dzień Radomia
ODCZYT. Dziś SI bm. w 

salt konferencyjnej Zjedno­
czenia Wyrobów Odlewni­
czych dr Zdzisław Fedok — 
wicedyrektor departamentu 
księgowości i informatyki w 
Ministerstwie Finansów wy­
głosi odczyt pt. „Efektyw- 
noió, rachunek kosztów a 
księgowi”. Organizatorem 
spotkania jest oddział woje­
wódzki Stowarzyszenia Księ­
gowych w Polsce. Początek 
godzina 17.

W DNIU « bm. przy ul. 
Wolanowskiej w Radomiu 
znaleziono dwa rowery mę­
skie „Ural" i „Kama”. Osoby 
poszkodowane proszone są o 
zgłaszanie się po odbiór do 
komisariatu V dzielnicowej 
Komendy Miejskiej MO przy 
ul. Mokrej 2, to godzinach 
8—12 i od 18—22.

WYSTAWA PRAC UCZ­
NIOWSKICH. Państwowe 
ognisko plastyczne im. Jacka 
Malczewskiego w Radomiu 
urządza po raz 34 doroczny 
pokaz prac plastycznych 
swoich słuchaczy. Otwarcie 
wystawy połączonej z wrę­
czeniem przyznanych dyplo­
mów i wyróżnień odbędzie 
się 31 bm. o godz. 17 w sa­
lach Biura Wystaw Arty­
stycznych, Rynek 9. (bwl 

przewidujemy udział około 18 
tys. dzieci i młodzieży.

— O dobrym wypoczyn­
ku decyduje także odpo­
wiednia kadra kierownicza 
i wychowawcza.
— W bieżącym roku zorga­

nizowaliśmy 5 kursów in­
struktażowych, na których 
przeszkolono 280 osób, do 
pracy na kolonii zgłaszają 
się także nauczyciele. Pokry­
je to w całości zapotrzebo­
wanie. Gorzej jednak przed­
stawia się sprawa z zapew­
nieniem opieki ze strony in­
struktorów wychowania fi­
zycznego. Mamy ich ciągle 
za mało zarówno jeśli chodzi 
o wyjazd, a przede wszyst­
kim — o prowadzenie zajęć 
w mieście.

— A jeśli ktoś s odpo­
wiednimi kwalifikacjami 
chciałby podjąć pracę na 
kolonii.
— Na ogół organizatorzy 

we własnym zakresie ustala­
ją kadrę. Bywa jednak i tak, 
że są wolne miejsca. Można 
zasięgnąć informacji w Wy­
dziale Oświaty i Wychowa­
nia, tel. 20-564.

rozm. (bw)

Kup mi mamo!
W sklepie z zabawkami

Tak. jak co roku, z okazji 
Dnia Dziecka nasi milusińscy 
otrzymają podarki, zabawki, 
różnorodne prezenty. Rodzice 
starają się sprawić Tadość 
swym pociechom, wiedzą już 
jakie zabawki chcą ich dzie­
ci. Przed 1 czerwca w skle­
pach z zabawkami notuje się 
duży ruch.

Skflep WPHW przy ul. Mar­
chlewskiego noszący od kilku 
miesięcy ładną nazwę „Miś 
Uszatek” chętnie jest odwie­
dzany przez rodziców. A w 
sklepie tym jest w czym wy­
bierać.

— Przed Dniem Dziecka po­
staramy się jeszcze uzupełnić 
nasze zapasy — mówi kie­
rowniczka sklepu Barbara Ci­
chocka. Posiadamy co praw­
da dość duży wybór zabawek 
produkcji krajowej i z im­
portu, ale jeszcze przed świę­
tem najmłodszych nasz sa­
mochód pojechał do Zabrza, 
gdzie znajduje się centralna 
składnica towarów importo­
wanych. Spodziewamy się, że 
przywieziemy zabawki pro­
dukcji jugosłowiańskiej, buł­
garskiej. Związku Radzieckie­
go i NRD. Obecnie wielu ro­
dziców pyta o huśtawki. Po­
staramy się aby było ich jak 
najwięcej.

Przy ladzie gromadzą się 
rodzice. Wybierają zabawki 
dla swoich pociech. Może lal­
kę, a mfiże konia na biegu­
nach czy też mały zestaw ku­
chenny dla kilkuletnich goi-

„Grunt to rodzinka” a jej or­
ganizatorami są Wojewódzki 
Dom Kultury oraz wydział 
kulltury i sztuki Urzędu Miej­
skiego. wspierani w przygo­
towaniach przez WRZZ, WSS, 
WPHW, MDK. zakłady „Roz- 
met”, ognisko plastyczne oraz 
wydział oświaty i wychowa­
nia Urzędu Miejskiego.

Informowaliśmy już o dwóch 
konkursach plastycznych: p2e. 
nerze malarskim oraz „kredą 
na jeadni”. Dziś kilka szcze­
gółów dotyczących imprez 
kulturalnych. O godz. 15.10 
obok fontanny na pł. Kon­
stytucji rozpocznie swój wy­
stęp dziecięcy zespół góralski 
pieśni i tańca „Małe Łącko”. 
Następnie w tym samym 
miejscu produkować się bę­
dą przedszkolacy i aktorzy 
Teatru Powszechnego im. J. 
Kochanowskiego w programie 
zatytułowanym „Śmiej sie ra­
zem z nami”. O godz. 18 w 
musgli parkowej początek blo­
ku imprez dla dzieci i... ro- 
daiców. Występują uczestnicy 
festiwalu „Młodością silni”, 
kapela ludowa z Wysokiej 
oraz modelki WPHW w po­
kazie mody.

O tej samej godzinie w sali 
kominkowej MDK przedsta­
wienie „Narzeczonych” J. 
Korzeniowskiego w wykona­
niu amatorskiego teatru MDK. 
O godz. 19.15 przy fontannie 
na pl. Konstytucji wielki fi­
nał, czyli występ znakomitej 
czechosłowackiej rewii dzie­
cięcej oraz ogłoszenie wyni­
ków konkursów plastycznych.

Dla małych miłośników za­
bawy organizatorzy przygoto­
wują ponadto najprawdziwszy 
dancing w kawiarni „Teatral­
na” (godz. 17), oraz dyskotekę 
„pod chmurką” przy kawiarni 
„Parkowa”. Obydwie impre­
zy dozwolone dla uczestników 
do l»t.„ 14. (mi)

Barwny korowód 
w przeddzień obchodów MDD

Dziś 31 om. barwny koro­
wód dzieci z radomskich 
przedszkoli i szkół podstawo­
wych zainauguruje obchody 
Międzynarodowego Dnia Dzie­
cka. korowód, który rozpo­
czyna się o godzinie 17, przej­
dzie ulicą Żeromskiego do 
parku im. Tadeusza Kościu­
szki następnie ulicą Prusa i 
u zbiegu z ul. Waryńskiego 
nastąpi rozwiązanie pochodu. 
Następnie dzieci przejdą do 
sali zakładowego domu kul­
tury „Radoskór”, gdzie <roz- 
pocznie sie uroczysty kon­
cert pod hasłem „żeby słoń­
cem jaśniał świat”.

Wiele atrakcyjnych imprez 
odbędzie się w radomskich 
osiedlach mieszkaniowych. 
Także dziś w osiedlu Nad 
Potokiem o godzinie 14 na­
stąpi przemarsz dziecięcego 
korowodu z orkiestrą harcer­
ską, a następnie odbędzie się 
wiele konkursów m.in. kon­
kurs rysunkowy na asfalcie, 
konkurs latawców, konkurs 
gotowania zupy harcerskiej na 
kocheraeh, dyskoteka.

W osiedlu Planty odbędzie 
się festyn pod nazwa „Harce­
rze zuchom”. Świetlica „Kas- 
tuś” przy ul. Sportowej 3 za­
prasza o godzinie 17 na tur­
niej warcabowy. Na zwycięz­
ców czekają miłe upominki.

(bw)

poś lub kolorową piłkę na 
plażę? Oferta jest bogata — 
dla małych dzieci i tych star­
szych, które lubią bawić się 
zabawkami mechanicznymi.

Wiele osób zatrzymywało 
się także przed „Krasnalem” 
znanym sklepem z zabawka­
mi przy ul. Żeromskiego. Cie­
szyły oczy pluszowe misie, 
piękne domki dla lalek, ko­
lorowe klocki, samochody, 
różnorodne układanki itp- itp.

Kierownictwo placówki przed 
Dniem Dziecka starało się 
również rozszerzyć asortyment 
proponowanych towarów. Kie­
dy chcieliśmy złożyć wizytę 
w sklepie, na drzwiach wi- 
siała wywieszka z napisem 
„przyjęcie towaru” we wnę- 
trzu rozpakowywano paczki 
z zabawkami, na które ocze­
kują dzieci, (bw)

W witrynie „Życia”
Wioska indiańska
Z okazji trwającego, Mię­

dzynarodowego Roku Dziecka 
w całym kraju odbywa się 
wiele różnorodnych imprez 
oraz przekazuje się wie­
le obiektów, przeznaczonych 
właśnie dla dzieci. Jednym z 
nich jest już wznoszona 
„wioska indiańska” czyli ory­
ginalny plac zabaw dla dzie­
ci, zlokalizowany na terenie 
przyszłego parku między jed­
nostkami „A” i „B” na 
„Ustroniu”.

Autorka „wioski indiań­
skiej” mgr inż. arch. Bożena 
Kaczmarek z radomskiego 
„Inwestprojektu” mając do 
dyspozycji teren około 0,5 ha 
zaproponowała, aby za wznie­
sioną, drewnianą palisadą 
znalazły się wigwamy, tote­
my, drewniane konie, rucho­
me namioty, most wiszący 
oraz wiele innych, atrakcyj­
nych elementów, które będą 
stanowić miejsce zabaw dla 
stefck dzieci.

Rysunki poszczególnych 
elementów tej oryginalnej 
„wioski indiańskiej” prezen­
tujemy w witrynie „Życia”. 
Brygady z Zakładu Remonto­
wo-Budowlanego SM „Ustro­
nie”, chcą już w czerwcu wy­
konać niezbędne prace a fi­
nansują to przedsięwzięcie 
Zakłady Metalowe im. gem. 
Waltera. (TMZ)

KRONIKA DNIA
W Ryczywole Bogusław Łrogu- 

lec kierując motocyklem marki 
„MZ” nr rej. RAN-3389 rozwinął 
nadmierna szybkość na zakręcie 
drogi i wpadł do rowu. Doznał 
on ogólnych obrażeń ciała i prze­
bywa w szpitalu w Kozienicach. 
Motocyklista był w stanie nie- 
trzeżwj m.

★W Michałowie gmina Warka 
Zan Kornatka nie posiadając pra­
wa Jazdy kierował motocyklem 
marki WSK, na zakręcie drogi 
rozwinął nadmierną szyb koić i 
uderzył w przydrożne drzewo. W 
wyniku wypadku doznał złamania 
nogi i został priewleeiony *« 
szpitala w Grójcu.

*W smagowie gmina Borkowice 
Szczepan Boryczko kierując auto­
busem marki „Autosan” nr rej. 
CE-4531 w czasie wypree««ania 
potrącił wóz konny, którym na­
woził Jan Chylicki. Wośnlea do­
znał ogólnych obrażeń ciała i zo­
stał przewieziony do szpitala w 
Nowym Mieście.

★
Od wyładowań atmosferycznych 

zapaliła się stodoła drewniana i 
budynek gospodarczy wartości 139 
tys. zl. będący własnością Euge­
niusza Bisą oraz sterta zboża war­
tości 20 tys. ił. należąca do Sta­
nisława Galasa — mieszkańców 
Kornetowkl gmina Pniewy. Tak­
że od wyładowań atmosferycz­
nych spaliła się stodoła Stanisła­
wa PlaskoclAskiego zamieszkałego 
w Kolonti Haski gmina ZakrzdWs 
Straty wynoszą 49 tys. zł. tBW)

c o
TEATR

Teatr Powszechny taą. Jana Ko- ' 
ehanewskiego — nieczynny.

KINA
Bałtyk — „Panowie abajcle o 

żony”, prod. Iranc. b'o, gouz. 9.30,
13.30 i 15.Sł . Wierna i cna”, prod. 
franc. lat 18, godz. 11.30, lf.3t i 
19.30.

Przyjaźń — „Pustynia Tatarów”, 
prod. wl.-fraac. lat lś, godz. 13.80 
i 13.

Pokolenie: „Na tropie Sokoła” 
prod. NRD, b.o., godz. S 1 11. 
„Szkarłatny pirat”, prod. USA. 
lat 13, godz. 13, U 1 11. „Powrót 
^traconych”, prod. Jug. lat Iż 
godz. 19.

Odeon — „hodrót Slndbada do 
złotej krainy”, prod. ang., b/0, 
godz. 15.30. „Wzgórza Zelengory” 
prod. jug. lat 18, godz. 17.36 I 19,39

Hel: „Nie ma sprawy”, prod. 
franc„ lat 18, godz. 13.30. „Dzieci 
wśród piratów", prod. jap. b.o., 
godz. 9 i 11. ,JLbba", prod. szwedz. 
b.o., godz. 15.36. 17.30 i II.M.

Walter — „śmierć z kompute­
ra”, prod. franc. lat 18, godz. 18 
i II.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 

11 — „Galeria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku”. „Dro­
ga do niepodległości” wystawa w 
80 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. „Pamięć dzie­
ciom” wystawa poświęcona diie- 
ciom w obozach koncentracyjnych, 
„Historia w kadrze zatrzymana" 
Polska w II wojnie światowej — 
wystawa dokumentów fotograficz­
nych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkl: 
„Przedwiośnie" wystawa plasty­
ków z Kielc i Radomia oraz „Gra­
fika” Witolda Chomleza.

Witryny Plastyczne „ART": 
„Ilustracje bajek”.

Klub „Empik”: Gwasze Marle­
na Turwida.

DYtUBY APTEK
Apteka nr 11 przy pl. Konstytu­

cji 3 1 nr U przy pl. Zwycięstwa 1.
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul, Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym, informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe Ml, straż 

pożarna MS. posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 409-85. 
jomoe drogowa 981. komenda Mo 

! 91-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—33 (517-11), w godz. 33—7 (334-20), 
w niedziele i święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
851-52, przy ul. Grodzkiej 289-52, 
przy żwirki 1 Wigury 411-11, ln- 
•'ormaeja PKP 2M-M, PKS 361-16, 
Informacja usługowa 981-76.
BIAŁOBRZEGI

Kina „Pilica” — „Bitwa o Mi- 
dway”, prod. USA, lat li, godz. 
14 i II.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
069. straż pożarna SM, posterunek 
MO 991, pogotowie energetyczne 
339, postój taksówek 785. zajazd 
myśliwski UL, sklep „Dacia" la.
DRZEWICA

Kino „Saiaśln” — „WHet powro­
tny", prod. poi. lat II, godz. 18.

Telefony: apteka 23, ośrodek
zdrowia 38. postój taksówek. 63 
posterunek MO OT, restauracja 
„Zamkowa” 71, dworzec PKP 47, 
prredsakola 19.
GRÓJEC

Kies „Odra" — „Sześć niedźwie­
dzi 1 clown Cebulka", prod. 
CSRS. lat 13. godz. 13. „Bitwa o 
Midway", prod. USA, lat 13, godz. 
17 1 18.38.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
»M. straż pożarna sss. posterunek 
MO 897, biblioteka 28-56, dom kul­
tury 34-17. ośrodek zdrowia 88-48. 
postój taksówek aa-u, przychod­
nia rejonowa 23-as. CPN 35-52 
apteka 81-93 lub 31-64. dworzec 
PKS 34-41.
GABBATKA

Kino „Łas” — „Ofiara namięt­
ności”, prod. hiezp. lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 98, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 97, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 1S4, straż pożar­
na 8. gospoda 84, klao 1U, przy­
chodnia rejonowa SS.
IŁŻA

Kine „Xam«U” — „Kobra", proc. 
Jap. lat 18, godz. 19.

Telefony: apteka M. biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec FKP 
371, slraż pożarna 415, kawiarnia 
299. księgarnia 13, posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed- 
szkole i«9.
7K»LIH«K

Telefony: Itterunkowy K, apte­
ka », posterunel: aro rt, ośro­
dek zdrowia ił. straż pożarna w 
zakład energetyczny «9. restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
nacaełnfk M.
MDŁN8A-ŁETNISKO

Telefony: apteka 4S. toóa powo­
dową 33, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia », restauracja 
śna” HA steae pożarna I.
KOztnacE

Kino „Kolce" — „Gwiezdne 
wojny”, prod. USA, lat 18, godz.
17.30 i 19.45.

Tetefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna. 9M. posterunek 
MO MT, pogotowie aneigetyckse 
M-U. kino 99-34. muzeum regio­
nalne n-72, urząd miasta i gmi­
ny Ż1-3S, przychodnia rejonowa 
82-94, apteka 23-53 lub 31-01. bl- 
bltotelaa 81-63, reetauraeto GS 
M-SŁ
LIPSKO

Kino „Searetka” — „Szantaż", 
prod. ang. lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 83. kino 194 
dworzec P'-CP S06, posterunek MO 
91, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnią rejonowa 164, straż pożar­
na IM, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 1*1, postój taksówek 136. 
CPN M.
NOWE MIASTO

Kino „Piltca” — „Portret Shun- 
kln”, prod. jap. lat II, godz. 13 
i 20.

Telefony: atrteka 46. dworzec 
PKS 397, poeterur.ek MO 7, szpl. 
tal rejonowy 53, postój taksówek 
88, urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 3*8. straż pożarna 9, gmin­
na spółdzielnia 36, gospoda 48. 
kawiarnia ISO, przychodnia rejo­
nowa <3.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwa* „Wię ta­
ki zly”, prod. irane. lat 18, gods. 
Ił.

/ GDZIE
Telefony: apteka N, gminna spół­

dzielnia 8, kino 44. csroti-ek zdro­
wia :i, posterunek MO 7. stacja 
PKP 50, straż pożarną 86. nacui- 
nik 146. księgarnia A. przycho­
dnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik" — „Wdowień­
stwo Karoliny Zasier”, prod. jug. 
lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO S91, po­
gotowie ratunkowe 306, straż po 
żarna M*. apteka 319. księgarnia 
511. pogotowie energetyczne SW 
przychodnia rejonowa 333. restau­
racja „Adria” 35Ł izba porodowa 
Mż. urząd gminy — naczelnik 313 
'kierunkowy la, posterunek ener­
getyczny 334. postoj taksówek 243.
PEZrTYK

Telefony: apteka a. posterunek 
MO 71. ośrodek zdrowia 89, straż 
pożarna M, gminna apółńcteini;. 
M, przedsako^ 98.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Mężczyzn, 
z białym goździkiem”, prod. 
szwedz. lat 13, godr. ll.W, 17.88 i 
19.30.

Telefony: poateruioek KO »l
pogotowie ratunkowe 09t strsż po­
żarna 99, apteka 3M. dom kul­
tury 478, urząd miasta i gminy 
421, ośrodek zdrowia 813, izba po­
rodowa 817. dwomec PK9 *8.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 1S, poąteewmk 
MO 17, straż pożarna 38. ośrodak 
zdrowia 11, urząd atlasu i gmi­
ny 89, przedszkole TO.
SZYDŁOWIEC

Kine „Górnik" — „Królewna z 
długim warkoczem”, prod. ZSRR, 
b/o, godz. 18. „Front za linią fron­
tu”, prod. ZSRR, lal IŻ, godz. 18 
1 29.

Teletons'-. apteka Só. dom kul­
tury 748, posterunek MO OT, straż 
pożarna 96, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 358, CEN 
IM, pkp m. praedszteole MT.
UIE8Z9ICA

Kino „V»mss" — „Wesela nie 
będzie", prod. poi. lat 13, godz. 
11.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka" 34. urząd gminy — 
naczelnik 13. żłobek 8. przedszko­
le 33, pogotowie energetyczne 31.
WABKA

Klne „Przyjaźń" — „Niewinne", 
prod. wolskiej, lat 18, godz. 17 i 
79.80. .

Telefony: pogotowie ratunkowe 
30—91, pogotowie straży pożarnej 
39-98, pogotowie MO iO-91, apteka 
38-33, przychodnia rejonowa 22-79, 
stacja CPN 21-59, PKS 23-W, sta­
nica wodna PTTK 31-43, muzeum 
22-81, postój „taki" 31-12, PKP 
33-12, restauracja „Turystyczna" 
33-83. OSiR 33-37.

Muzeum im. Kazimieiza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nyeh w godz. 1—13.39. Ekspozycja 
stała: „Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych".
EWOI.BN

< Kińo „Świt" — ..Pogrzeb świer- 
zzcza". pród. poi. godz. 18 i M.

Tetefony: pogotowie rat&rikowe 
899. RtraŁ pożarna MS. posterunek • 
MO 987. restauracja „Gotardr.ian- 
ka” 25-53. apteka 37-2n. postój tak­
sówek 37-83, szpital 89-37

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Ekspozy­
cja stała „tycie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wł*4.: «.M 7.M t.W «.W 10.00 11.00 
!8.W 10,M 10.00 20.60 tl.OO 22.60 23.00

8.08—6.09 Zielone Studio 6.09—9.90 
Sygnały dnia 9.03—11.46 Cztery po­
ry roku ll.Sł Niezapomniane stro­
nice — „Disneyland" 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców 13.0S X kraju i ze 
świata — wydanie południowe 
12.85 Mozaika polskich melodii 
13.46 Roln. kwadrans 13.01 Muzycz­
ny seans filmowy 13.30 Zespół 
„Crusaders” 13.40 Kącik melomana 
14.80 Studio „Gama” (ok. godz. 
14.03 Informacje dla kierowców)
14.30 Studio Relaks 14.26 Studio 
„Gama” c.d. 15.93 Korespondencja 
z zagranicy 15.19 Studio „Gama” 
(ok. goda. 13.43 Informacje dla kie­
rowców) 15.55 Człowiek i środowi­
sko 16.00—18.35 Tu Jedynke 11.38— 
—18.89 Rńdiokurier 18.23 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Kon­
cert życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.49 śpiewa „Ma- 
aowsze” 30.65 Reportaż pa za­
mówienie 20.39 ,,Znase-l! ten głes?" 
31.M Kronika sportowa M.li Prze­
boje z iBsteratudla 33.09 Z kraju 
I ae świata 33.30 Tu Radio Kierow­
ców 33.39 Katowice na muzycznej 
antenlę 33.06 Wita Was Polaka 33.15 
Koncert Życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju.

Program aoeny
Wiad.t 6.61 l.« 2.W 3.60 5.66
6.W Poezątek programu
0.61 Kalendarz Kultury Polskiej
0.11 1.66 3.05 8.M _  Noc z melo­

dię i piosenką z Katowic
4.69 Sygnały dnia — pterwseej 

zmianie

Program tt
Wiad.: 4.30 3.30 6.28 1.39 9.36 11.30

18.39 18.30 31.38 33.38
4.S3 Poradnik Domowy 3.86 Muz. 

dzień dobry 8.36 Obserwacje 1 pro­
pozycje 3.48 Muz. 6.68 W kilku tak- 
takach w kilku słowach 6.10 Ka­
lendarz 8.19 Mel. przyjaciół 8.35 
Gimnastyka 6.43 Mistrzowie mi­
niatury Instrumentalnej 7.06 TO0 
sekund dla trąbki 7.13 Ploeenki bez 
słów 7.38 Koncert poranny 8.00 Pod 
batutę Herberta von Karajana 8.35 
Dialogi i zbliżenia 8.30 Problemy 
kultury fizycznej 9.40 Tu Radio — 
Moskwa 10.00 Kronika kulturalna
10.13 „Minotaur” — opowiad. 10.30 
Duke EUtngton w roił głównej
10.40 Nie ma marginesu 11.00 Nowe 
nagrania radiowe 11.35 Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 13.0S Konc. 
popularny 12.35 J. Haydn 108 Sym­
fonia G-dur „Wojskowa" 13.35 360 
sekund dla gitary 13.09 Ludzie ze 
społecznym mandatem 13.10 D. Cl- 
marosa opera „II matrymonio sa- 
greto" (Potajemne mśłteństwo)
13.35 Ze wrt i o wii 13.51 I Suita h- 
-moll J.S. Bacha — 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.35 Muzyka Mo­
zarta 15.30 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców 18.00 Piosenki Anny 
Wareckiej 18.10 Klasycy Muzyk! 
XX wieku 18.90 „Pusżeza” — fragm. 
17.08 impresje jazzowe 1”.M „Na 
górnym Csernlakowie" 17.40 „Za­
wód dyrektora” — rep, lit. 18.00 
Stołeczne aktualności murycan* 
18.23 Plebiscyt Studia „Gama" 13.19 
Siadem inwestowanych miliardów 
19.00 Konc. wieczorny 19.50 Kata­
log wydawniczy 19.53 PKO Twój 

bank, Tuój doradca 20.00 
Relaks 20.20 Musiea Polonica Nova 
— Witold Lutosławski 21.16 .Muzy­
ka 21.40 Spiey/ają Kłng’s Singers 
24.00 Ksiąikl? które na was czekają
22.30 „Miodopój” *— poeci irlandz­
cy Vi— XIH Wiefets 22.40 Gdy So­
bieski był sułtanem — magazyn 
23.16 Muzyka 23.35 Co słychać w 
Świacie 23.40 Muzyka.

Program IH.
Wiad.: 8.15 9.30 7.69 8.(19 18.38 1Ż.H 

15.00 17.90 19.30 22.00 0.50
8.99_ 8.09 Miedzy snem a dniem

8.39 Polityka dla wszystkich 1.16 
Za kierownicą 1.49 Co kto lubi 
1.99 „Błękitny mioteczek” s.io Ten 
stary dobry swing — Orkiestra 
Benny Goodmana 1.30 Nasz rok 
7»-ty 9.4S Dawne tańce i melodie
18.35 Kiermasz płyt 11.88 Codzien­
nie powieść „Rozbicie" — edc.
11.39 W stylu Łtonela Hamptona 
„Flying home” 13.95 W tonacji 
Trójki 13.90 Powtórka a rozrywM
13.30 „Lądy nieuniknione" — edc. 
14.90 Mistrzowie batuty — Lóonsrd 
Bernstein 16.95 Bossa nova z estra­
dy 15.40 Duety Jednego nagrania 
16.80 Każde słowo jest muzyką 
13.ro Muzykobranie 19.45 Kaez rok 
79-ty 11.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
NastuzlUe 18.19 Polityka dla wsey- 
stkich 18.35 Czas relaksu 11.99 Kąty 
widzenia 19.15 Zespól „Kwartet" 
19.33 Ooera tygodnia C. Debucsy 
„Pelleas i Melisanda" 19.50 ..Błękit­
ny młoteczek” — ode. 20.00 Mini* 
nur 30.40 Na szlaku dzikich gę»d 
31.00 Reminiscencje muzyczna St.W 
Gwiazda siedmiu wiacrorów 23.JS 
Biuea wczoraj 1 dziś 23.45 Gitarowa 
nastroje S3.00 Głcny poetów 3S.H 
Między dniem a snem.

Program IV
Wtad.: 6.49 4 00 15.00 18.98 M.M 

33.85
8.09 Vademecum rolnika 9.1S Dl* 

nauczycieli 6.39 Rytm i piosenka 
9.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo 
7.49 Radio dedykuje 8.99 Śpiewa 
Urszula Sipińska 8.19 Radlowo-TT 
Szkolą Średnia dla Pracujących 
Geografia 8.35 Muzyka 8.33 W krę­
gu spraw rodzinnych 8.33 Graj ka­
pelo 9.00 Dla kl. III—IV (język 
polski) 9.33 Muzyka kameralna ba­
roku (stereo lok.) 10.00 Dla ki. 
VI—vm (matematyka, fizyka, 
astronomia) 10.30 Estrada przyjaź­
ni 11.00 Dla kl. IV lic. (wycb. oby­
watelskie) 11.30 Śpiewa Iwan Po- 
nomarienko — baryton (stereo lok.) 
13.83—13.15 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 13.35 Giełda płyt (atareo 
lok.) 13.90 Jęz. blałpański 13.30 Dla 
kl. III—IV (język polski) 18.46 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.45 Tańce weselne Pienhi 
15.0S Teatr PR Stnćło Współ­
czesne „Dwaj mężczyźni w 
czterech ścianach” 13.28 Kon::. 
z nagrsń Ork. PRiTV (stereo 
lok.) 18.05 Nauka 1 technika w kra­
jach socjalistycznych 18.33 Jęz. 
niemiecki 16.40—18.30 Program 
WORT 18.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskiej Faji 
17.20 Słuchaj nas 18.39 Warszawska 
Witryna Księgarska 18.23 Poatatay 
1 wzory 18.45 Sekrety listów 19.w 
Polscy specjaliści aa granicą (9.18 
Jęz. rosyjski 11.30 .T. Haydn — „Mię­
sa in augusds Nelson Masse" w 
179 rocznicę śmierci kompozytora 
(stereo lok.) 30.13 John Cage i jego 

, pręparawapy fortepian 20.53 Gu­
staw Mahter IV Symfonia G-dur.. 
(stereo lok.) żl.SS Frąneols Coupe- 
r*n Koncert królewski ńr 4 c-moll 

, (stereo lok.i 23.15 Sladaint naszych 
dokonań — Złote Zagłębie 22.36 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących Metodyka 22.39 I. Jan 
Paderewski — Menuet G-dur nr 1 
z cyklu „Humoreski koncertowe” 
óp. 14.

Szczegółów-- program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

1S.S3 Program dnia
15.30 Dla młodych widzów — ,,Dę- 

cyzje piętnastolatków"
16.60 Obiektyw — Program atolecn- 

nego województwa warszawskie­
go

18.20 Dziennik (kolor)
18.30 Czwartek Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców „Zadane do domu" 
otaz film z serii „Pippi Lang- 
strump" (kolor)

17.30 Dzień dobry w kręgu rodziny
17.55 Skarbiec — tygodnik history­

czny (kolor’)
18.39 „Śmigłowce" — reportaż woj­

skowy (kolor)
18.30 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodMiyśłt 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 „Banaczek” — „Trudna droga 

do mllioa.a” — film fab. prod. 
USA (kolor)

51.39 program publicystyczny (kó- 
lor)

91.50 Pegaz — aktualną publicysty­
ka kulturalna (kolOT)

tt.33 Dziennik (kolor)
33.43 Studio Sport — Poóycr.iei na 

sportem (kolor)

Programy oświatowa
8.0* TTR__Fizyka
śte TTR — Biologia

11.03 Dla szkól: Język polski, M. 
VII—vni

ll.W Dla szkół: Język polski, M. 
I—III lic. (kolor)

13.30 TTR — język polski
14.09 TTR — Fizyka

Program II
18.93 Program dnia
17.00 „Dom i my” (kolor)
17.13 Przewodnik kinomana — 

„Klaps” (kolor)
17.46 „Dziecko w osiedlu” — fibn 

dok. (kolor)
18.10 Studio Sport — Stądioy.y 

świata (kolof)
18.35 Przemówienie ambasadora 

Tunezji (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.13 NURT — Nauki Polityczne
30.43 NURT__Nauki Polityczne
31.13 NURT — Nauczanie poezęf. 

kawę
31.45 24 Godziny (kolor)
21.33 Teatr Telewizji — Ryszar# 

Frelek. Włodzimierz Kowalski — 
„Sprawa Polska 1944" — ez. f 
(kolor)

Oddanie krwi 
dla ratowania 
iycia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
huatonitamym


